ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOGEJ 


WARSZAWA, DNIA 25-go MARCA 1922 ROKU. 


ROK 4. 


WOBEC ZMIANY TYTUŁU. 


Zaledwie pierwszy numer naszego pisma, 
© zmienionym tytule, wyszedł z pod prasy, a już 
się zewsząd sypnęły pod adresem redakcji li- 
czne głosy przychylne i nieprzychylne dla na» 
szych reformatorskich zamierzeń. 


Artyku? wstępny poprzedniego numeru 
rozpoczeliśmy od słów: „Numer niniejszy jest 
przełomowym w rozwoju naszego pisma”. Uży- 
cie tak dosadnego słowa, zdaje się, dostatecz= 
mis świadczy, że spodziewaliśmy sią wywołać 
niepokój w szeregach naszych czytelników, spo- 
dziewaliśmy się licznych głosów „za” i licznych 
głosów „przeciw“, słowem, przewidywaliśmy, że 
będziemy , musieli przejść pod krzyżowym 
ogniem różnych zdań i różnych poglądów. Rze- 
czywistość stwierdziła nasze przypuszczenia. 
Pierwszy numer „Gazety Administracji i Policji” 
wywołał żywe poruszenie. Stwierdzamy to zaraź 


na, wstępie, bowiem na tej zasadziewyciągamiy 


wniosek, że w czasie trzyletniej egzystencji 
„Gazeta” zdołała, widać, zgrupować koło siebie 
liczny zastęp jej sympatyków, interesujących 
ziępżywa każdym dalszym krokiem jej rozwoju. 


A dalej stwierdzamy <coprędzej, z całą 
bezstronnością, że liczba głosów „za“ w dys: 


kusji nad przełomem jest nierównie większą ` 


eà liczby głosów „przeciw“. 


Dość szybkie, acz dawno już zamyślane, 
zdecydowanie sprawy nie pozwoliło nam wy- 
stąpić w pierwszym numerze z szerszeni wywo” 
dami i uzasadnieniami naszego kroku. Musie- 
liśmy się ograniczyć jedynie krótkim komuni- 
katem od redakcji. W niniejszym artykule chce- 
my szerzej omówić te przesłanki na jakich 
oparła się nasza decyzja, z góry jednak zazna- 
czarny, że takie czy Inne teoretyczne roztrząsa- 


nia mogą być według nas raczej „utwierdze-. 


niem wiary“ w tych, którzy odrazu z mami się 
zgodziii, przeciwników reformy naszego pisma 
zdoła przekonać i daj Boże przekona, jedynie 
praktyka, innemi słowy, niechże nas nie porzu» 
ca nikt z niechętnych w tej chwili, niechże 
nam wolno będzie szeregiem najbliższych nu- 
merów stwierdzić, że śmiały krok poprowadzi 
mas ku szerszym horyzontom, a nie zbłąka. 

Teraz rozpocznijmy merytoryczne rozstrzą” 
BANIA 

Pidmninistracja i policja. 


Pośród tysiąca rzucających się w oczy do” 
wodów bliźniaczego wprost pokrewieństwa tych 
dwóch organów władzy każdego państwa jest 


coś zadzierzgającego węzeł tej wspólnoty jesz- 


sze silniej, gdy mową m polskiej administracji 


i polskiej policji. Oto warunki, w jakich te dwa 
organa zostały do życia powołana. 

W różnych dziedzinach życia państwowe. 
go powstające Państwo Polskie mogło się mi- 
mo wszystko oprzeć na pewnych podwalinach, 
jakie istniały już po zaborcach. W tworzeniu 
administracji polskiej znaieźliśmy mało dobrego 
dla nas gruntu, a zbyt zato wiele nieużytków, 
zbyt wiele form krzycząco wprost przeciwnych 
nowym, polskim i demokratycznym zasadom. 
W organizowaniu policji znaleźliśmy się w po- 
łożeniu nieomal rozpaczliwym, mając w rozpo- 


rządzeniu cuchnącą spuściznę dawnych „Stró” 
żów ładu i porządku“. 


W kształtowaniu się obu tych, ciał—admi= 
nistracji i policji, prócz tego, zasieliśmy i bo- 
daj mamy jeszcze w perspektywie walkę z głę: 
boko tkwiącą w społeczeństwie tradycją wy» 
szydzania i pogardzania wszystkim, co ma chą- 
rakter administracyjnego zarządzenia lub co ma 
lakis związek z policją. 

Więc jest ta „duchowa” łączność między 
łudźmi, z których jedni rozbudowują polską 


administrację, a drudzy stoją na straży wykc=. 


nywania praw, jest ta wzajemna sympatja dla 
ludzi obarczonych wielką odpowiedzialnością, 


a samotnie stojących pod ogniem nieufnych 


spojrzeń zarażonego złą tradycją ogółu. | oto 
pracownicy policji państwowej zbiegiem tych 
czy innych okoliczności są w posiadaniu włas' 
nego organu, imają możność kształtowania 
w pewien wyraz swej opinji, swych dążeń i za” 
mierzeń, mają pokazać swoje oblicze społ 
czeństwu, mogą sią przed nim. wypowiedzieć. 
Pracownicy polskiej administracji, mając 
tę same potrzeby, nie mgogą ich zaspokoić. 
Oto jedna z przesłanek, na zasadzie której 
nastąpiła zmiana w tytule naszej gazety, Wy- 
starczyłaby ona zupełnie dla powzięcia decyzji 
stworzenia wspólnego organu, gdyby nie mo- 
gące się nasurnąć watpliwości, czy wprowadze- 
nie nowego równorzędnego działu nie odsunie 
na drugi plan działów innych, o które, rzecz 
prosta, przedewszystkiem troszczyć się powinna 
redakcja, trzy lata już istniejącej „Gazety Policji 
Państwowej". 
Czy jednak wątpliwości te mają rację bytu? 
Dział spraw, tyczących sią administracji, 
był zdawna jednym z podstawowych działów 
Gazety. Świadomy 'swych zadań funkcjonarjusz 
policji musi pilnie śledzić bleg adminlstracyj- 
nego życia swego państwa. Cóż bardziej ko- 
niecznego dia nas nad gruntowne zaznajomie- 
nie się z zasadami naszej administracji i z na- 
szym prawem administracyjnym? Jest to prze” 


+ 


cież sfera naszych działań, środowisko jaknaāj- 
bardziej nam pokrewne. 

Jeśli stwarza się możliwość rozszerzenia 
horyzontów gazety, to właśnie I przedewszyst- 
kiem winna pójść inicjatywa. Gruntowanie 
praworządności w państwie musi być rozpoe 
częte od gruntowania znajomości praw wśród 
tych, Którzy na ich straży stoją. Wielka obfi: 


„tość i różnorodność przepisów prawnych i ad 


ministracyjnych, jak i odrębność ich w różnych 
dzielnicach Polski, stworzyła do dzisiaj istny 
labirynt, w którym trudno się orjentować fa- 
chowcom. Niechże „Gazeta“ utoruje ścieżki 
do tego labiryntu, drogę cyklu fachowych arty: 
kułów, o tem przynajmniej, czego nle wolno 
nie wiedzieć świadomemu swych obowiązków 
funkcjonarjuszowi Policji. i " 
Ale- nie tylko: naukowe ifichowa artyku: 
ły. W nowym dziale daszek ać fe 


wszystkie nowe ustawy i przepisy, wszystkie 


„projekty i zamierzenia rządu w dziedzinie. roz- 


budowy administracji, bewiem to właśnie zde 
zębia się ściśle o sferę działań Policj. A da» 
le) informacje i kronika z życia naszej admini- 
strącji. 

Wszystko, co wyżej powiedziano O korzy” 
ściach, jakie dotychczasowi czytelnicy mieć 
będą w całej rozciągłości, stosuje się do za” 
stepu nowych czytelników, jacy. przybędą 
ze sier administracyjnych. Odwrotnie więc, 
w dziale policyjnytn będziemy ich mogli zaznać 
jomnić z wszystkiemi zagadnieniami, dotyczącami 


policji, będziemy mogli odwzajemnić się ró- 
wnorzędnej wartości materjałem naukowym 


i infosmacjami z naszego fachu, materjałem, 
który interesować musi każdego świadomego 
swych obowiązkow funkcjonarjusza polskiej 
administracji Miema obaw o przewagą. 

Dodać tu jeszcze należy, że rozszerzenie 
działu administracyjnego jest jednoczesnym po- 
większeniem pisma już w najbliższej przyszłości 
o 4 nowe strony. Będziemy więc mogli wresz- 
cie rozporządzać dostateczną ilością miejsca 
w numerze i nie uszczuplać, ale właśnie rozwi» 
nąć inne działy, lub nawet nowe jeszcze wpro” 
wadzać. 

jest dla nas rzeczą absolutnie bezsprzecz- 
ną, że nic prócz pożytku nie przyniesie refor- 
ma. Stajemy wobec nowych zadań i celów, 
Budujemy piaszczyznę, na której dojść musi 
do zupełnego zrozumienią sią i zbratania ludzi 
stojących przy jednym warsztacie pracy pare 
stwowo-twórczej. 

W. tej perspektywie. stają sią błahemi 
wszelkie qiepakcje i obawy o celowość reformy. 


ć się maz m=" 
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ROMAN HAUSNER. 


.  Omówiliśmy zatem pojęcie administracji 
i granice, jakie jej zakreśla Konstytucja w sio: 
sunku do władzy ustawodawczej, oraz wymiaru 
sprawiedliwości. Obecnie nie ad rzeczy będzie 
przyjrzyć się bliżej, w jaki sposób Konstytucja 
nakreśla przewodnie zasady organizacji władz 
administracyjnych. 

Według art. 65 dla celów admtinistracyj- 


nych, Paristwo Polskie podzielone będzie w dro». 


dze ustawodawczej na województwa, powiaty 
i gminy miejskie i wiejskie, które będą rów» 
nocześnie jednostkami samorządu terytarjalne- 
go. Jidnostki samorządowa mogą łączyć się 
w większe związki dla przeprowadzenia zadań, 
wchodzących w zakres samorządu, związki te 
jednak mogą otrzymać charakter publiczno- 
prawny, w praktyce zatem doprowadzić do po- 
działu Państwa na prowincję, tylko na podsta- 
wie osobnych ustaw. 

Jasną jest rzeczą, iż art. 6B nie ma na 

myśli administracji w najobszerniejszem znacze” 
nlu, a jedynie t. ew. administrację spraw we: 
wnętrznych w przeciwstawieniu np. do admini- 
stracji wojskowej, a z wyłączeniem działów, 
mających charakter przedsiębiorstw parństwo* 
wych, jak zarząd kolei żelaznych, lub paczt 
i telegrafów, 
Artykuły 66 i 67 podają zasady organiza- 
cji adrninistrącyjnych, wladz państwowych, 
względnie władz samorządowych. W szczegól- 
nošci art. 66 przynosi zwycięstwo zasadzie ze- 
spólenia, która w administracji nowożytnej jest 
oddawna powszechnie przyjęta, a u nas odno- 
śnie b. zaboru rosyjskiego, po przezwyciężeniu 
pewnego okresu krytycznego, znalazła w koricu 
«równieć uznanie i urzeczywistnieńie w. przepi: 
sach ustawy z 2 sierpnia 1919 r. o organizacji władz 
administracyjnych II instancji, względnie rozpo” 
rządzeniu Rady Minigtrów z 28 sierpnia 1919r. 
o tymczasowej organizacji powiatowych wiadz 
administracyjnych I in$tancji na b, obszarze 
zaboru rosyjskiego t rozpomtądzeniu Rady Mi- 
mistrów z 23 lutego 1920 r. w przedmiocie tym- 
czasowej organizacji władzy administracyjnej i 
instancji w miastach: Warszawie, Łodzi i be 
blinie. | 

Zasada zespolenia w. powyższych przepi- 
sach nie zostałą przeprowadzona z całą kon 
sekwencją. ani nawet w takim zakresie, w ja- 
kim abowiązywała dawniej w b. zaborze au- 
strjackim. Do zakresu działania, Wojewody. 


względnie Starosty, należą obecnie prócz admi-' 


nistracji politycznej nadto administracja wyznań 
religijnych, pracy i opieki społecznej, przemy- 
słu i handlu, robót publicznych, rolnictwą i dóbe 


państwowych, zdrowia publicznego oraz kultury | 


i sztuki, Wyłączone są natomiast koleja żela- 
zne, oświęcenie publiczne, poczty i telegrafy, 
skarbowość, sprawy wojskowe, oraz Sprawy 
(rzędów Ziemskich. Fle i w działach zaspolo- 
nych zespolenie to nie jest kómpietfie, 
w dziale pracy i opieki. społecznej de facto 
niezależnymi organami są InspektorowierPracy, 
w dziedzinie przernysłu i handlu wyłączone . są 
sprawy górnicze, (lrzędy Miar i. Wag i ime 

zakresie robót publicznych wylaczone zarzą- 
dy dróg wodnych, regulacje rzek żeglugowych, 
oraz (bez należytej podstawy prawnej) cała od- 
budowa w dziale rolnictwa i dóbr państwowych 
zarządy lasów państwowych i inne.: Zdaje mi 
się jednak, iż zasada zespolenia utrwala się Co- 
„raz bardziej nawet wśród miechętnych, a nie- 
wątpliwe korzyści, płynące zwłaszcza dia orga- 
nów lokalnych z bezpośredniego oparcia się 
ə administracje polityczną, mającą w swoim 
ręku egzekutywę i organa wykonawczę, ułatwią 
jaknajpelniejsze urzeczywistnienie postulatów 
art. 60. 

Zasadg dekoncentracji, którą artykuł ten 
wypowiada, odróżnić należy od decentralizacji. 
Ta ostatnia polega na tem, iż obok admini 
stracji państwowej ustanawia się samorząd. 
Natomiast zasada dękoncentracji polega w tem, 
iż władze centralne, nie zastrzegając dla siebie 
wszystkich decyzji, przekazują je organóm niż- 
szych instancji. - KR: 

Czynności wykonawcza samorządu Waje- 
wóczkiego i powiatowego należą Mart. 67) do 
organów utworzonych na zasadzie zespolenia 
kolegjów, obieranycii przez ciała reprezentacyj- 
ne z przedstawicielami państwowych władz ad- 


' GAZETA ADMINISTRACJI I 


JMINISTRACJA O K 


wych władz administracyjnye 


ł tak: 


ministracyjnych i pod ich przewodnictwem. 
Ważny ten przepis ma na celu zapobiedz przy” 
najmniej częściowo dwutorowości administracji 
który uzasadniony tam, gdzie samorząd lękal- 
ny wyrósł jako zdobycz na administracji pañ- 
stwowej, jak to było w swoim czasie np. w b, 


- Galicji, nie jest natomiast uzasadniony w Rze- 


czypospolitej Polskiej, w której zarówno ' wła" 
dza państwowa, jak samorządowa, są organa- 
mi jednej i tej sarnej wladzy, mającej swoje 
źródło w PMiarodzię. , 

Czy w administracji polskiej uniknie sie 
zupełnie tej dwutorowości, zależeć będzie od 
rodzaju i. organizacji wykonawczych organów 
samorządu, Chodzi o to, ażeby. ną. jędnem 
item samem terytorjium jednych i tych sa- 
mych funkcji (ap. w zarządzie dróg. w spra- 
wach sanitarnych, weterynaryjnych) nie spełnia 
ły równocześnie dwa .qrgana:. jeden państwo: 
wy, a drugi samorządówy. Konstytucja nie za- 
brania tworzenia osobnych Urzędów samorzą. 
dowych, przęciwnie wspomina wyraźnie o ta 
kich organach (np. art. 16, 121). Byłoby pożą” 
dane, tak ze stanowiska sprężystej. admini- 
stracil, jak oszczędności, ażęby taka dwutoro- 
wość nie istniała. . 

Powierzenie przedstawicielom państwo 
przewodnictwa 
w kolegjach samorządowych, ma na celu shar- 
monizawanie działalności administracji pań: 
stywowej i samorządowej w poszczególnych 
okręgach terytorjalnych. Naodwrát, powołuje 
Konstytucja obywateli z wyborów do udziału 


„w. wykonaniu zadąń urzędów państwowych 


w granicach, określonych ustawami. Ten udial 
czynnika obywatelskiego w administracji pań: 
stwowej, który traktować należy, jako sui ge- 
neris samorząd, umożliwia oparcia naszej ad- 
ministracji na doskonałych wzorach zagranicz- 
nych, a w praktyce wytwarza nietylko wyższy 
stopień zaufania do administracji, ale chroni 


także tę ostatnią ód zbytniej biurokratyzacji. 


Do tego samego celu służy również przepis, 
iż odwołanie od orzeczeń organów zarówno 
rządowych jak i samorządowych, dopuszczone 
jest z reguły tylko do jednej wyższej instan- 
cji, o ile ustawy nie przewidują w tym wzgle- 
dzie wyjątku (art. 71). Dotychczasowe przepisy. 
wyznawały odwrotną zasadę, a mianowicie, że 
od wojewody służy z reguły odwołanie do 


„właściwego Ministra, chyba, że ustawa stanowi 


inaczej. 

Obecnie ministerstwą orzekać będą z re" 
guły już tylko tam, gdzie w instancji pierwszej 
orzekała władza Il instancji. Stanowić to be- 
dzie znaczne odciążenie Ministerstw, których 
zadaniem właściwem nie jest orzekanie w kon- 
kretnych wypadkach i zwróci władze centralne 
ku istotnym ich zadaniom, którym iest orgańi- 
zacja, nadawanie ogólnego kierunku i inicjaty- 
wa twórcza, 

Zgodnie z celem i zakresem działania wła- 
dzy wykonawczej Konstytucja nadaje władzom 
administracyjnym odpowiednią egzekutywę. 

Prezydźnt Rzeczypospolitej, Ministrowie 


„W swoi zakresie“, oraz podległe im wiadze 
mają prawo wydawać zarządzenia, rozkazy i za” ~ 


kaky i przeprowadzenie ich użyciem przymusu 
zapewnić (art. 44). Środki przymusowe przysłu- 
gujące władzora administracyjnym dla przepro- 


„wadzenia ich zarządzeń określają ustawy (art. 


97). Da uśmierzeria rozruchów lub do przymu- 
sowego wykonania przepisów prawnych może 
być użyta siła zbrojna; wkracza ona jednak tyl- 
ko na -żądanie władzy cywilnej (art. 123). 
 Wspomnieliśmy poprzednia o różnicy, za- 
chodzącej między wymiarem sprawiedliwości, 
a administracją: ponad niem wznosi się porzą- 
dek prawny, ustawa, jak najsilniejszy wyraz 
woli zbiorowej. Gdy jednak dla sądu niema wy* 
roku bez normy prawnej, gdyż sąd jest po to, 
ażeby służyć ustawie i ją stosować, administra- 
cja ma stanowisko odmienne. Zadaniem jej m. 
i. jęst. popieranie rozwoju kulturalnego i gospo- 
darczego narodu i troska o dobrobyt i bezpie- 
czeństwo wszystkich razęin i każdego zosobna. 
Zakres tan jest tak różnorodny, iż ustawo- 
dawstwo zdclne jest uregulować tylko proble- 
my zasadnicze — pozatem władza wykonawcza 
posiada pełną swobodę ruchów. W interesie 
praworządności konstytucja wyłącza z tegó po- 


POLICJI PAŃSTWOWEJ. 
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wodu pewne dziedziny z góry z zakresu działa- 
nia administracji i nadaje im znamią nietykal- 
ności: są to tzw. prawa zasadnicze, które gwa” 
rantują: mieszkańcom osobistą wolność i niety* 
kalność własności, oraz inne prawa. 

Przed temi prawami zatrzymuje sią wiadza 
wykonawcza jak u wrót zamkniętych. 

Ale suprema lex salus Reipublicae. 

Podczas wojny, albo gdy grozi wybuch 
wojny, jako też w razie rozruchów wewnętrz* 
nych lub rozległych knowań o charakterze 
zdrady stanu, zagrażających Konstytucji, Pań: 
stwu albo bezpieczeństwu obywateli (art. 124), 
władza wykonawcza, reprezentowana przez Ra- 
de Ministrów, za zezwoleniem Prezydenta Rze- 
cHpospolitej może zarządzić czasowe zawie- 
szenie pewnych praw obywatelskich dla całego 
obszaru państwowego lub dla miejscowości, 
w których okaże się to konieczne ze względów 
bezpieczeństwa publicznego. Zarządzenie takie 
musi być natychmiast przedstawione Sejmowi 
da zatwierdzenia, a jeśli Sejrm zatwierdzenia 
admówi, traci moc obowiązującą. 

Szarokiemu zakresowi działania władzy wy” 
konawczej odpowiada w Konstytucji równie da- 
leko idący system kontroli i odpowiedzialności 
i to nietylko w kiarunku, naruszenia obowiązu: 
jacych ustaw, ale także celowości wydanych 
zarządzeń ze stanowiska interesów państwowych, 
Ponieważ Prezydent sprawuję władzę wykonaw- 
czą przez odpowiedzialnych przed Sejmem Mi- 
nistrów (art. 43) i każdy jego akt rządowy wy* 
maga dla swej ważności podpisu Prezesa Rady 
Ministrów i właściwego Ministra, którzy przez 
podpisanie aktu biorą zań odpowiedzialność 
(art. 44), przeto. taż Prezydent Rzeczypospolitej 
za czynności urzędowe nie jest odpowiedzialny 
ani parlamentarnie (ten rodzaj odpowiedzialno- 
ści nazywamy zwyczajnie odpowiedzialnością 
polityczną), ani cywilnie. Natomiast odpowie” 
działny jest konstytucyjnie za zdradę - stanu 
i pogwałcenie Konstytucji, oraz za przestępstwa 
karne i może być w tym wypadku sądzony 
przez osobny Trybunał Stanu. 

Konstytucja nie mówi nie ani o karnej ani 
o cywilnej edpowiedzialności Ministra, natomiast 
postanawia, iż Rada Ministrów ponosi solidarną 
odpowiedzialność kdnstytucyjną 1 parlamentar- 
ną za ogólny kierunek działalności Rządu. P2- 
zatem ponoszą taką sarną odpowiedzialność Mi- 
nistrowie oddzielnie, każdy w swoim zakresie, 
za działalność w Urzędzie, a to zarówno za 
zgodność tej działalności z Konstytucją i inne- 
mi ustawami Państwa, za działanie podlegiych 
organów .administracyjnych, jak i za kierunek 
swej polityki (art. 56). W tym samym zakre” 
sią obowiązuje Ministrów solidarna i indywidu* 
alaa odpowiedzialność za akta rządowe Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Widzimy więc, że Rząd 
gdpowiedyialny jest nietylko za naruszenie u- 
staw, ale takżę za całą swoją działalność, o ile 
ona byłaby dla Państwa szkodliwą, za rządy 
złe i lexkomyślne. Odpowiedziainość w tym 
kierunku, nazwana parlamentarną, wyraża się 
w tem, iż Rada Ministrów i każdy Minister zo” 
sobna ustępują na żądanie Sejmu. Oczywiście 
odpowiadają . Ministrowie w tęn sam sposób 
za politykę Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Za naruszenie ustaw, tak przez Ministrów 
samych, jak i podwładnych im urzędników, jak 
i za akta rządowe Prezydenta ponoszą Mini» 
strowie odpowiedzialność konstytucyjną i mogą 
być przez Sejm postawieni w stan oskarżenia. 
Rozpoznanie sprawy i wydanie wyroku należy 
da Trybunału Stanu. , 

Niezależnie od powyższych malt od. 
powiedzialności przyznaje Konstytucja art. 121) 
każdemu obywatelowi prawo do wynagrodze" 
nia szkody, jaką mmu wyrządziły organa admi- 
nistracji państwowej, cywilnej. lub wojskowej, 
przez działalność urzędową, niezgodną z pra”, 
wem, lub obowiązkami służby. Odpowiedzial-, 
mym za szkodę jest Państwo, solidarnie z win= . 
nymi organami; wniesięnie skargi przeciw Pań 
stwu i przeciw urzędnikom nie jest zależne od 
zezwolenia władzy publicznej, Tak samo odpo" 
wiedzialne są gminy i inne ciała samorządowe 
oraz organa tychże. Mniej jasne jest postano+ 
wienie art. 98 Konstytucji, iż „żadna ustawa 
nie może źamykać obywatelowi drogi sądowe* 

| dla dochodzenia krzywdy i straty". 
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1. ZYLBER. 


Roran 


UWAGI OGÓLNE. 


Pytanie, które zamierzamy rozstrzygnąć 
w niniejszem artykule, polega na tem, Czy pra- 
wo karania przestępcy posiada tylko to pań- 
stwo, na którego terytorjum czyn przestępny 
został popełniony, czy też i inne państwa po- 
dzielają z nim to prawo. Należy wyjść z zało- 
ženia, że prawo kary przysługuje państwu 
x chwilą Ziszczenia się dwóch warunków: spra- 
wiedliwości kary — czyn przestępny. narusza 
moralność i jako taki zasługuje na potępie- 
mie, — i socjalnej konieczności — interes społe- 
czeństwa wymaga, by winny poniósł zasłużoną 
karę. Pod tym zatem kątern widzenia naieży 
rozpatrywać daną kwestje, Przez długi czas pano» 
wało przekonanie, że państwo naogół nie jest 
zbytnio zainteresowane w tem, aby cżyn prze- 
stępny, popełniony poza jego granicą, koniecz: 
mie pociągnął za sobą karę. Zwolennicy tego 
poglądu opierali się ma czysto terytorjalaym 
` charakterze ustaw karnych, które po za grani- 
«ami kraju nie mogą być w żadnyin razie sto- 
sowane. Pogląd ten jesżcze sto lat temu, gdy 
komunikacja między państwami była nader 
iitrudniona, gdy każdy kraj żył tylko swoim ży- 
"siem, zrzadka stykając się z -sąsiadamni, nie na* 
stręczał specjalnych trudności w praktyce. Lecz 
obecnie wraz z niesłychanym rozwojem środ- 
ków komunikacyjnych I zaciaśnieniem węzłów 
życia międzynarodowego, gdy jedno państwo 
wprost nie może egzystować bez ścisłego kon" 
taktu z państwami innemi, gdy braterstwo lu- 
dów znalazło swój wyraz w tak wzniosłej, zda 
sie, nową erę w życiu świata stwarzającej Li- 
dze Narodów, ten przestarzały pogiąd odręb- 
, mości państwowej nie mnógł się utrzymać. Po" 
mijając już kwestję interesów ogólno ludzkich, 
Wymagał tego poprostu interes każdego po- 
szczególnego państwa—wystarczyłoby bowiem, 
aby przestępca uciekł po za kordon graniczny 
a zapewniałby sobie zupełną bezkarność. Nad- 
to istnieje cały szereg przestępstw, popełnio” 
mych za granicą, w których ulkaraniu państwó 
„est specjalnie zainteresowane, są to przestęp= 
stwa skierowane przeciwko a) państwu, jego 
bezpieczeństwu lub majątkowi, b) obywatelom 
danego państwa, c) w pobliżu granicy, d) przez 
obywatela danego paristwa i wreszcie e) gdy 
>rzestępca znalazł się na terytorjum danego 
państwa, FENG 


Prawo państwa do stosowania represji 
'karnych za czyny, skierowane przeciwko dane- 
mu państwu, nie wzbudza żadnych wątpliwości. 
Interes państwa jednakowo domaga sie zwał 
gzania tych przestępstw, niezależnie od tego, 
czy zostały popełnione po za kordonem gra- 
nicznym. Wszak biura szpiegowskie mogą się 
z łatwością mieścić zagranicą i stamtąd Kiero- 
wa zbrodniczą akcją. QOdmawiać państwu pra: 


A DERZYGAJRAŻ r 
W. ZALESKI. 


"2 dziejów policji rosyjskiej 


no powstania styczniowem. 
' a: 
XXIV, 


Saria ewakuacja policji warszawskiej do* 
konaną została w ten sposób: 
Od połowy lipca po skończonej czynności 
póborowej, gdy o cztery miesiące przyśpieszo- 
no pobór popisowych. urodzonych w roku 1895, 
urzędy już: były opróżnione z aktów i zała- 
twiano tylko do ostatniej chwili czynności mel- 
dunkowo-pasportowe, oraz dokonywano zwykłych 
śresztowań za wykroczenia uliczne, a poza tem 
policja, pomagała żandarmom w chwytaniu 
wszelkich kategorji osób. skazanych na de- 
portację, Z dniem l-ym sierpnia już ani jeden 
urzędnik w cyrkułach i ratuszu nie pracował, 
a część aktów została przewiezioną na Pragę 
do zabudowań monopo!u spirytusowego, to 
przedmieście bowiem. wojska  spodziewały się 
znacznie dłużej utrzymać w swoich rękach, niż 
samą Warszawę, skazaną na opuszczenie lada 
"chwila. . 

W podwórzu ratusza: stał 
w którym miał zasiąść w ostatniej chwili p. Swi- 
narskij, by zabrać najważniejsze akta politycz= 
ne, zatrzymywane do końca w rękach policji. 
Komendantem ewakuacyjnym policji wargzhw: 
skiej był jenerał Bałk, który tak się przejął tą 


samochód; 


GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ, 


wa karania takich przestępstw, skoro państwo 
będzie w możności ścigać ich, byłoby wręcz 
niedopuszczalne. 

Wyobraźmy sobie, ża obywatel polski, 
w czasie pobytu za granicą, padł tam ófiarą 
przestępstwa, np. został okradziony. Bezwąte 
pienia państwo polskie jest zainterasowane 
w tem, by Sprawca czynu przestępiego po- 
niósł zasłużoną karą i wynagrodzi! poszkódo- 
wanemu szkody i straty, poniesione przez przę- 
stępstwo. Lub też, wyobraźmy sobie sytuację 
odwrotną, opywate! polski, będąc po za grani- 
cami kraju, dopuścił się czynu przestępnego, 
interes państwa polskiego wymaga, iaby nie 
uszedł Qn kary. 24 

Wreszcie, przechodząc do ostatniego przy” 
kładu, zupełnie jasno zrozumiemy,. że państwo 
nie może obojętnie spoglądać na to, gdy 
w pobliżu jego granie popełniane będą prze- 
stępstwa— koncepcja, ż$ wystarczy przejść kor- 
don graniczny, by uniknąć karzącej ręki spra- 
wiedliwości, jast niedopuszczalna, pchało by się 
w ten sposób poprostu ludność pograniczną 
w objęcia przestępczości. 

A gdy rozszerzymy powyższe rezumowa- 
nia do wszelkich innych przestępstw, to z ko- 
nieczności musimy dojść do wniosku, iż pań- 
śtwo mia zawsze interes w tem, by czyn prze- 
stępny, popełniony za granicą, ulegał karze. 
Interes państwa jest znacznie słabszy przy prze- 
stępstwach drobniejszych — wykroczeniach. == 
gdy naruszone są przepisy natury raczej czysto 
porządkowej, wówczas państwo może się zrzec 
prawa karania wykroczeń, popełnionych za 
granicą. l 

Rozstrzygnęliśmy zatem w sposób twier- 
dzący pytanie, że państwo jest naogół zainte- 
resowane w kareniu czynów przestępnych. po- 
pełnionych po za jego granicami. Pozostaje 
nam więc do omówienia kwestja, w jaki spo* 
sób państwo ma swe prawo wykonywać. Nie 
możemy sobie bowiem wyobrazić. w jaki spo- 
sób państwo, którego władza wykonawcża o" 
graniczonia jest ściśle terytorjum państwowem, 
może wykonywać ją w stosunku do osób, 
znajdujących się po za jego granicami. Aby 
wyjaśnić tę nową trudność, musimy wplerwej 


„zaznaczyć, że każda bezwarunkowo państwo 


jest zainteresowane. w tem, aby wszelki czyn 
przestępny, popełniony na jego” terytorjum, był 
karany i dlatego też moc obowiązujących ustaw 
karnych rozciąga na przestępstwa, spełnione 
w swych granicach zarówno przez własnych 
obywateli jak i przez cudzoziemców. Taki sam 
przepis zawiera i árt. obowiązującego w b. 
zaborze rosyjskim Kodeksu Karnego. 

Również każde z państw jest, jak to po- 


„wiedziano wyżej, zainteresowane w ściganiu 


przestępstw, popełnionych nawet po za jego 
granicami. Trudność powstałaby wówczas, gdy- 


rolą, że na tydzień przed wyjściem z Warsza- 
wy nie zdejmował bojowej amunicji, przycho- 
dził w niej, jak prawdziwy rycerz bojowy do 
hotelu Angielskiego na obiad i kolację i sam 
zamieszkał ma wszelki wypadek na Pradze. 
Pp. Mejer i Swinarskij zapowiedzieli wszystkiin 
podwładnym, że pod groźbą oddania pod sąd 
po powrocie do Warszawy, pod groźbą szubie- 
nicy za zdradę państwa rosyjskiego, obowiąza* 
ni sąswakuować się. l usłuchaii wszyscy z wye 
jatkiem jednego tylko adjunkta cyrkułu łazien- 
kowskiego, p. Kucharskiego, który najspokoj- 
niej oświadczył p. Swinarskiemu, że Warszawy 
nie myśli opuszczać. | doskonale uczynił p. Ku- 
charski, więksżość bowiem urzędników > poli- 
łicyjnych, zwłaszcza cyrkułowych cierpiała strasz- 
liwą nędzę i adjunktów niektórych cyrkułów 
widzieliśmy, dla kawałka chlaba, uprzątających 
śnieg na ulicach petersburskich, a p. Kucharski 
znajduje słę na służbie państwowej polskiej. 

Gdy 4 sierpnia zawiadomiono wreszcie 
straż obywatelską, że zajmuje ona na czas ewa- 
kuacji miejsce ustępującej „czasowo“ policji 
warszawskiej i wydano rozkaz, iż posterunki 
uliczne stać będą dę północy, cyrkuły zostaną 
wcześniej opróżnione, a policjat:cł wprost z po- 
sterunków mają udać. się na Pragę, skąd dla 
braku pociągów cały kontygens policyjny, po- 
większony przez zlanie z policją warszawską 
straży ziernskiej, marszawą kolumną złożoną 
z czterech tysięcy osób z bronią w ręku, pod 
komendą osobistą jenerała Bałka wyruszy do 
Siedlec. 


(3) 175, 


gé przestępsto popełnionych za granita. 


by pewns z państw, z tych czy innych wzglę» 
dów, odmawiało sankcji karnej dla przestęp- 
ców pewnych kategorji. Sprawy te regulują 
traktaty międzynarodowe, oparte na wzajem- 
ności. A jaka jest ich sankcja? Wszak bez- 
pośrednim powodem burzy, która rozpętałą 
żarzewie wojny europejskiej, była wedle b. Au- 
strji odmowa że strony Serbji wydania domnie 
manych współuczestników zabójstwa arcyksię- 
cła Ferdynanda. 

Z kolei musimy się zastanowić nad pyta: 
niem, jak daną kwestię reguluje obowiązdjące 
u nas ustawodawstwo; mówiąc o naszem usta- 
wodawstwie mamy na myśli b. zabór rosyjski 
i obowiązujące tu ustawy karne. - 

Przedewszystkiem należy zaznaczyć, iż ina- 
czej przepisy te regulują kwestję obywateli 
polskich, a inaczej sprawę cudzoziemców. 

Co do cudzoziemców państwo polskie 
posiada dwię możliwości. Albo “cudzoziemiec 
będzie wydany *(extraclitia) stosownie do ża: 
wartego traktatu, lub też będzie sądzóny przez 
polskie sądy. 

Art. 9 K. K. w swej części 2-ej stanowi: 
moc obowiązująca kodeksu niniejszego rozcią- 
ga się na przestępstwa, spełnione przez cudzo- 
ziermców po za granicami Polski: 1) jeżeli czyn 
spełniony stanowi zbrodnię lub też występek, 
skierowany przeciwko prawom obywateli pols- 
kich, przeciwko majątkowi lub dochodom skar: 
bu polskiego i 2) jeśli przestępstwo w razie 
spełnienia go w państwie cudzoziemskiem lub 
wogóle poza granicami Polski, ulega karze na 
mocy traktatu międzynarodowego. Część pierw- 
sza art. 9 mówi o odpowiedzialności obywateli 
polskich za przestępstwo popełnione za grani- 
«cą. Sankcja karna jest tu surowsza, obywatsl 
polski odpowiada bowiem za żbrodnie i wszyst- 
kie występki, popełnione za granicą, nadto 
i za te wykroczenia, które ulegają karze na 
mocy zawartego traktatu międzynarodowego. 
Dezkarnym zatem pozostaje tylko w razie speł- 
nienia pewnych drobnych wykroczeń natury 
porządkowej, hieobjętych spacjainą umową 
międzypaństwową. + 

re 10 Kodeksu Karnego uzależnia karab 
ność przestępstw, popełnionych za granicą, od 
tego, by w pierwszej linji czyn przestępny był 
zakazany przez ustawy tego kraju, w którym 
został spełniony. Równie. o ile winny odcier- 
piał całkowicie karę na mocy wyroku sądu cu- 
dzoziemskiego, nie będzie on mógł być pow- 
tórnie karany. O ile odbył karę częściowo lub 
też ustawa cudzoziemska przewiduje sankcję 
karną łagodniejszą od naszego kodeksu, kara 
zostanie odpowiednio złagodzana. 

Są to postanowienia, wypływające x ogól- 
nych zasad naszego kodeksu i nie wymagające 
specjalnych wyjaśnień: . l 
(C. d. m.) 


Tak się też i stało. O północy z dnia 4 
na 5 marca raz na zawsze zniknęły z Warsza- 
wy posterunki policji rosyjskiej i policjanci grup- 
kami podążyli na Pragę, a przed świtem wyru- 
szyły kolumny traktem brzeskim, zarekwirowaw- 
szy pod rzeczy mnóstwo estatnich platform 
i wozów, jakie po tylokrotnych rekwizycjach 
ocałały w mieście. Wehikułów tych wraz 
z końmi więcej nigdy właściciele nie oglądali, 
powiedziano im bowiem, że wozy wrócą z dro- 


e 


i, lecz policja zabrała je ze sobą do Rosji..= 


Kiika dni wcześniej wyjechał do Brześcia Li- 
tewskiego trzeci oddział straży ogniowej 
z Nowego Światu, a oberpolicmajster miał 
wogóle zamiar zabrać całą straż ogniową z War- 
szawy, lecz powstał alarm w -mieście, zostały 
wiąc cztery oddziały. Oddział nowoświatowy za- 
stąpiła straż ogniowa ochotnicza, . ewakuowana 
z Żyrardowa. Oficerów i urzędników straży 
zabrano wszystkich, komende więc straży mų- 


` siał także obiać komitet obywatelski. ' 


Kolumna ewakuacyjna policji warszawskiej 
wnet rozciągnęła się w marszu na kilka mil. 
Naproźno jenerał Bałk, jadąc konna na czele 
„imołojców* swych, czyłi konnej policji, groził 
i krzyczał na policjantów. Starzy ludzie, nie 
przyzwyczajeni do marszu, padali ze źnużenia, 
obciążeni amunicją i bronia. Bo przecież nie 
darowano nawet osiemdziesięcioletniemu poli- 
cjantowi nazwiskiem Jabłonka, jedynemu żydo- 
wi w straży policyjnej, który po opuszczeniu 
pułku siemionowskiego w Petersburgu, służył 
od lat pięćdziesięciu w cyrkuie zamkowym, peł- 


176 - (8) 


R. SADŁOWSKI. 


Usłem zapobiegania przestępstwom: i ich 
ujarzmienia; w najbliższym czasie zorganizowa- 
me zostają przy każdej Kmdzie Okr. P. P. Urze- 
dy Śledcze; w miastach, będących siedzibą Są” 
dów Okr., także w miastach wojewódzkich — 
Ekspozytury Pol. Śl, zaś w innych: miastach 
w miarę potrzeby—gentury Śledcze przy ko- 
mendach miasta, względnie Kmdach Powiato- 
towych P. P. a 

Urząd Śl. jest organiczną częścią Kmdy 
Okr. zaś Ekspozyłury i Agentúry Pol. Śl są 
organiczną częścią dotyczącychKomend miasta 
lub Komend Pow. 


W. czynnościach dochodzeń przestępstw, 


Pol. Śledcza jest bezpośrednio zależną od urzęe 


dów wymiaru sprawiedliwości. 
Okręgowe Urzędy Śledcze, 


Terytorialny zakres działania Ulrzędów Śl. 
obejrnuje obszar Kmdy Okręgowej P. Pa t. f 
dane województwo. 


` Pod względem rzeczowym obejmują Urzę> 
dy Sl. następujący zakres czynności: 


1) Prowadzenie dochodzeń przestępstw 
za pośrednictwem Espozytur i Agentur Pol. Ši. 
eraz bezpośrednio w sprawach bardzo ważnych 
1 na delegację przełożonych władz policyjnych, 
sądowych i prokuratorskich. 

2) Poszukiwania terytorjalne i bezpośre= 
dni pościg za przestępcami na Okręgu P. P. 

3) Referat ogólno-pościgowy w związku 
z Gazetą Śledczą. | 

4) Sprawozdania kwartalne o przestęp- 
czości, P ug F 

5) Ewidencja raportów nadzwyczajnych. 

6) Okręgowa statystyka kryminalna. - 

7) |lustrukcje śledcze dia policji wogóle. 

8) Wizytacja P. P. pod względem meto- 
dy prowadzenia dochodzeń i stosowania ustaw 
karnych. | r 

9) Przeprowadzanie dochodzeń karnych 
i dyscyplinarnych przeciw funkejonarjuszom 
pP. P. na skutek delegacji Okr. Kemendantów, 

10) Hodowla psów policyjnych. i 

11) Kancelarja. =- 

Okr. Urzędy Śl. nie badą prowadziły cem- 
tralnej okręgowej rejestracji osób, - poszuklwa* 
nych Gazetą Śledczą, daktyloskopijnej i foto- 
graficznej oraz ewidencji osób Kkaranych, któ- 
ra wogóle zostaje w Okręgach zniesioną. 

Państwową centralą kryminalną pod wzglę- 
dem rejestracji daktyloskopijnej i fotograficz- 


ONZ! 


mac de ostatniej chwili obowiązki przy arasz- 
tantzch. 

Jabłonka razem z innymi musłał masze- 
rować. Caly ten maszerunek bojowy skończył 
się w Siedlcach ku zmartwieniu „wołyńca” 
generała Balka, ósmego nad wieczorem, 
gdy policja warszawska wkraczała do miasta, 
ukaza! się aeroplan niemiscki z kulorniotami, 
a ujrzawszy, kolumtię na trakcie, zasypał ją strza- 
. fami i, rzucił kilka bomb. Stosunkowo ofiar by- 
e, ło bardzo nie wiele, lecz tchórziiwe dusze po- 

licyjne krzyknęły „Zdrada*, rozsypały się w po- 
łochu, sam zaś generał Bałk z konnymi po- 
icjantami szukał bezpiecznego schronienia 
przed zeroplanem, który, zasypawszy' policję 
_ strzałami. skierował się na stację kolejową i tam 
bombardował pociągi sanitarne. Padł tam fe- 
den z naszych rodaków. lekarzy, któremu bom- 
ba oderwała głową i również polka, siostra mł- 
łosierdzia, z pośród sanitarjyszek warszawskich, 
została śmiertelnie poranioną. Od Siedlec więc 
maszerunek w ordynku skończył się, i reszta 
należy do historji, nie mającej już nie 
wspólnego z kroniką policji warszawskiej, 
Dla ścisłości nałeży dodać, że część po- 
Neji skierowano na „trakt śmierci" między Ko- 
bryniem a Bobrujskiem, którędy pędzono oko- 
«ło półtora miljona ludu polskiego, wyrzucone- 
go przez kozaków ze swych siedzib z rozkazu 
generala Fleksiejewa. Droga ta usianą jest mo- 
giłami kilkuset tysięcy ofiar, które w granicach 
odrodzonej Polski padły najniepotrzebniej z roz- 
kazu konających już rządów carskich. A 


przytrzymmanych zbrodniarzy. 
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mej będzie odtąd wyłącznie Wydz, TY Gł: Kom. 
P. Po który klasyfikować bedzie nadesłate mu 
przez lokalne organa policyjne karty daktylo- 
skóopijne i je rejestrować, a nadto prowadzić 
centralną składnicę i ewidencję klisz i odbitek 
fotograficznych. 


Personel Okr. Ulrzędu Śl. tworzą: 1)* na- 
czelnik (referent ogólny), 2) referent pościgo” 
wy i raportowy (funkcjonarjusz Poł. ŠL), 2) re- 
ferent statystyczny (kancelista), czynności biue 
rowe i śledcze (funkcjonarjusz Pol, Śl.). 


Personal ten może być w miarę potrzeby 
zwiększony lub zmniejszony. j 


Ekspozytury Policyjno-Śledcze, 


Terytorjalny zakres działania Ekspozytur 
Pol. Śledczych obejmuje z reguły obręb siedzi- 
by ekspozytury i odnosi się tak pod względem 
dochodzeń policyjnych jak i rejestracji krymi- 
nalnej do przestępstw popełnionych i prze- 
stępców schwytanych na terenie danego mla- 
śta, tł. j. do spraw lokalnych. W wypadkach 
jedńak poważniejszych przestępstw, trudnych 
do wykrycia, a popełnionych poza terenem 
siedziby Ekspozytury, jednakże w obrębie miej-. 
ścawego Sądu Okręgowego uprawnione i obo” 
wiązane są Ekspozytury Pol. SL, tak z własnej 
inicjatywy, jak i na żądanie władz rządowych 
i autonomicznych przeprowadzać dochodzenia 
policyjne i wywiady, jakoteż odnośną rejestra» 
ejs kryminalną. 


Rzeczowy zakres działania Ekspożytur Pal. 
ŚL obejmuje w szczególności: 1) przeprowa» 
dzanie dochodzeń policyjnych w wypadkach 
póważnych przestępstw, trudnych do wykrycia,/ 
o ile do ich ujawnienia potrzebne są ści- 
ślejsze dochodzenia, a azteim gw sprawach za- 
wikłanych, gdzie ustalenie znamion czynu ka- 
rygddnęgo i wykrycie sprawcy, wymiąga pew- 
naj techniki śledczej, a to z własnej inicjatywy 
ima żądania odnośnych władz. Ekspozytury 
Pol. Śl nie będą zatem przeprowadzały spraw 
karnych, które dadzą się wyśledzić miejscowemi 
siłami, w wypadkach przychwytania na gorą- 
cym uczynku ia przyznania się sprawcy, przez 
Policję mundurową. +8 


2) Inwigilowanie żywiołu przestępnego 
przez obserwację policyjną i poufne wywiady. 


3) Pościg miejscowych przestępców w kie. 
runku wskazanyta lub domniemanym, oraz 
przestępców zamiejscowych ma własnym te- 
renie, 


4) Fotografowanie i daktyloskopowanie 


Otóż część policji warszawskiej pod dor 
wództwem komisarza cyrkułu zamkowego Mar 
kowa-Makowiejewa miała za zadanie pilnowa* 
nia porządku na tym trakcie i oddział ten 
miał swą siedzibę w miejscowości Stare Drogi, 
w gub, Mińskiej. Część kancelacji znalazła chwi- 
lowo pomieszczenie w Miiisku poczem wszyst- 
ko skoncentrowano w Moskwie na tak zwa- 
nym „Bojzrskim Dworze“. Konna policja, dwóch 
oficerów oraz setka policjantów powiększyła 
policję w Mohylowie, gdzie zakwaterowało się 
po ucieczce z Baranowicz naczelne dowództwo 
rosyjskie pod nazwą „Stawki“. Reszta partjami 
po stu policjantów, wcieloną została do konty* 
gensów. policyjnych większych miast rosyjskich, 
między innemi Moskwy, Saratowa, Kijowa i t. d, 

Jenerał Mejer po chwilowym pobycie 
w Mińsku zamieszkał początkowo w Moskwie, 
poczem otrzyrnał posadę naczelnika miasta Ro- 
stowa nad Donem. Jenerał Bałk dostał posadę 
w Kijowie, gdzie zamieszkała Marja Teodorówe 
na, matka Mikołaja Il. Wielu urzędników i ofi- 
cerów zabrało wojsko na posady gospodarcze 
lub taż do czynności defensywnych. Większość 
agentów policji Śledczej przyjętą została na 
służbę w Petersburgu, w którym zamieszkali 
prawie wszyscy złodzieje warszawscy, uciekają” 
cy z Polski przed niemcami. Drugi pomocnik 
oberpolicmajstra, kretynawaty pułkownik Tom: 
fopolskij, mianowany został komisarzem pros 
wincjonalnym do prześladowania kolonistów 
niemieckich na Krymie, p. Swinarskij zaś osiadł 
w Moskwie i prowadzi w dalszym ciągu kan 


Ne 13. 


Projekt reorganizacji urzędów I chspozytu śleńiczych. 


5) Rejestracja karalności i fotografji miej: 
stowych przestępców. 


6) Rejestracja poszukiwanych przez Ga" 
zetą Śledczą przestępców całego państwa. 


7) Zbieranie dowodów rzeczowych i rze- 


| czy znalezionych. 


8) Utrymywanie psów policyjnych. 
9) Utrzymywanie aresztów policyjnych. 
10) Prowadzenie kancelarji. 


Rejestracja i ekspertyza daktyloskopijna 
przy Ekspozyturach Pol. Śled. zasadniczo pro: 
wadzeną nie będzie, prowadzić ją mogą sto- 
sownie do potrzeby i uznania Okręg. Kmdanta 
tylko Ekspozytury Pol. Śl. większych miast, 
jak Warszawy, Łodzi, Poznania, Krakowa i Liwo: 
wa, odnośnie do kryminalnych spraw lokalnych, 
t j. danego miasta. 


A Dkspozytury Pol. Śl. składać się będą 


z dzialu śledczego i rejestracyjnego, kancełlarji, 
biura podawczego i ekspedycji. Etat perso 
nalny Ekspozytur Pol. Śl. zależnym jest od roz, 
miaru czynności danego urzędu, wynikłego 
ze stanu miejscowej przestępczości. 


Najniższy etat personalny  Ekspozytury 
ustala się na5-ciu funkcjonarjuszów. 1) Kierow- 
mik—st. przod. 2) kancelista, 11 st. służb. urz. 
państw. 3) wywiadowca, st. poster. (daktyle= 
skop i fotograf), 4) wywiadowca — st. poster. 
przewodnik psa polic.), 5) wywiadowca, ste 
poster. | 


W miarę potrzeby etat ten podwyższa się 
tak pod względem ilości personelu, jakoteź 
stopni służbowych, a ustalonym on zostanie 
dia takich poszczególnych miejscowości na 
wniosek dotyczących Komand Okr. 


Agentury Śledcze, 


W miejscowościach granicznych, fabrycz" 
nych, kąpielowych, oraz zagrożonych bandyty: 
zmem lub rabunkiem i t p., utworzone będą 
agentury śledcze, złożone z potrzebnej ilości 
wywiadowców do przeprowadzania ważniejszych 
dochodzeń, wymagających użycia funkcjonariu* 
szów służby śledczej. Agentury te nie prowadzą 
osobnych kancelarji, a działają tylko wspólnie 
z Policją myndurową, na jej terytorium. 

Organizacja Ulrż. Śl. m. st. Warszawy po- 
zostaje nadał niezmieniona, aż do dalszego za: 
rządzenia. 


af ps r "YORK". O a E |. new w ike EEN 


celarję policji warszawskiej w oczekiwaniu nė 
pobicie niemców i tryumfalny powrót do War- 
szawy. Obecnie nadeszły wiadomości, że jene- 
rał Mejer, został przez bolszewików rozstrzelany. 

Dla uzupełnienia obrazu postępowania p. 
dyrektora Swinarskiego w ostatniej chwili przed 
opuszczeniem Warszawy, należy przytoczyć fakt 
następujący: na kilka tygodni przed ewakua* 
cją rosyjską przybył z Chicago reprezentant 
organizacji sokolskich, zaopatrzony w pełnomu- 
enictwa notarjalne do traktowania o wstąpienie 
do armji przeciwniemiackiej, p. Stanisław Za- 
leski. Układy ze sztabem szły. opornie. a niem 
cy się zbliżałi i p. Zaleski musiał opuścić War- 
szawę, by drogą okólną przez Finlandję wracać 
do Ameryki. Wojsko zażądało dla p. Zaleskie” 
go pasportu ewakuacyjnego od policji warszaw* 
skiej i wizy na powrót do Ameryki, lecz p. 
Swinarskij, który hojną ręką rozdawał paszpor- 
ty ludziom dogodnym dla. policji, odmówił p. 
Zaleskiamu, a sztaby już opuściły Warszawę 
i mie bylo do kogo Udać się o pomoc. P. Ze- 
leski musiał zostać w Warszawie, cudem uni- 
knąwszy schwytania przez niemców i z niesły= 
chanym trudem przedostał się przez granicę 
holenderską z powrotem do Ameryki. Oczywi- 
ście, postępek ten z delegatem sokołów ame- 


'pykańskich mógł zrazić do dalszego traktowae 


nia z moskalamni i sokolskie organizacje wsłą: 
piły do korpusu jenarała Hallera już we Fran- 
cji. Nie był to odosobniony wypadek postępo” 
wania policji Warszawskiej, wbrew interesom 
wojny, na przekór Miz wojskowym. 
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POLSKA WSKRZESZONA.... 


W bezpośredniem następstwie traktatu 
pokojowego, zawartego przez państwa centralne 
z Ukrainą, nabrał już cały ogół — przeświad- 
czenia, że naród polskie w zupełności nie może 
llczyć na dobrą wolę okupańtów. Prysły pod 
tym wzgłędem wszelkie, jakie były, iluzje. A sta» 
ło się to właśnie w momencie, kiedy skutkiem 
dotychczasowego bezwzględnego postępowania 
Niemców, znowu poczęły budzić się w niektó- 
rych kołach syrnpatje ku Fustcji — kiedy ode 
żyła myśl — przyłączania do Królestwa*Galicji— 
i powołania na tron polski — cesarza Karola. 
fym świeżo rodzącym się projektom — poło- 
żył kres pokój brzeski. 

Zawarty wkrótce po pokoju z Ukralną 

“także traktat z bolszewikami (7 marca 1918 r.) 
miał tylko tę jedną dodatnią stronę, że formal- 
nie zupełnie usuwał zmorę, ciążącą wciąż nad 
ziemiami polskiemi, wchodzącemi do niedawna 
w skład imperjum rosyjskiego. Artykułem trze- 
cim bowiem tego traktatu, Rosja zrzekała 
się mad niemi swego zwierzchnictwa państwo*- 
wego i zwalniała je od wszelkich zobowiązań 
z tytułu: swej poprzedniej przynależności do 
Rosji, zarazem rezygnowała z mieszania się do 
ich wewnętrznych stosunków, pozostawiając 
Austrji i Niemcom załatwienie urządzeń pań: 
stwowo-prawnych tych ziem, 

Tak więc Polska zdana została na łaskę 
i niełaskę okupantów, od których ostatecznie 
zaieżało nietylko uregulowania zasad rozwoju 
państwa polskiego, ale i jego granic. To osta- 
tnie zagadnienie było nie mniej ważne, jak 
sprawa urządzenia stosunków prawno-państwo- 
wych. Czynnikiem, który skłaniał w znacznej 
mierze niektóre ze stronnictw, do trzymania 
się państw centralnych, była właśnie nadzieja 
odzyskania od Fustrji Galicji, za wpływem zaś 
Niemiec—wschodnich kresów polskich, w pier- 
wszym rzędzie Litwy i Białej Rusi. Nadzieją 
te już w niedługim czasie się rozchwiały, 
wobec tego, że Austrja nie myślała na serio 
pozbywać się Galicji, a Niemcy poczęły na 
kresach tworzyć rozmaite „Puffer“ i „Rand- 
staaten“, pragnąc niemi otoczyć maleńkie pań- 
stewko polskie. Wtedy to, tuż przed pokojem 
brzeskim, wysunięta została nowa koncepcja, 
by zwołać sejm, któryby z pominięciem oku- 
pantów wszedł w porozumienie z reprezenta- 
cjami tych państw kresowych, co do odstąpie- 
nia według. zasady samookreślenia mieszkań- 
ców terytorjów, zamieszkanych przez ludność 
rdzennie polską. Lecz, i ten pomysł wkrótce 
okazał się niemożliwym do zrealizowania, gdyż 
ówczesny rząd litewski wraz północnemi czę» 
ściami Kurlandji, Estonji i Białorusi, zbyt silnie 
grawitował ku Niemcom, by wchodzić z Polską 
w tego rodzaju układy. 

Tak więc sprawa wschodnich granic pańe 
stwa polskiego natrafiła na całe mnóstwo tru- 
dności, wynikłych przeważnie z niejasnego 
określenia ich przez okupantów. Nawet świe- 
żo zakreślona granica polsko ukraińska jeszcze 
nie była definitywnie wytyczona, gdyż miała 
uledz pewnym, tym razem naj korzyść Polski, 
poprawkom. A wśród tego, już nowe wisiało 
w powietrzu niebezpieczeństwo. Oto kanclerz 
niemiecki Hertling zapowiedział, że i ten. tak 
szczupły obszar Królestwa ma być okrojony 
ma rzecz Niemiec, celem militarnego ich zabez. 
pieczenia. Nie określił wprawdzie bliżej, jak 
ma się przedstawiać ta amputacja rdzennego 
organizmu polskiego, ale Polacy nie bez słusz- 
ności przypuszczali, że chodzi tu o zabór rewi- 
rów węglowych Zagłębia i części północnych 
powiatów według linii Narew-Niemen: 

W takich warunkach, gdy coraz to nowe 
ciosy spadały, lub bodaj zagrażały Polsce, sy- 
tuacja Rady Regencyjnej była niezmiernie cięż- 
ka. Trudności piętrzyły się wobec nieuregulo* 
wania stosunków wewnętrznych, nieustalenia 
granic i miejscowości w relacjach z okupanta” 
mi. Po zwolnieniu gabinetu IKucharzewskiego, 
co nastąpiło w ostatnich dniach lutego, urzę* 
dowała tylko Rada „Kierowników ministerstw 
pod przewodnictwem A. Ponikowskiego. Upa- 
trzony na premiera, były minister skarbu J. 
Steczkowski, nim zdecydował się przyjać ten 
tak trudny urząd, udał się do Berlina, aby tam 
wysondować opinię czynników miarodajnych 
i rozpocząć układ o oddanie całej administra- 
cji w ręce polskie, osiągnąwszy przyrzeczenie, 
łe okupanci rozpoczną w tym kierunku układy, 


Po powrocie został 4 kwietnia mianowany 
prezydentem ministrów i zarazem ministrem 
skarbu. 

Nowy gabinet zaczął swe czynności od 
powołania do życia Rady Stanu, której wybo- 
ry odbyły się 9 kwietnia, wśród 55 ezłonków, 
wybranych pośrednio przez sejmiki i rady 
miejskie, większość zdobyji pasywiści, wobec 
czego dla przeciwwagi, Rada Regencyjna na 
mocy przysługującego jej prawa, wśród zamia= 
nowanych przez siebie członków w liczbie 43, 
powołała w większości aktywistów. | 

Przed zwołaniem jednak nowej Rady Stu: 


'nu, Steczkowski na nowo podjął akcję, wszczętą 


przez siebie niedawno w Berlinie, celem ure- 
gulowania dalszych losów państwa poiskiego. 
Wysłał więc 29 kwietnia 1918 r. ńotę do 
państw centralnych, w której podkreśla, 
jako rzecz pożądaną, rozpoczęcie już teraz ro- 
kowań w sprawie definitywnego rozwiązania 
sprawy polskiej pod względem politycznym, 
wojskowym i gospodarczym. Przyczem, jako 
podstawę tych rokowań, stawiał następująca 
warunki: nienaruszalność dotychczasowego te- 
rytorjum Królestwa, uregulowania granicy od 
strony Ukrainy, według strategicznych koniecz= 
ności, za utratę czterech północnych powiatów 
guberni Suwalskiej odszkodowanie w etnogra- 


ficznię polskich obszarach na wschód od linji 


'Naraw-Bug-Niemen, wreszcie zawarcie traktatu 
handlowego, zapewniającego dostęp do morza 
przez wolną żeglugę na. Wiśle. 

Państwa centralne swoim zwyczajem nię 
spieszyły się z odpowiedzią, nie wiefe przykła- 
dały „wagi do życzeń polskich, gdyż podejmu- 
jąc wspólnie stanowczą ofenzywę na Zachodzie, 
Spodziewały się wyjść z niej zwycięsko, wszyst- 
kim podyktować warunki według swojej woli. 
Ponadto i nądal między oborna. sojusznikami 
nia było zgody co da sposzbu załatwienia 
sprawy polskiej, a choć nowy mininister aus- 
trjacki spraw zagranicznych Burian, podczas 
zjazdu w Berlinie usiłował przyprowadzić 
do skutku dawne austro-pruskie rozwiązanie, 
natrafił na sprzeciw rządu ńiemieckiego. 

W oczekiwaniu zaś na tę odpowiedź rząd 
polski powstrzymywał się na razie od wszel- 
kich dalej idących poczynań organizacyjnych, 
ograniczał się do załatwiania drobiazgów, gdyż 
zdawał sobie sprawę, że to, co ma w ręku, są 
tylko pozory władzy, że kompetencja jego nie 
jest należycie określoną, że właściwie o wszyst- 
kiem decydują władze okupacyjne. 
to, aż nazbyt dotkliwy, miał w załatwieniu 
sprawy — polskich korpusów, formowanych w Ro- 
sji. Utworzony w drugiej połowie 1917 r. przez 
gen. Dowbór-Muśnickiego I korpus polski, mł- 
mo rozliczne przeszkody stawiane przez bolsze- 
wików, dla których z wielu względów był nie- 
bezpiscznym — zdołał się zorganizować i po 
licznych z bolszewikami starciach skupić w Bo- 
brujsku i okolicy w styczniu i lutym 1918 r. 
Równocześnie jadnak zetknął się on z Nieme 
cami, którzy po pierwszych nieudanych pró- 
bach pokojowych z bolszewikami podjęli nową 
ofensywę na Wschodzie, by ich do ustępstw 
i zawarcia pokoju zmusić siłą. W pochodzie 
tym dotarli do rejonu zajmowanego przez kor- 
pus połski. Wobec tego gen. Dowbór-Muś- 
nicki rozpoczął rokowania z Niemcami co do 
powrotu korpusu do kraju i współdziałania 
z nimi na Białorusi. Dnia 26 lutego 1918 r. 
zawarta została obustronna umowa, mocą któ- 
rej Niemcy uznali | korpus jako wojsko neu- 
traine, któremu dla rozlokowania się i wyży” 
wiania oddany został teren między Dnieprem, 
od Mohylowa do ujść Berezyny i koleją Słuck — 
Grodzini:c, przyczem kwestję jago powrotu 
do kraju odłożono na później, Gen. Dowbór- 
Muśnicki, mając korpus otoczony dokała wro- 
qaml—z jednej strony Niemcami z drugiej bol- 
szewikami, nie mogąc, mimo starań, skierować 
go do kraju bez jakichkciwiek wytycznych po: 
litycznych, nie wiedząc co najbliższa przyszłość 
przyniesie, zwrócił się o wskazówki do Rady 
Regencyjnej, poddając sie pod jej władzę wraz 


z całym korpusem oraz Naczelnym Polskim -, 


Komitetem wojskowym. 

- W kraju tworzenie się tego wojska na 
Wschodzie powitano z wielką radością. Prze- 
sadne wieści liczbę jego podnosiły do kiłkuset- 
tysiący. Pokładano na niem ogromne nadzieje, 


n 


Dowód na - 


widziano w niem tę siłę militarną, jakiej się 
nie dało na miejscu stworzyć, to oparcie, jar 
kiego Polska potrzebowała w stosunku do oku: 
pantów. Akt więc poddania się tego korpusu 
Radzie Regencyjnej przyjąto z ogólnem uzna- 
nism, czago wyraz dała Rada w piśmie do 
generała z 6 marca 1918 r. obejmując zwierzch- 
nią władzę nie tylko nad | korpusam, ale usie 
łując swe wpływy rozciągnąć i na formacje, 
tworzące się na Ukrainie. Wobec tego korpus 
złożył w drugiej połowie marca przysięgę na 
wierność Ojczyźnię i posłuszeństwo Radzie Re- 
gencyjnej. . 

alszą w tym kierunku działalność Rady 
unicestwili Niemcy. Dia nich korpus sam, nae 
dzieje w nim pokładane przez ogół Królestwa, 
wreszcie ten krok samodzielny Rady, obejmu: 
jącej nad nim władzę — przedstawiały. grożne 
niabazpieczeństwo, gdyż korpus ten mógł ka. 
żdej chwili uderzyć na siły niemieckie operu- 
jące przeciw bolszewikom i wywołać tem przy- 
krą w skutkach dywersję na wschodnim likwie 
dującym się już froncie, oraz powiększał i pod- 
sycał opozycje przeciw nim w kraju—i tak juź 
wzburzonym skutkiem traktatu brzeskiego. By 
tę grożbę w zarodku. stłumić, postanowili jake 
najszybciej korpus zdemobilizować, Radzie zaś 
odmówić wszełkich praw mieszania się do 
Spraw wojskowych. Czas jakiś w obu tych 
sprawach trwały pertraktacje. W rezultacie skoń* 
czyły się one dia Polaków fatalnie, Rada Re- 
gencyjna musiała zrezygnować z prawa kiero* 
wania dalszymi losami wojsk tworzących się 
na Wschodzie i zwolnić | korpus od złożonej 
przysięgi, a gen. Dowbór-Muśnicki—zgodził się 
na podpisanie umowy z Ober-Ostem (21 maja 
1918 r.), mocą której | korpus poddany, pod 
komendę niemizcką 10-ej armji został w niee 
spełna dwa miesiące zdemobilizowany, a cały 
jego znaczny majątek w broni i materjale woje 
skowym, tak potrzebny wkrótce dla kraju, zo- 
stał przez Niemców zagarnięty. Podobny los 
spotkał .i lil korpus formowany na Ukrainie. 
Natomiast, gdy Niemcy zamierzali w analogiczny 
sposób postąpić i z korpusem ll-gim, w skład. 
którego weszły te oddziały ll Bdy legionowej, 
które w lutym przedarły się przez front at- 
strjacki, natrafili na zacięty opór. Dnia 11 maja 
19!8 r. stoczoną została pod Kanicwem zażarta 
walka, w której Niemcy ponieśli znaczne straty. 
Korpus polski, osłabiony tą walką, mając szczupłe 
zapasy amunicji i żywności, również broń zło- 
żył— ale dalszej walki nie zaniechał — tylko ją 
przerwał, gdyż wielu bardzo uczestników wy: 
prawy Kaniowskiej, wraz ze swym dowśdcą 
gen. Halieram zdołało wymknąć się z rąk nie 
mieckich, przedrzeć się w głąb Rosji, aby 
wkrótce już po roziicznych przygodach podjąć 
dalsży bój pod ojczystymi znakami—gdzieś na 
Murmaniu, w Odesie, na dalekiej Syberji — 
wreszcie we Francii. 

Tak więc wszelkie nadzieje, jakie żywiło 
społaczeństo polskie na tych wojskach i ich 
powrocie z bronią do kraju, zostały w zupał- 
ności zniweczone. Rada Regencyjna, widząc 
aż nadto dobrze, po ostatnich wypadkach, całą 
swą bezsiłność, zajęła stanowisko wyczekujące 
jaki obrót weźmie wielka ofensywa państw 
centralnych na Zachodzie, jak się ukształtują 
po traktatach brzeskich stosunki na Wschodzie. 
O ile jednak te ostatnia rokowały pewne bodaj 
odległe nadzieje, możliwej dia Polski poprawy, 
w miare tego, jak Ukraina w coraz większym 
stopniu wyłamywała się z pod warunków, nas 
rzuconych jej traktatem przez Niemcy i Austcję, 
o tyle znaczne sukcesy, odulasione przez pań: 
stwa sprzymierzone na froncie zachodnim wróe 
żyły dia Polski jak najgorzej. | właśnia wśród 
tych najcięższych zmagań się dwu albrzymich 
armji, gdy działa niemieckie juź ostrzeliwały 
Paryż, gdy zdawało się, że Niemcy odniosą juź 
w najbliższym czasie ostateczne zwycięstwo, 
wtedy właśnie w dniu 3 czerwca na zjeź: 
dzie prezydentów ministrów Francji, Anglji 
i Włoch w Wersalu, zapadła uchwała stoso» 
wnie do punktu 13-go warunków pokojowych, 
ogłoszonych przez Wilsona 10 stycznia 1918 r., 
że- utworzenie jednego, zjednoczonego i niee 
zawisłego państwa polskiego z wolnym doe 
stępem do morza, jest jednym z warunków 
trwałego i sprawiediiwego pokoju i panowania 
sprawiedliwości w Eurapie", i 
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GAZETA ADMINISTRACJI i POLICJI PAŃSTWOWEJ. - 


Objęcie administracji skarbowej na obsza- 
rze b. dz. pruskiej. 

Na mocy rozporządzenia Redy Ministrów z dnia 

21 grudnia 1921 r. w sprawie przekazania Ministrowi 

Skarbu administracji skarbowej na obszarze b, dzielni- 


cy pruskiej (Dz. U; R. P. z r. 1922 Ne 4, poz. 19), za 
rządził Minister Skarbu w porozumieniu z Ministrem 
b. dz. pruskiej,. rozporządzeniem z dn. 22-1 Y722 r., co 
następuje: 

Dotychczasowe przópisy, dotyczące orgenizacji, 
rozmieszczenia, zakresu działania i ioku czynności 
władz, instytucji i urzędów skarbowych (rozporządzenie 
Ministra. b. Dzielnicy Pruskiej z dn. 23 września 1921 
r. Dz. U. R. P, ie 101 poz. 724), utrzymano w mocy ze 
zmianami następujacemi: 

Maczelne kierownictwo calej administracji skar- 
bowej na obszarze b. dżieinicy pruskiej obejmuje 
w miejsce zniesionego departąmentu skarbu Minister- 
stwa b. dzielnicy pruskiej — Ministerstwo Skarbu. 

Bazpośrednie sprawowanie edministracji skarbo- 
wej na obszarze województwa pozuańskiego (art. 9 u- 
stawy ź dn. 1 sierpnia 1519 r. —- Dz. U. R. P. Ne 64, 


poz, 385) naieży do izby skarbowej w Poznaniu; na ` 


obszarze zaś województwa pomorskiego — do išby 
skarbowej w Grudziądzu. Likwidacja spraw znajdują- 
cych się w departamencie skarbu Ministerstwa b. dziel- 
nicy pruskiej, a dotyczących sekwestru spirytusu i cu- 
kru, oraz akcji rozprzedaży przez wydział skarbowy 
Maczelnej Rady Ludowej asygnat 5 proc. wewnętrznej 
pożyczki z r. 1918 przeprowadzi izba skerbowa w Po- 
znaniu. 

Pod wyłączną kompetencję Ministerstwa Skarbu 
podpeda: 

1) stawianie wniosków do ciała ustawodawczego 
ha wydawanie nowych ustaw lub zmianę istniejących; 

2) wydawanie lub zmiana rozporządzeń; 

3) interpretacja przepisów ustawowych i posta- 
noewień zawartych w rozporządzeniach, co du stoso- 
wania kiórych władze podległe bezpośrednio Minister- 
stwu Skarbu mają wątpliwości; 

p 4) tworzenie i organizacja władz, Instytucji, kas 
i urzędów w zakresie skarbowości państwowej; 

5) mianowanie, przenoszenie, zwoinienie od siu- 
żby, przenoszenie w stan spoczynku urzędników skat- 
powych :: wyłączeniem 4 najniższych stopni służbowych, 
które węghodzą w rozszerzony zakres działania dyre- 
ktora izby ($ 11 rozporządzenia Ministra. b. Dzielnicy 

*Pruskiej z dn. 23 września 1921 r. — Dz. U. R. P. ME 
101 poz. 724): 

6) zezwałanie na pobór emecyiur 1 darów z łaski 
zagranicą; ` 

7) przyjmowanie ponowne do służby państwowe] 
urzędników, oddalonych w droczę karnej iub dyścy- 
plinacnej: i ; 

; 8) rozstrzyganie wkzystkich spraw, unormowá- 
nych przepisami o slużbia państwowej, których orze- 
cznictwo według dotychczasowych przepisów należało 
do władz centrainych. 

ai Kompetencji Ministerstwa Skarbu zastrzeżono 
alęj: 

_ 1) zarządzenie odpisów lub zwrotów prawomoc= 
nych danin, Ink umorzeńia innych roszczeń Państwa, 
jeżeli zarządzenie nie jest konieczne ż powodu nie- 
ściagalności albo żądanie strony nie opiera się na ty- 
tule prawnym, a kwota, o którą w poszczególnym wy» 
[kaha chodzi, przenosi 100.000 mk. (roższerzony za- 

res działania izby skarbowej określony w $ 28 ust. 
ostatni rozporządzenia Ministra b. Dzielnicy Pruskiaj 
z dn. 23 września 4921 r. Dz. U. R. P. Ne 101 poz. 724). 

2) zezwalanie na przekroczenia i przenoszenie 
usłanowianych kredytów: 

3; sprawy dotyczące zaliczek, pożyczek udzielo- 

. mych organom sa:ngrządowym, urzędom | instytucjom; 

4) nabywanie realności, nabywanie lub sprzedaż 
kapitałów, rent trwałych i innych terminem uieograri- 
<zonych rent; a 

5) zawieranie ugód i jadńostronne zrzekanie się 
praw przy spornych lub niępewnych roszc”enlach pra- 
wnych, w sprawach kupna, sprzedaży lub innych spra- 
wach, należących do orzecznictwa. sądów zwyczajnych, 
jeżeli suma, o którą idzie, przenosi 100.000 mk. 

,. W zakresie działania Ministerstwa $kąrhu pozo- 
staje, prócz naczelnego kierownictwa wymiaru ! pobo- 
tu wszystkich danin państwowych: 

1) wydawanie zarządzeń co do przestrzegenia 
wzajamności, względnie zarządzań odwetowych w dzie" 
dzinie podatków bezpośrednich; 

2) wydawanie zarządzeń w mysl ustawy przeciw 
ueliylaniu się od podatków z dnia 26 lipca 1918 r., ue 
żupelnionej rozporządzeniem z 24 qzerwca 1919 r. 
a wprowadzonej rozporządzeniem Ministra b. Dzielnicy 
Pruskiej z 12 listopada 1920 r. (Dz. U. Min. b. dzieln. 
pr. Ne 70 p. 504; > > 

a) na zasadzie $ 21 w sprawie akreślania wiadz, 
które mają rozstrzygać © wnioskach na zwolnienie od 
dania zabazpiączenia I dopuszczalnych środków prawe 
nych, b) na zasadzie $ 29 w sprawie całkowitego lub 
== uwolnienia od obowiązku danla zabezpie: 
czenia; 

a ` 3) rozstrzyganie wszystkich tych spraw w dzie- 
dzinie podatków konsumcyjnych i monopolów, których 
wartość przedmiotu 'nie da slę wyrazić w pieniądzach, 
e ile ręzstrzyganie w pierwszej instancji według do- 
Maz postanawień należała do władzy cen- 
tainej. 

Zastrzeżone według obowiązujących ustaw Mini- 
sterstwu Skarbu współdziałanie przy załwiardzaniu bu- 
dżetów i statutów podatkawych związków samorządo- 
wych i korporacji prawa publicznego, pozostaje w za- 
kresie dzielianie Ministerstwa Skarbu. 


W sprawach kasowych i rachunkowych zastrze” 
żono Ministerstwu Skarbu nadzór i kontrolę we wszyst- 
kich gałęfiach administracji oraz madzór i kontrolę 
wogóle \nad dochodami i wydatkami 
w granicach istniejących przepisów. - 

Sprawy dotyczące nadzoru nad zakładami ubez- 
pieczań z wyjątkiem ubezpieczeń społecznych (udzieła- 
nie zezwoleń na zakładanię towarzystw ubezpieczeń, 
zatwierdzanie. podstaw technicznych | warunków poli- 
sowych) przechodzą na Ministerstwo Skarbu. 

Dotychczasowy zakres działania Departamentu 
Skarbu Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej w sprawach 
spółek akcyjnych frejestracja, podwyższenie kapitału, 
nadzór i t. a.j, zastrzeżono Ministerstwu Skarbu. 

We wszystkich niewymienionych wyżej sprawach 
w których na podstawie obowiązujących przepisów o* 
rzekalo dotąd Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej (de- 
partament skarbowy) bądź to w toku instancji, jako 
najwyższa instancja, bądź też jako władzą administra» 
cyjna lub nadzorcza, należy orzecznictwo I wydawanie 
zarządzeń do władzy skarbowej Ii instancji jako in- 
stancji ostatniej. - 

_W sprawach tego radzaju. co do których. w chwi- 
li wejścia tego rozporządzenia w życie orzeczenia lub 
zarządzenie już wydana, a wniesiony przeciw temu śrók 
dek prawny nie zostai jeszcze przez Ministerstwa 
Skarbu b. dzielnicy pruskiej (departament skarbowy) 
załatwiony, prawo pędzię na nowo rozpatrzona i wy- 
dane ponowne zełątwienię w instancji ostatniej. i 

Rozporządzenie niniejsze nie odnosi się da ad- 
ministracji ceinej I nle narusza w nitzem rozporządza* 
nla Ministra Skarbu z dnia 29 kwietnia 1921 r., wyda- 
nego w porozumianiu z Ministrem b. Dzielnicy Prus- 
kiaj w przedmiocia tymczasowego usiroju włedz i u- 
rzędów celnych na ob$ząrze b, drięlnicy pruskiej (Dz. 
U. R.P. Ne 39 poz. 244). A 

Rozporządzenie niniejsze wesżło w życie z dn. 
ogloszenia, z mocą obowiązującą od dnia 1 stycznia 
4922 r. (Vide Dz. Ust. R. P. Ne 11 z dn. 23-11 1922 r. 
poz. 101). s 


Tymczasowe przepisy o stesunku Rządu 
do Kościoła Prawosławnego w Polsce. 


Celem  ujednóstajnienia trybu postepowania 
w sprawach Kościała Prawosławnego qwa obszarze Rze- 
czypospolitej Polskiej, Rząd w osobie Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego na czas przejścio* 
wy de chwil uchwalenia ustawy, normującej stosunek 
Państwa Polsklego da Kościołą Prawosławnego, zgod- 
nie z wymaganiem art; 115 Ustawy „Konstytucyjnej 
z dnia 17 marca 1921 r. — ustala następująca zasądy: 


1) Za reprezentację prawną Mościała Prawostaw= 
nego w Połsce w myśl art. 115 Ustawy Konstytucyjnej 
Rząd uznaje Sokór w skladzie, w jakim się odbył ten 
Sobór po raz pierwszy, w styczniu 1922 r., t 3. złoło: 
ny ze wszystkich uznanych pfzez Rząd biskupów dje- 
cezjałnych pad przewodnictwem Egzarchy, posiadają- 
cego jurysdykcję Metropolity. Dia prewómocności 
uchwał Soboru wystarcza zgoda Egzarchy oraz dwóch 
biskupów diecezjalnych. W, razie choroby biskupa dje- 
ceżjajnego lub wakaty, zastępuje go na Soborze bis- 
kup-wikarjusz. 

2) Rząd zazwała na wykonywanie jurysdykcji ka* 
nonicznej w granicach b. djscezji prawosiawnej war- 
szawsko-chełmskiej Ks. dk 0 Jerzemu, Egzar- 
sza Kościola Prawosławnego w Polsce. Jednocześnie 
Rząd oświadcza, że Egzarcha Kościala Prawosławnego 
w Polsce będzie mógi, korzystając z uprawnień, jakie 
mu z tego tytułu przysługują, mlanować, przenosić 
ìi usuwać wszystkich biskupów ma całem terytorjum 
Rzeczypospolitej Polskiej na zasadzie postanowienia 
Soboru biskupów, po uprzeadniem wszakże uzgodnłe- 
niu z Rządem Polskim. Przysięgę wierności biskupi 
składają do rąk Ministra Wyznań Religijnych t Oświe- 
cenia Pubłicznego. ł 

3y Wszyscy AI biskupi prawosławni dja- 
cezjalni obowiązani są do stosowania następującego 
trybu postępowania przy mianowaniu, przenoszenia 
i usuwaniu zerządców parafji prawosławnych: 

W razie opróżnienia parafji biskup djecezjalny 
ma prawo delegować do opróżnionej  parafji tymcza« 
sowego administratora, który winien niezwłocznie po 
objęciu tymczasowego zarządu parafją nie dalaj jede 
nak, jak w ciągu dni 10, zgłosić sią we właściwym sta- 
rostwie celem przedstawienia wydanej przez oino 
na jego imię delegacji tudzież osobistych swych do- 
wodów. Najpóźniej w elągu jednego miesiąca od dnła 
opróżnienia parąfji biskup obowiązany jest wskazać 
właściwemu wojewodzie kandydata na stałego zarząd- 
çg do opróżnionej parafji z podaniem szczegółów co 
do jego osoby. Kandydat winien posiadać 6bywatel- 
stwo polskie, Jeżeli władze wojewódzkie w ciągu 2 mle- 
sięcy po zawladomieniu nie podniosą zarzutów prze- 
ciwko osobie przedstawionego przez biskup na sta- 
łego zarządcę kandydata, to niema przaszkody do in- 
stytuowania tego duchowńego. Od zarzutów, poczynio+ 
nych przez władze wojewódzkie, woino odwołać się 
w ciągu dni 20 do Ministra Wyznań Religijnych i Q- 
świecenia Publicznęgo. Jeżeli odwołanie się nie będzie 
uwzględnione, nie wolno dokonać obsadzenia parafji 
przez daną osobę. A 

Kandydat, o ile jest nowówyświęcony lub obeje 
muje po raz pierwszy parafję, składa przysięgę na 
więrność Paristwy w ręce starosty według roty zatwier= 
dzonej przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświece- 
mia Pubiicznegó. Po złożeniu przysięgi starosta oddaje 
nowo-mianowanemu prokoszczowi w zarząd i zawija- 
dywanie ċaiy majątek parafjalny, Uistępujący proboszcz 
przed opuszczeneam parafji obowiązany last wręczyć 


pafistwawemi 


„ma to jego 


pieczęć urzędową przełożonym włądzam za odpowied. 
niem pokwitowaniem. : 


W razie śmierci proboszcza wladze państwowa, 
dokonywujące przyjęcia dowodów urzędowych i ksiąg 
perafjalnych, zabierają jednocześnie plecząć urzędową 
i zachowują ją u siebie calam- wręczenia takowej no» 
womianowanaimu ne probostwo zestępcy. 


W uazie przeniesiania lub usunięcia zarządcy 
parafji, biskup jednocześnie z wydaniem rozporządze* 
ula zawiadamia © tem właściwego starostę, który ze 
swej strony zawiadamia niezwiocznie wojewodę. 

Jeżeli: duchowny prawosławny utraci obywatel 
stwo polskie, albo jeżeli będzie uznany winnym zbrod= 
ni lub takich czynów karygodnych, które pochodzą,” 
z chęci zysku, uwłaczają moralności iub jeżeli okaże 
się szkodliwym dla Państwa, — właściwy biskup na 
żądanie Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
biicznego obowiązany jest niezwłocznie! usunąć daną 
osobę od sprawowania urzędu kościelnego. 

4) Wszyscy urzędujący biskupi prawosławni dje- 
cezialn! obowiązani są do złożenia Ministrowi Wyznań 
Religijnych i- Oświecenia Publicznego za pośrednictwem 
Egzarchy w ciągu 3 miesięcy wykazu wszystkich pa" 
ratji prawosławnych, jakie istnieją w zostejących pod 
ich zarządem djacezjach, z zaznaczeniem, która parafje 
wakują Oraz które paralje należy utrzymać jako samo-, 
istne, a która lako fillaina, tudzież imiennego wykaźu 
wszystkich proboszczów i duchownych, zamieszkują” 
cych przy parafiach, z powolaniem dowodu posiąda« 
nia przez nich obywatelstwa polskiego. Cerkwie fiijal- 
ne obsługiwać winien proboszcz paralji, przy której 
istnieje filja. + 

O iie miejscowe ludność prawosławna pragnie 
posiadać przy filji swego duchownego, winna zapew- 
nić mu utrzymania. Na utworzenie filji przy parafji 
samoisinaj oraz na prawo obsadzania duchownego 
przy filji biskup djecezjalny winien za pośradnictwem 
Soboru biskupów wyjednywać zgodę Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. Zezwolenie na 
prowadzenie aktów stanu cywilnego przez duchownych. 
pełniących obowiązki przy filjach, wydaje właściwy 
urząd wcjiewódzki na wniosek biskupa djecezjalnego. 

5) Wszyscy urzędujący biskupi prawosławni dje” 
sezjaini obowiązani są do złożenia Ministrowi Wyznań 
Relłgiinych i Oświecenia Puirilcznago przez Egzarchę 
w ciągu trzech miesięcy wykazu dekanatów w pozo. 
stających pod ich zarządem djecezjach, z podaniem 
nazwisk dziekanów oraz wskazaniem parafji Im pod- 
władnych wraz z aprohetą Soboru biskupów co da 
ich skiadu i obsady. . j 

6) Księża biskupi prawosławni djecezjaini mają 
prawo dokonywania wizytacji pasterskich parafji pra- 
wosławnych w pozostających pod ich zarządem djece- 
zjach, zaś Ks. Egzarcha na całem terytorjum Państwa 
Polskiego. Egzarcha i biskupi przesytają przynajmniej 
na dwa tygodnie przed wizytacją do właściwych urzęe 
dów wojewódzkich pian podróży wlzytacyjnej. 

„7) Księża biskupi zobowiążą proboszczów parafji 
prawosławnych do prowadzenia aktów stanu cywilnego 
w języku państowym polskim, z zachowaniem przepi- 
sów obowiązujących miejscowego prawa cywilnego. 
Równolegle z tekstem polskim mogą być wpisywane 
aktu w języku, używanym przez parafjan. Jako urzęd- 
nicy stanu cywilnego proboszcza wie winni używać pie- 
częci urzędnwej według zatwierdzonego przez Ministra 
Wyznań Religijnych I Oświecenia Pubilczhego wzoru. 

8) Wszyscy urzędujący biskupi prawosławni dje- 
cezjalni w stosunku do władź państwowych i samorzą 
dowych posługiwać się mają jedynie językiem polskim 
RE urżędowym. W urzędowych papierach Egzarcha 

biskupi używać będą pleczęct urzędowych, których 
wzór jak również wzór pieczęci dia konsystorzy i dzie- 
kanów ustalony zdstańia przez Sobór biskupów w po» 
rozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych I Oświe- 
cenia Pubilcznego. 

9) Sobór biskupów nie moża dokonywać zmian 
terytorjalnych djecazji oraz parafjl parom ch baz 
uprzednindo porozumienia się z Ministrem znań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego i bez uzyskania 
zgzdy. Na zmłanę siedziby biskupiej Sobór 
biskupów winien wyjednywać zezwo:enie Ministra Wy- 
znań Religijnych I Oświecenia Publicznego. 

10) Tworzenie nowych djecezji fax również sta- 
nowisk biskupów wikarjuszów przy Blskupach djeće. 
zjałnych może mieć miejsce na zasadzie prawomocnej 
uchwały Soboru biskupów, po uprzedniem wyjednarńiu 
w keżdym poszczególnym wypadku zezwoienia Rządu. 
Nowe decjezje i tworzone w nich Konsystorze korzy- 
stają z tych samych Uprawnień, jakie posiadają Istnie- 
jaca diecezje i konsystorze. Kandydaci na biskupów» 
wikarjuszów winni posiadać obywatelstwo polskie 
i być nienagannego Zachowania się pod wzgiędem mo- 
ralnym | politycznym. Biskupi-wikatjusze nie otrzymu- 
ją uposażenia ze Skarbu Państwa, Rząd po złożeniu 
przez nich przysięgi na wierność Państwu wydaje im 


dekrety nominacyjne. 


11) Kandydaci do stanu kaplańskiago mogą od- 
bywać studja teologiczne jedynie w seminarjach du- 
chownych, uznanych przez Rząd, Posiadanie świadectw 
z tych tylko seminarjów daje im prawą do objęcia 
służby duchownej. Wszełako do eżńsu ostatecznego 
zorganizowania studjów teologicznych w seminarjach 
duchownych, kandydaci posiadający odpowiednie kwa- 
liflkacje dia wyświęcenia ich na kapłanów mogą otrzy* 
mywać stanowiska pasterskie po zdaniu egzaminów 
w komisjł, wyżnaczonej przez właściwego biskupa dje- 
cezjainego, nie Inaczej jednak, jak w obecności dele- 
gata Ministra Wyznań Religijnych | Oświecania Pije 
Blicznego, 
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, Kandydaci do seminarjów duchownych winni 
posiadać świadectwa ukończenia przynajmniej czśero- 
klasowych szkół państwawych ogółnokształcących lub 
równouprawnienych szkół prywatnych, Nie posiadzją* 
cy takich świadectw kandydaci muszą zdać egzamin 


- W seminarjum duchownem w obecności przedstawiciela :) 


„państwowej władzy szkoinej. 

*. Program nauk, wykładanych w seminaijach du- 
chownych, „winien być składanym do aprobaty Ministra 
Wyznań Religijnych | Oświeceńia Publicznego. Język 
polski ma być Eea kj wykładany w seminarjach 
duchownych. Profesorowie seminarjów, jak również 
wychowańcy semina:jów duchownych winni posiadąć 
obywateistwo polskie oraz być nienagannego zachowa- 
nia sią pod względem morainym i politycznym. tan» 
dydatów na. profesorów seminarjów duchownych wy- 
„znacza Sobór biskupów, zatwierdza Minister Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Zanim powstanie dostateczny zastęp kapłanów, 
„moga być mianowani na stanowiska duchowne za 
przednią zgodą właściwych włądz państwowych du» 
cnowni, którzy ukończyli studja teologiczne w innych 
państwach, z warunkiem wszakże przyjęcia przez nich 
obywatelstwa poiskiego, o tle ga nie posiadają. 

12) Sobór biskupów ma prawo dia przygotowa” 
mia duchownych z wyższem wśksztełcentem otworzyć 
za uprzećnią zgodą Rządu wyższy prawosławny zakład 
teplogiczny. Statut tego zakładu zatwierdza Minister 
Wyznań Religijnych I Oświecenia Publicznego. Rektor 
i profesorowie winńi posiadać qbywatelstwo polskie 
oraz być nienagannego zachowania się pod względem 
moralnym i politycznym. Rektora i profesorów zatwier- 
dza na tych stanowiskach Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego; wymagane jest posiadanie 
przez nich stopnia naukowago doktora lub magistra. 

Rząd uznaje prawosławhę konsystarze du- 
chowne: w Warszawie dla djećszji warszawsko-chełm- 
skiej, w Krzemięńcu — dla djecęzji wołyńskiej, w Grod= 
nie — dla djecezji grodzieńskiej i w Nowogródku — 
dia djecezji pińsko-nowogródzkiej. listy czlanków 
konsystorzy biskupi djecezjalini obowiązani są płzed- 
stawić za pośrednictwem Eazarchy Ministrowi Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego do zatwierdzenia. 
Członkowie konsystorzy ‘winni posiadać obywatelstwo 
polskie, być nienaganego zachowania się pód wzglę- 
dem moralnyni I politycznym, oraz złożyć przysięgę 
na wiarność Peństwu. Członkowie konśystorza w War- 
szawie — w ręce Dyrektora departamentu wyznań, 
członkowie zaś pozostałych konsysiorzy w ręce wle- 
ściwego wojewody. $ 

Rozprawy publiczne w sprawach małżeńskich, 
prowadzonych w konsystorzach, odbywać się winny 
na żądanie jednej ze stron w języku połskim. 

Dowody urzędowe modą być wydawane przez 
konsystorze w lęzyku polskim. 

14) Zjazdy dekanalne odbywać się mogą za 
uprzedniem zawiadomieniem właściwego starosty, Zja” 
zdy djęcezjalne za uprzędniem zawiadomieniem właści- 
wego wojewądy. Sobory generalne, złożone z kleru 
i świeckich. zwoluja Egzercha za każdorazowa uprzed- 
nią zgodą Ministra Wyznań Religijnych I Ośwlacenia 
Pubiicznego w składzie przez Sobór biskupów zatwier- 
dzonym. 
15) Do czasu uregulowanie sprawy uposażenia 
duchownych prawosławnych w drodze ustawodawczej 
Skart Państwa będzie wypiacać księżom i hiskupom 
„| konsystorzem pobory ustalone w bydżecie pań- 
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16) Rząd poręcza wyznawcom, należącym do 
Kościoła Prawoslawnego w Polsee, zgodnie z art. 111 
1 113 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921 r. 
wolność odprawiania publicznie nabożeństw Graz wy» 
konywanie praktyk religijnych. 

17 Rząd zapewnia, duchowieństwu prawosławne- 
mu w Polsce prawo korzystania ze świątyń, jakie zo- 
staną mu przyznane na mocy ustawy, z budynków 
mieszkalnych t gospodarskich, znajdujących się pz 
tychże świątyniach, tudzież z gruntów. jakie przydzie- 
ione będą parafjom: prawosławnym w drodze ustawa- 
dawczej. j 
18) Rząd czuwać będzie, aby nauka religii dla 
uczniów wyznania prawosławnego w szkołach pubiicz. 
nych byla obowiązkowa oraz ażeby wykład jej odby- 
wal się w języku ojczystym uczniów. 

19) Rząd zezwala, eżeby biskupi poc pa wie» 
dzą | za zgodą Soboru biskupów zakładaił bractwa 
zerkiewne, mająta na celu róztaczanie opleki nad 
utrzymaniem w porządku cerkwi oraz utensyljów cer- 
kiewnych, jak również mające za zadanie ożywienie 
. życia reiigijno-moralnego pośród ludności prawosław- 

nej. Bractwa winny posiadać statut normalny, Wypra- 
gowany i przyjęty przez Sobór biskupów i zatwierdzo- 
"ny przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Pallieznego. y 
20) Celem uregulowania w czasie przejściowym 
stosunków kiasztorów ripar > męskich i żen= 
„skich, biskup! złożą Ministrowi Wyznań Religijnych, 
i Oświecenia Publicznego w ciągu trzech miesięcy Wy- 


kazy tych klasztorów wraz z imiennemi wykazami za- ' 


konników i zakonnic według Stanu z dnia 1 stycznia 
1922 r, poczem Minister Wyznań Religijnych i Oświę- 
cenia Pubiicznego ustali w porozumieniu z $oborem 
„biskupów prawosiawnych warunki ich istnienia. 


Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Pubiicznego: 
{—) Antoni Ponikowski 


KRONIKA URZĘDOGA. 


=:0:— 
ORDYNACJA WYBORCZA DLA MIAST. - 


Ponieważ w niedługim czasie spodziewane jest 
uchwaienie przez Sejm Ustawodawczy nowej ordynacji 
wyborczej dia miast — zarządzenie nowych wyborów 
do rad miejskich nie jest wskazane. Wobec tego mi- 
nister spraw wewnętrznych pciecił wojewodom wydać 
zarządzenia, aby po upływie przewidzianego w de- 
krecie o wyborach do rad miejskich 3 letniego okresu 
urzędowania rady miejskie nadal sprawowały swe 
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czynności da czasu przeprowadzenia wyborów na pod- 
stawie nowej ordynacji wyborczej. Do tego czasu winny 
również urzędować obecne magistraty. Podobnież po 
upływie okresu urzędowania Sejmików Powiatowych 
i Wydziałów Powiatowych zarówna Sejmiki jak i Wy- 


działy, winny sprawować swe czynności aż do ddłszych 


zarządzeń Ministerstwa, które nastąpią po nehwaieniu 
przez Sejm Ustawodawczy ordynacji och dła 
gmin wiejskich | miejskich. („Monitor Polski“ Nr. fi, 
z dn: 15-L[I-922 r.). 


PRAWO OPCJI. 

Minister Spraw Wewnętrznych rozesłał do woje- 
wodów na ziemiach b. zaboru rosyjskiego okólnik 
w sprawie opcji na rzecz obywatelstwa polskiego. Po-, 
nieważ władze rosyjskie i ukraińskie wymagają, ażeby 
optujący przedstawiali poświadczenia, siużyć mające 
do wykazania ich uprawnień do dokonania ich opcji. 
Minister Spraw Wewnętrznych połeca wojewodom, a- 
żeby przy wydawaniu poświadczeń, mających stwier- 
dzić, że optujący jast zapisany, lub ma prawo być za- 
pisanym do ksiąg ludności stałej b. Królestwa Polskie- 
go, lub że był zapisany da gminy na ziemiach b. ce- 
sarstwa rosyjskiego, które weszły w skłąd Państwa 
Palskiego — stosowali następujący tryb postepowania: 

Jężeli osoba interesowana jest zapisana do 
ksiąg stałej ludności na obszarze b. Królestwa Pol- 
sklego, względnie na ziemiach b. cesarstwa, jakle 
wchodzą w Skład Państwa Polskiego, wiadza gminna 
winna wydać poświadczenie w formie listownego wy- 
pisu z pomienionych ksiąg. wzgłędnie aktów. 

Jeżeli natomiast chodzi © stwierdzenie, że dana 
osoba ina prawo być zapisaną do ksiąg stałej ludno- 
scl b. Królestwa Polskiego, tudzież jeżeli wydanie wy- 
pisu jest niemożliwe wskulęk tego, iż księgi te zagi- 
nęły lub zostały wywiezione, władza gminna przepro- 
wedza w tym wzgiędzie tylko odpowiednie dochodze- 
nie, dotyczące zaś poświadczenie wydają na podsła- 
wie wyniku dochodzenia właściwe wiadze administra- 
cyjne I Instancji. („Monitor Polski“ M 61 z dn. 15-11E 
1982 r.). ' 
TRANŻAKCJE W OBCEJ WALUCIE. 

Minister Spraw Wewnętrznych rozesłał okólnik 
dę wszystkich wojewodów, w którym poleca wydać 
zarządzenia, aby w wypadkach umieszczania ogłoszeń 
w czasapismach o transakcjach wewnetrznych 2 po- 
daniem cen kupna i Waaycz w walutach abeych (do- 
iarach i t. p.) — winni być pociągani do odpowiedzia!- 
ności sądowej w myśl art. 8 dekretų w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych. („dłonitor Polskt“ 
JE Gz s dn. 16-411 1922 Hi > 


OFIARY NA SKARB NARODOWY. 

W związku z akcja zbierania ofiar na Skarb Na- 
rodowy za pomocą sprzedąży specjalnych znaczków, 
aplnja zubliczna interesuje się losem darów, zebra- 
nych dotąd na ten cel w monetach i przedmiotach 
złotych i srebrnych. Do Poiskiej Krajowej Kasy Po- 
życzkowej dochodzą utyskiwania na brak wiadomości, 
co się dzieje z oflarzmi aa Skarb Narodówy. 

Polska - Krajowa Kasa Pożyczkoewa wobec tago 
a że wszystkia zebrane dotąd dary w Warsza- 
wie, tudzięż nadesłane z prowincji, przechowują się 
pod ścislą kontrolą w jej skarbcach i że każdy dar 
rejestruje się w książkach. Bardzo dokladna rewizja 
oflar, przeprowadzona z ramienia Naczelnej Dyrekcji, 
wykazała zupełnąiich zgodność z deklaracjami ofłaro” 
dawców. Monety złote i Srebrne wciełone zostały da 
zapasu kruszców P. K, K.P. na rachunek Skarbu Maro- 
dowego. 

Ustawa Sejmowa z dn. 15 listopada 1921 r. usta- 
lita zasady zarządu Skarbem Narodowym, powołując 
do życia Komisję Skarbu Tiarodowego pod zwierzch- 
nim nadzorem Ministra Skarbu. Artykul 14-ej Ustawy 
przewiduje ogłaszanie przez Komisję sprawozdań ze 
stanu Skarbu. 

Komisja ta przejmie od Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej Skarb Narodowy, uporządkuje przedmio- 


„ ty wedie jakości kruszcu, wartości artystycznej i t. p, 


poczem nastąpi Ich stop, wzgłędnie sprzedaż, a wreszcie 
ocena kruszcu. uzyskanego ze stopu. Stopienie przed- 
miotów nie mogło być dotąd uskutecznione ze wząlę” 
du na konieczność przejęcia ich wpierw przez Komisję, 
na podstawie deklatacji oflarodawców: oszacowanie 
zaś Ich przed stopieniem byłoby, wobec bardzo dużej 
łlości przedmiotów o różnorodnej wartości, nader 
kosztowne a nieścisłe. Koszty zatem oszacowania 
przed stopieniem obciążyłyby nadmiernie Skarb Na- 
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olska Krajowa Kasa Pożyczkowa zaś jest jedy- 
nie depozytarjuszem i organem wykonawczym Komi- 
sji Skarbu Narodowego. („lMłonitor Polski" Jè 56, 2 dn. 
9.1II-982 r.). 


PRZEKROCZENIE GRANICY BEZ PASZPORTÓW. 


W ostatnich czasach zdarza się coraz częściej, 
Iż obywatele państwa polskiego usilują przedostać się 
w granice kę mocarstwa w drodze nielegalnej, 
bez uzyskania niezbędnych do tego paszportów | wizy 
konsularnej. Świeżo zaszły wypadki. że cały szereg 
esób, które przedostały się do Angiji, wyliądowawszy 
tam bez pozwołania, został deportowany na zasadzie 
nakazu deportacyjnego. wydanego przez Kame Office. 
Podobne obostrzenia i utrudnienia czynią również Inne 
mocarstwa | kraje, jak Stany Zjednoczone, Kanąda 
it, d. Wobec powyższego czynniki miarodejna ostrze- 
gają przed wszaikiemi- próbami emigracji do tych 


"państw bez zaopatrzenia sią w przepisane paszporty 


i bez uzyskania wizy danego mocarstwa. („Monitor 
Polskie Nr. Gł s dn. 25-III-922 r.). 


UTWORZENIE NOWEGO WYDZIAŁU KARNEGO. 

Na ogólnem , zebraniu połączonych wydziałów 
Sądu Okręgowego w Warszawie postanowiono utwo- 
rzyć z dniem 15 b. m. nowy wydział do spraw karnych 
i oznaczyć go numerem XIL Do wydziału tego nale- 
żeć będą sprawy kierowane: 1) w tcybie t, zw. uprosz- 
czonym, 2) z prywatnego oznaczenła, 3) wyjazdowe, 
4) badanie poczytalności i stopnia zrozumienia, 5) li- 
sty gończe, 6) spory co do właściwości oraz skargi na 
śiodki zapobiegawcze na decyzję sędziów śiedczych 
I t. p- i 


-GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. Ù m 
| ERO 1-4 07 COOK aa WREN EEE 4 R OE a a ZE, S 


] Sędzią przewodniczącym tego wydziału został 
ie n 7 WE A mid Dudy, Chyczewskiego: 
ego aza i i i j 
Ekaa g jë owskiego i sekretarza Wład, 
Sąd doraźny, tak czynny w ostatnia e 
pozostaje przy wydziale Vill i a aS 
Podział powyższej, w związku z przyłąc 
z dniem 1 kwietnia r, b. Sądu kiansEkcoć osła. 
go do Sądu Warszawskięgo, uiży choć w części prze- 
Tę ow js jb czasach "się uwydebniło. 
A b B. > ge z dh 
boires s) u st. m. Warszawy, M 45 z daia 


HANDEL I ŻEBRANINA W POCIĄGACH. 


W ostatnich czasach daje się zauważyć, że w 
ciągach, szczególnie podritejskich, odchodzących z dor 
ców warszawskich oraz w kolejkach podjazdowych sta- 
le uprawiają swe rzemiosło rozmaitego rodząju prze” 
nośni handlarze grajkowie, śpiewacy i żebraey, Por 
nieważ gsobnicy ci w sposób natrętny dopominają się 
o» udzieienie im datków, co przy panującym natłoku 
Pra uwagę pasażerów od pilnowania swolch rzeczy 

sprzyja popełnianiu kredzieży, oraz z uwagi, że upra- 
wlanie podobnych procederów w pociągach i na dwor- 
cach zabronione jest punktem I art. il ogólnopolskiej 
, tary! osobowej i bagażowej (patrz p. 9 rozkazu dz, 
ite 1360 z dn. 11 września 1920 r.), połecono kierg= 
wnikom odnośnych kómisarjatów wydać Sodytadójłki 
organom zarządzenia, zmierzające do bezwzględnego 
ukrócenia handlu przenośnego i żebraniny w pociągach, 
na kolejkach i dworcach kolejowych. (Rozkaz Okr. 
Kmdy P. P. st. m. Warszawy Nr. 63 3 dn, 17-111-029 4.), 


ZACINIĘCIE POKWITOWAŃ KASOWYCH SERJI S, 


Podaje się do wiadęmości wszystkich władz 
l urzędów państwowych, że w czasie transportu zagł- 
nęła przesyłka pocztowa, zawierająca 5000 pokwitowańi 
kasowych serji C., opatrzonych numerami od 795001 
do 800000, wysłanych za pośrednictwem poczty z War- 
szawy do Rawy Mazowieckiej. 
wd W razie ewentualnego przedstawienia pokwita= 
wania rzeczonej serji opatrzonego jednym z wyżej po- 
danych numerów na dowód wpłaty jakiejkolwiek sumy, 
przypadejącej na rzecz Skarbu Państwa, należy osobę 
przedstawiającą zatrzymać i oddać w ręce poiicji, od- 
nosny zaś protokuł przesłać odnośnemu sedziemu 
slędczemu. („Afonitar Polski" AG 56, z dn. V-II1-928 rJ 


ZAGUBIENIE PIECZĘCI GMINY SINIAWSKIEJ. 

Dnia 20 stycznia 1922 r. w urzędzie gminy Sl. 
niawskie „Zginęła pieczęć okrągła z napisem „Wójt 
gminy Siniawskiej powiatu Nieświeskiego*. Wszystkie 
zaświadczenia wydana po dniu 20 stycznia 1922 r. z po- 
wyższą pieczęcią należy uważać za sfałszowane, a por 
Sladaczy zatrzymywać. Obecnie zamówiono nową pie- 
cz&e 2 napisem; „Zarząd gminy Siniawskiei powiatu 
Nieświeskiego". (Rozkaz Okr. 
ku Ne 8, z dn, 26 iutego r. b.). 


DEPOZYTY DO ODEBRANIA. 


Ww kasie austrjackiego „Bundesministerłum fir 
fieusseres" w Wiedniu znajduje się pewna ilość depo- 
zytów, złożonych swojego czasu w byłym konsu:a ie 
Moanarchjł austrjacko-węgierskiej w Warszawie, które 
dotychczas przez uprawnionych nie zostały podięte. 
Depozyty te, składające się z dokumentów ! papierów 
wartościowych, opiewających na mniejsze sumy zosta- 
ły złożone pod następującem!i nazwiskami: Naller, Mar- 
ia Schremser, Karl Sandner, Jakób Pressen Firme 
Eichberg c/a Wache, F. Gansmtiier, Stefan Nertusz, 
Stefan Giebectowski. Deponenci, wzgiędnie ich spad- 
kobiercy, posiadający obecnie obywatelstwo polskie, 
zecncą zgłosić się osobiście lub pisemnie do departa. 
mentu ministerstwa spraw zagranicznych, gdzie otrzy- 
mają bliższe informacje, (Dz. Ure. Komis. Mał zł, Hea 
Warszawy, M 57 s dn. 10-III-1989 r. 


ODEBRANIE DEBITU POCZTOWEGO. 


Na mocy rozporządzenia powolanych władz zae 
każany jest przywóz do Rzeczypospolitej Polskiej, roz» 
szerzanie w kraju i przewóz zagranicę” następujących 
czasopism: 

„Lis Mykyta”, czasopisma, wychodzącego w No- 
wymeJorku w języku ukraińskim, „Ruskij Golas“, cza- 
sopismta, wychodzącego w Nowyru-Jorku w języku rọ- 
syjskim, i „Das Arbaiter Wort“, czasopisma w. chodzą- 
cego w Argentynie w języku żargonowym. tD: Ur. Min. 
Poczt i Telegr, M 9, z dn. 4-III-928 at 


UNIEWAŻNIENIE KART ZWOLNIENIA. 


W Komisji Przegiądowo-Lekacskiej w Słonimie 
zginęło 17 czystyen kart zwolnienia, na których były 
odbitki okrągłej pieczęci z orłem | napisem „Powia: 
towa Komenda zupełnień", Srodnia Grodzieńskiego 
P. p. a W prawym rogu u góry następujące numery: 
839, 840, 841, Bó5, 266, 857, 86a, 870, Bł, 82, 873, 874, 
875, 876, 877, 878 i 879. Karty oe unieważnione. 
W razie ujawnienia u którego kolwiek tych kart, nale- 
ży go zaaresztować i odstawić do policji w Słanimie. 
(Borkar Okr. Emay P. P, w Breeśeiu n, B, Nr. AT z da. 
G-111-982 rå. r 


UNIEWAŹNIENIE LEGITYMACJI. 
Unieważniono następujące legitymacje: 


post. Kazimierza Świtały, z rez. okr. Kmdy P. P. 
w Poznaniu Nr. 2505; y ska 
post. Józefa Małychy z rez. okr. Kmdy P, P 
w Poznaniu, Mr. 2494; ` . 
post. Mieczysława Nawrota, z P. K. P. P, w Por. 
naniu, Ne. 916; oz 
post. Siachowskiego Zenona. ze stacji końtrol- 
nej w Równem (oraz świadectwo | kursu okr. Szkoły 
polic. w a Gab Nr. 3); e : 
post, Włądysława Bacika, z K, P, P. Bochnia. 
miasto, Nr. 945; i ochnia 
pzew, st, śledcz. Marjana, Kwiatkowski 
(odznakę funk, si. śiedcz.) Nr. 54; PRNEJPSO 
post. Józefa Barskiego, z 6 komis. P, P. st. m. 
Warszawy, Nr. 1077. 


Kom. P. P, w Nowogród- 
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Polska a Sowiety. 


Między Polskę a Rosją nie istnieją zasąd” 
nicze przeciwieństwa polityczne. Pokój ryski 
mie odbierający Rosji ani piędzi ziemi rdzennie 
rosyjskiej i przepojony w każdej dziedzinie 
ideją kompromisu, mie może być przez nikogo 
uważany za zarzewie nieporozumień. Zdrowa 
polska myśl polityczna, dążąc konsekwentnie 
do skońsolidowania Rzeczypospolitej w silne 
państwo narodowe, obejmujące tylko ziemie 
etnograficznie i kulturalnie polskie, wyklucza 
automatycznie wszelkie marzenia o imperjaliz- 
mie, o odbieraniu narodom sąsiadującym ich 
ziem, gdyż to nawet w razie powodzenia mili- 
tarnego wypaczyłoby podstawową linję pols: 
kiej koncepcji państwowej, wprowadzając w ra- 
my paristwa, nowe, niepożądane masy żywio* 
łów narodowościowo obcych. 

Mniemaćby również należało, że i zrujno- 
wana gospodarczo Rosja, mająca przed sobą 
olbrzymia zadanie wewnętrznej odbudowy, a 
posiadająca niezmierzone óbszary niewyzyskar 
nej ziemi, nie powinna względem Polski żywić 
jakichkolwiek myśli agresywnych. 

Jednak mimo wszystko jest faktem, że 
stosunki Poisko-Sówieckie są nieustannie nies 
mal w stanie pewnego naprężenia, charaktery- 
zującego się niezliczoną ilością not dypioma: 
tycznych, jakie od czasu podpisania pokoju zo» 
stały wystosowane przez Rosję do rządu pols- 
kiago. ,Naprężenie to znajduje znamienny wy- 
raz zarówno w zdecydowanie wojowniczych 
mowach, oficjalnie wygłaszanych przez przed- 
stawłcieli rządu sowieckiego, jak w artykułach 
prasy sowieckiej, której głos ma tem ważniej- 
sze znaczenie, że jak wiadomo w szeregu 
swych  „wolnościowych reform", przekreśliii 
calkowicie komuniści wolność pszekonań I pra- 
sy, której nie wolno nic pisać, co nie jest po 
myśli rządu. 


Realny powód do not i „ofensywy prasy“ 
młałaby raczej Polska, opierając się Ściśle na 
traktacie ryskim, którego wykonanie ulega u- 
stawicznej zwłoce z winy Sowietów. Rząd 
polski jednak tak przeniknięty jett ideją poro- 
zumienia i zgody, Że uwzględnia wszelkie oko- 
liczności, mogące w jakikolwiek sposób uspra* 
wiediiwić postępowanie rządu rosyjskiego, któ- 
rego akcja natomiast nacechowana jest usta- 
wisznie charakterem zaczepnym. Ten właśnie 
charakter miała owa nota do państw baltyc- 
kich, zapowiadająca, że nacechowane myślą 
pokoju, porozumienie ich z Polską będzie u- 
ważene za czyn nieprzyjazny względem Rosji, 
łen charakter ma wystosowana w ostatnich 
dniach do Rządu Polskiego nota w sprawie 
„rzekomego organizowania, czy popierania przez 
Polskę przeciwsowieckich organizacji powstań- 
czych, przyczem nota ta zawiera niezwykłą u- 
wagę, że rząd sowiecki będzie nada! traktował 
bandy powstańcze, jako regularne wojska pol- 
skie, i zastósuje wobec tego „środki bardziej 
istotna” (7) N 

Zarzuty, zawarte w nocie tej, są, jak zwy* 
kla zresztą, nieuzasadnione, pragiąc jednak u- 
chylić jakiekolwiek bodaj powody ich słuszno- 
ści, przedstawiciele największych stronnictw 
seimowych zebrali się w tych dniach u p. Mar- 
szałka Sejmu, celem omówienia sprawy tej 
z Rządem w osobach Prezesa Rady Ministrów, 
Ministra Spraw Zagranicznych (i Szefa Sztabu 
Generalnego, Wyczerpująca dyskusja wyjaśni- 


ła, że zarzuty są najzupełniej bezpodstawne, . 


ponądto rząd zapewnił, że kierunek jago jest 
nawskroś pokojowy, co spotkało się z uznaniem 
I aprobatą wszystkich stronnictw. 

Zgodnie z tem stanowiskiem, popartem 
autoryżetem miarodajnych stronnictw politycz-. 
mych, Rząd Polski, wystosował do rządu so- 
wieckiego odpowiedź. Pożądaneby było, by po- 
łożyła ona nareszcie kres dyskusji dyploma- 
tycznej na wyczerpany już temat. Polityka pol- 
ska zaś najniezawodniej uniknąć będzie w dal- 
szym jclągu wszelkich, bodaj najlżejszych . po- 
"z0rów, mogących pobudzić Sowięty do nowych 
wystąpień. 

Inną jest rzeczą, że wobec tego charak- 
teru akcji dyplomatycznej Rosji, z tem większą 


uwagą śledzić powinniśmy rozwój jej. polityki, 


i tu nie możemy pominąć takich posunięć, jak | 


sygnalizowane koncentracje i przeglądy wojsk, 
wzmożona akcja propagandy i ostatnie wygó- 
rowane żądania wobec zb:iżającego się zjazdu 
genueńskiego. 


Po przerwie, trwającej trzy tygodnie, a wy- 
wołanej przesileniem gabinetowem, sejm zebrał 


się dnia 21 marca znowu na posiedzenie ple“ 
narne. Jego znamieniem najwybitniejszem by" 


„ła mowa programowa p. Antoniego Ponikow- 


skiego, który stanął po raz wtóry ma czele 
rządu, 


G 
Posiedzenie plenarne z dnia 21 marca 1922, 


Na wstępie posiedzenia p. Marszałek dr. 
Wojciech Trąmpczyński zawiadomił Sejm, że 
p. Naczelnik Państwa zwolnił z urzędu gabinet 
p. Antoniego Ponikowskiego, polecił mu spra- 


wowanie obowiązków urzędowych i zamianował ' 


po raz wtóry p. Ponikowskiego prezesem ga- 
binetu, w składzie którego zaszły poszczególne 
zmiany osobiste, Następnie p. Marszałek udzie- 
lił przed porządkiem dziennym głosu p. preze- 
sowi ministrów. Ten ostatni w obszernej mo: 
wie przedstawił Izbia szczegółowy program za- 
mierzonej działalności. Owa działalność będzie 
kontynuowaniem prac poprzednio rozpoczętych. 
Gabinet jest bezpartyjnym i pozaparlamentarnym. 
P. Ponikowski podjął się jego, utworzenia, by 
nie zostawiać państwa bez rządu. Rąd będzie 
prowadził dalej naprawę finansów państwowych. 
W dniach najbliższych p. minister skarbu przed= 
stawi budżet państwowy na rok 1922 i spra: 
wozdanie o postępach Polski w dziędzinię fi- 
nansowej, 

Rrząd spodziewa się, że świadomość tego 
postępku zahamuje wzrost drożyzny. Ponie- 
waż ta drożyzna najdotkliwiej daje się we zna» 
ki urzędnikom i oficerom, przeto rząd postara 
się o polepszenie ich bytu. Nadto będzie wai- 
czył z drożyzńną tak, jak to czynił, zniżając ta- 
ryfy przewozowe i cła. Rząd zapobiega też bez- 
robociu i podejmie niebawem roboty, które zæ 
trudnią 40.000 róbotników. Stara się o zwięk- 
szenie wydajności rolnictwa. Rezultaty ośiąg- 
nięte są już znaczne. Wielki plan reformy rol- 
nej posuwa Się naprzód. Rząd dąży do rozwią 
zania sprawy mieszkaniowej, przeprowadzi re- 
dukcję sił kolejowych celem zmniejszenia nie- 
doboru kolei żelaznych, ulepszy komunikację 
kolejową wewnętrzną i zagraniczną, znosi za- 
kazy przywozu i wywozu, przyśpieszy proces 
unifikacji dzialnie, dba © polepszenie warune 
ków repatrjacji uchodźców z Zachodu i Wschoe 
du. Po słowach gorących, poświęconych zmar- 
łemu i nowemu Papieżowi, p. Ponikowski pod- 
kreślił, że Polska w polityce zagranicznej dąży 
do pokojowego ustalenia wytworzonych po 
wielkiej wojnie stosunków międzynarodowych 
i do umożliwienia na tej drodze gospodarczej 
odbudowy Europy. Już dzisiaj są wyniki pozy- 
tywne i dodatnie takiej polityki. Konferencję 


„Cienueńską p. prezes gabinetu powitał sympa- 


tycznie jako sposobność rozszerzenia współ- 
pracy politycznej i gospodarczej państwa pol- 
skiego z innemi państwami. 

2? Współdziałanie Polski z Francją jest i bę: 
dzie podstawą polskiej polityki zagranicznej. 
Za sprawą przygotowań do konferencji Genu- 
eńskiej współpraca Polski z państwami Małej 
Ententy stała się jeszcze: ściślejsza. Na naj- 
nowszym zjeździe państw Baltyckich w War- 
szawie Polska zawarła zbiorowy układ politycz” 
my z Estonją, Łotwą i Finlandją, mający cele 
pokojowe odbudowy gospodarczej na wscho” 
dzie Europy. Rząd żywi nadzieję, że zwolna 
i Litwa przystąpi do tego układu. Stosunki 
Polski z Rosją i Ukrainą nie mają znamion za- 
czepnych. Polska domaga się tylko wypełnie- 
nia postanowień Traktatu Ryskiego. Jest też 
gotową do wzięcia udziału w akcji ulżenia ka- 
tastrofie gospodarczej, która nawiedziła Rosję. 
Uregulowanie sprawy wileńskiej posunęło sie- 
znacznie naprzód. Polska dąży do pojednania 
z narodem litewskim. zastrzega się przecież 
przeciwko sięganiu przez Litwę po ziemia, ob- 
ce tejże pod względem narodowym i kultural- 
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nym. W sprawie wileńskiej rząd zająi stanć- 
wisko, zgodne z życzeniami ludności tamtej- 
szej, dbając o zgodę dwustronną | o uwzglę- 
dnienie w administracji pewnych odrębności 
Wileńszczyzny. Rząd będzie szanował Konsty- 
tucję i szerzył oświatą, jako fundament siły 
narodu i państwa. Prosi wreszcie sejm, by 
pamiętał, że ten rząd nie jest partyjnym, ale 
ma tylko interesy państwa na względzie. Dys- 
kusję nad mową p. prezesa gabinetu odłożone 
do następnego posiedzenia. 

Następnie przeprowadzonó do końca dru. 
le czytanie szczegółowe nad sprawozdaniem : 


omisji Wojskowej w sprawie ustawy o pra- . - 


wach i obowiązkach oficerów wojsk polskich. 
Przemawialę pan minister generał Sosnkowski 
(dwukrotnie), poseł Anusz, jako sprawozdawca, 
kilkakrotnie, poseł Idartglas, który protestował 
przeciwko zalecanemu przez posła Anusza arty- 


'kutowi Ill-mu, że oficerem polskim może być 


tylko polak, posłowie Skarbek (na temat awan- 
su na stopień majora), Załuska, Liebermann. 
Podczaś głosowania uchwalono, że oficerem 
może zostać tylko polak, skutkiem czego dr. 
Liebermann sprzeciwił się przeprowadzeniu za* 
raz i trzeciego czytania. Po referacie posła Ma~ 
jewskiego uchwalono w druglem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o wytwarzaniu i roz- 
powszechnianiu energji elektrycznej. Poseł Ra- 
taj poprosił o przedłużenie terminu, w którym 
Komisja Konstytucyjna ma przedłożyć projskt 
ordynacji wyborczej, ponieważ do 18 marca 
komisja nie załatwia tej sprawy. 
Adam Nowicki. 


Przemysł w roku 1921-ym. 
Pomimo niezaprzeczonych braków, niedo” 


 'magań i bolączek —=rok 1921 jest niewątpliwie 


okresem zwrotnym w gospodarczym rozwoju 
Polski. 


Na tem miejscu niejednokrotnie podkre- 
ślaliśmy już różne objawy, świadczące © po» 
stępie i rozwoju przemysłowym. Obecnia przy- 
pomnimy tu tylko pobieżnie, ża na czele tych 
objawów umieścić należy takie pierwszorzędne 
wydarzenia polityczno-gospodarcze, jak: roz- 
strzygnięcie sprawy Górnego Sląska, zawarcie 
umów handlowych z licznemi państwami, urzą“ 
dzenie „targów“ w Poznaniu i we Lwowie, 
wkroczenie na drogę wolnośći gospodarczej 
i to d. 

W dokładniejszem oświetleniu ukaże się 
rozwój przemysłu w r. z., jeżełl porównamy 
procentowe rozmiary uruchomienia różnych 
dziedzin wytwórczości, w porównaniu z dane- 
mi przedwojennemi, mianowicie z rokiem 1913. 
Z tego zestawienia wynika, że najprędzej roz- 
winął się przemysł chemiczny (77/, wytwór 
czości przedwojennej) najbardziej powolnie — 
papierniczy (50%/,). W dziedzinie wydobycia 
węgla kamiennego osiągnęliśmy około 85°% 
produkcji przedwojennej, soli — 153/,, rudy 
żelaznej — 72°/„ natomiast dla kampanji wiel- 
kopiecowej rok ubiegły za pomyślny uchodzić 
nie może. Procentowo w stosunku do r. 1913 


produkcja surówki wyniosła w r. 1921 zale. 


dwie 14/,, 

Pocieszające dowody ożywienia znajduja” - 

my w przemyśle włókienniczym. W przemyśle 
bawełnianym {uruchomiono około 95%/, wrze: * 
cion, wełnianym około 60/,., Uruchomienie" 
przemysłu włóklanniczego | doprowadzenie je: 
go wytwórczości do normy przedwojennej jest 
pierwszorzędnem zagadnieniem ekonomicznem, 
wystarczy tu przypomnieć, że w r. 1910 prze- 
mnysł włókienniczy Samego b. Królestwa Kon- 
gresowego wytwarzał za sumę około 350 mil- 
jonów rubli (w złocie). 
'__ Naogół mifożna stwierdzić, że większe fa: 
bryki mechaniczne, w łączności z zamówienia: 
mi rządowemi i poważniejszemi dostawami dla 
cukrowni, miały względnie dostateczną ilość 
pracy. 

Jednakowoż bieg i pomyślny rozwój ży- 
cia przemysłowego pod koniec roku zesziago 
zamąc>ny był przez wpływy z zewnątrz, pocho- 
dzące z ukształtowania się naszego rynku pie- 
niężnego | Swoistaj natury pieniądza papiero- 
wego. Podłożem przesiienia w przemyśle było 
dość gwałtowne podniesienie się kursu marki 
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polskiej, przy jednoczesnym braku kapitałów 
obrotowych i powstrzymywaniu się od zaku- 
pów. Na szczęście, przesilenie to nie było dłu- 
gotrwałe i miało przebieg niezbyt ostry. Zdecy« 
dowane stanowisko Polskiej Krajowej Kasy Po» 
życzkowej, jakoteż Pocztowej Kasy Oszczęd- 
ności, które pospieszyły z udogołnieniami kre- 
dytowemi zarówno dla banków, jak dia prze- 
mysłu, w znacznej mierze przyczyniło sią do 
zażegnania, lub przynajmniej, osłabienia groż- 
mych skutków kryzysu. 

Rok zeszły zakończył się pod hasłem 
wzmożenia wywozu zwłaszcza na wschód. W tym 


AKTUALNE 


Przyobiekając w czyn zapowiedziane w Ni 19 
rozszerzenie ram naszego pisma, przez wprowa” 
dzenie specjalnego działu, poświęconego zagadnie- 
niom -t eprawom: najszerzej pojętej administracji 
państwowej — zwraca się Redakcja do Szan, Cey- 
telników £ gorącym apelem, o nieskąpienie jej swych 
uwag, informacji i refleksji; wszelki materjat, do- 
tyczący życia è przejawów jego w dziedztnie fun- 
keji państwowych, czy sumorządowych, wylaniujące 
się stąd kwestje społeczne, gospodarcze tt, d., spra- 
wy sporne, wreszcie indywidualne refleksje i prze- 
życia naszych korespondentów, zostaną troskliwie 
wyzyskane, 

Niezmiernie wiele zależy na utworzenia 
è podłrzymaniu tego kontaktu, z którego, w miarę 
warunków i materjalu, wyłonż się niechybnie cen- 
na dla czynników rządzących optnja fachowa, 

W nadziei, że Sean, Czytelnicy, zechcą przy- 
czynić się do postawienia działu administracyjne- 
go na odpowiedniej wyżynie, upraszamy” kierować 
artykuły, korespondencje i t d., z wyraźnym do- 
piskiem „dla działu administracyjnego“, zaopatrzo- 
me pełnym podpisem dch autora, Odpuwiedzi 
t informacje będą udzielane w miarę możności 
w rubryce „Odpowiedzi Redakcji", 
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'Praworządność a znajomość praw. 


W związku z artykułerh Śt, Urbanowicza, 
wydrukowanym pod powyższym tytułem w Ne 
1ż-ym naszego pisma, powiadamiamy, że część 
szczegółową z prawa naszego administracyjne- 
go rozpoczną artykuły o ustawach w zakresie 
praw obywateli. Tu będą poruszone ustawy 
o obywatelstwie, przynależności gminnej, stowa- 
rzyszeniach, zgromadzeniach, prawie strejków, 
ustawie prasowo-widowiskowej i o zmianie naz- 
wisk. Następnie przyjdzie szereg artykułów, do- 
tyczących przepisów prawnych o powinnościach 
' obywateli, naturalnie w zakresie tylko kompe- 
tencji Min. Spr. Wewn. W dalszym ciągu zamie- 
ścimy artykuły o ochronie granic, stanie wyjąt- 
kowym i wojennym oraz używaniu wojska przez 
administrację dla celów wewnętrznego bezpie- 
"czeństwa w państwie, Zakończonym zostanie 
omawiany cykł artykułów rozpatrzęniem proje- 
któw ustaw o portopago adrninistracyjno-=kar: 
mem i trybunale administracyjnym. Odrębny dział 
będzie się zajmował sprawą działalności samo-/ 
rządu. a 
Przystępując du wykonania tak Szeroka 
nakreślonych zamierzeń w pelni zdajemy Sobie 
sprawę z tyci trudności, jakie się piatrzą przed 
nami jeśli jednak potrąfimy zainteresować na- 
szymi pracami zarówno przedstawicieli władz, 
jak i szerszy ogół, to cel nasz będzie osiągnię- 
ty, u celem naszym szerzenie znajomości praw 
dw związku z tym współdziałanie w gruntowaniu 
praworządności w państwie naszym, 


Administracja w exposé Premjera ` 
p. Ponikowskiego. 


Przy licznym komplecie posłów, szczelnie 
zapełnionych galerjach, w obecności dełegacjł 
Sejmu wileńskiego, oraz członków międzynaro* 
dowego Zjazdu przeciwepidemicznego, wygło* 


sił Prezes Ministrów w, dniu. 21 marca r. bs 


dłuższą mowę, zawierającą stanowisko nowego 
rządu wobec aktualnych zagadnień życia poli- 
tycznego Í administracji państwowej. 

` Na wstępie, poruszając sprawę finansów, 
stwierdził Prezes Ministrów, iż postępy w tej dzie- 
dzinie dały już konkretne rezultaty, a szczegól- 
niej dotkliwie odczuty w ciągu lata gwałtowny 
spadek marki polskiej ustał na długi okres 
(ostatnich paru miesięcy; marka polska wyką 
zała tendencję utrzymania się na tym samy 
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kierunku była zwrócona uwaga nietylko rządu, 
lecz i społeczeństwa, i należy mieć nadzieję, 
że osiągnięta tu będą wyniki pomyślne. 


Z giełdy. 


W tygodniu ubiegłym zaznaczył się na 
giełdzie pieniężnej nastrój zniżkowy. W obro- 
tach walutami obcemi zniżka dotknęła najsił- 
niej markę niemiecką, natomiast inne waluty 
sprzedawanó po cenach małe zmienionych. 
Usposobienie zniżkowe dia marki niemieckiej 
przypisać należy obniżeniu sią kursu tej walu- 
ty na największych giełdach Świata, zapewne 


SPRAOJ 


poziomie, wprowadzone są oszczędności, pode 
niesione dochody, wpływy podatków, wreszcie 
napływająca danina przyczyni się niewątpiiwie 
do utrzymania stabilizacji w dalszym ciągu. 
lllustracją dobitną stanu rzeczy, będzie prelimi- 
narz budżetowy na rok 1922 w tych dniach 
przez Ministra Skarbu przedstawić się mający. 

' Pod wpływem chwilowego obniżenia się 
kursu marki, nowa fala drożyzny zalała miasta. 

Najdotkliwiej pod tym względem dotknię- 
te zostały dwa województwa zachodnie. które 
są w tej chwili ogarnięte ruchem strajkowym 
na tle ekonomicznym, Ruch ten jednak ni-' 
gdzie nie przybiera form ostrych i zagrażają: 
cych bezpieczeństwu publicznemu i będzie 
szybko zlikwidowany. 

Niewątpliwie, jedną z warstw najbardziej 
odczuwających skutki drożyzny, są urzędnicy 
państwowi I oficerowie. Polepszenie ich bytu 
jest ciąglą troską Rządu, który stara się i sta“ 


rač się będzie polepszać ich sytuację, który 


jednak musi się liczyć przytem z niebodatym 
naszym skarbem. 

Walkę z drożyzną Rząd uważa "za jedno 
z naczelńych swych zadań. 

„Obok zwalczania drożyzny, jednym z pierw- 
szych starań Rządu będzie zmniejszenie licz- 
by bezrobotnych przez podjecie robót pu- 
blicznych. 

Ministerja ko!ei, robót publicznych i spraw 
wojskowych zatrudnią w najbliższym czasie 
przeszło 40000 robotników bezpośrednio i po- 
nadto znaczne zamówienia rządowe, dane 
zwłaszcza fabrykom metalowym przez koleje, 
oraz zamówienia dia przemysłu włókienniczego, 
dostarczą pracy licznym robotnikom. Brana 
też jest pod uwagę możliwość udzieienia wy- 
datnych pożyczek samorządom dla prowadzenia 
inwenstycyjnych robót miejskich w tych miej- 
scowościach, gdzie bezroboczy nie znajdą za- 
trudnienia przy robotach państwowych. 

Ponieważ jedyną drogą, wiodącą do po 
lepszenia bytu warstw: miejskich, jest możność 
zaspokojenia potrzeb przez rolniczą produkcję 
krajową, przeto Rząd pospieszy 2 | dostarcza. 
niem taniego, długoterminowego kredytu znisz- 
czonymi i nadwerężonym gospodarstwom rol- 
mym. Stwierdza się, że udzielona dotychćzas 


'pomoc wpłynęła na wielkie zmniejszenie się 


odłogów, na zwiększenie inwentarzy żywych; 
groźny dla, tych ostatnich, a zawieczony za 
wschodu księgosusz, został już zwalczony Zu- 
pełnie. i 
Bardzo pocieszającym objawem, dającym 
pomyślne nadzieje na zbiory w roku bieżącyūm, 
jest fakt, że ozirnin mamy zasiarych o 23 pro- 
cent więcej, niż w roku poprzednim. Obecnie 
rząd dokłada starań w celu dostarczenia rolni- 
kom naWozów sztucznych, których brak odbija 
się dotkiiwie na wydajności naszych pół. 
Mając na uwadze przeprowadzenie refor- 
my rolnej, zgodne z obowiązującemi ustawa- 
mi, dopuszcza Rząd, pod kontrolą, parcelację 
rywatną, pociągając ją równocześnie do udzia* 
u w świadczeniach na rzecz zasłużonych żoł- 
nierzy inwalidów, bezrolnych i małorolnych. 
Jakkolwiek sprawa finansów nia pozwała 
na rozwiązanie szerokiegó planu inwestycyjne- 
go, uwzgiądnia budżet najpilniejsze potrzeby 
w dziais budowy i przebudowy gmachów pań- 
stwówych, budowę licznych szkół, mieszkań 
dia urzędników, rekonstrukcję linji komunika- 
cyjnych, regułację Wisły. i 
) Celem najłatwiejszego finansowo przepro- 
wadzenia powyższych zamierzeń, stara się Rząd 
zaangażować do akcji inwestycyjnej kapitał 
prywatny, zarówno krajowy jak zagraniczny. 


Wielką troską Rządu jest dążenie do foz- 


' stawne Towarzystwa 
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w związku z dokonywanami obecnie przez Nieme 
cy spłatami rat na poczet odszkodowania. 

Zniżka dotknęła również papiery procen- 
towe, a zwłaszcza markowe 47/,”/,. Listy za” 
s sprzedawano masowo 
przez Ziemian na pokrycie wpłat daniny, 

Na rynku papierów dywidendowych prze- 
ważała chwiejność kursów. Jedynie dla akcji 
bankowych zaznaczyła się wyraźna zwyżka. 

Na giełdzia zbożowo-towarowej ceny po 
czynają się chwiać i obniżać. Dotycze to zwła- 
szcza żyta i pszenicy, które staniały: również 
na najważniejszych rynkach wszechświatowy:ch. 


REMI 7 mm 
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wiązania palącej kwestji mieszkaniowej w mia- 
stach. Nie wchodząc w szczegóły, należy tylko 
podkreślić, że w ostatnich tygodniach przystą: 
piono do ustalenia wytycznych dia akcji budo- 
wy domów mieszkalnych i wydażniejszego uru. 
chomienia przemysłu budowlanego. . 

W administracji kolejowej, prócz ściągania 
jak największej ilości przewozów zagranicznych 
na koleje polskie w drodze umów przez stwo- 
rzenie odpowiednich taryf tranzytowych, oraz 
przez wzmożenie eksportu za pomocą zniżo= 
nych taryf wywozowych—stosować będzłe Rząd 
dotychczasowe środki oszczędności, jak reduk= 
cję personelu i zarządzenia, podnoszące wydaj- 
ność pracy. W sprawie ruchu pociągów prze- 
widuje się znaczną poprawe, dzięki wprowa: 
dzeniu od 1 czerwca b. r. pierwszego, stałego 
rozkładu pociągów osobowych, ułożonego na 
podstawie odbytej w Bernie międzynaradowej 
konferencji; rozkład ten będzie uzgodniony 
z potrzebami sprawnej komunikacji z Górnym 
Śląskiem. Nowy rozkład jazdy przewiduja przy» 
śpieszeną i ulepszoną komunikację pomiędzy 
Polską, a całym szeregiem centrów europej- 
skich, oraz komunikację tranzytową przez Pols 
ske z Zachodu do Rumunji; do Lotwy i Estonji. 

W związku z polityką administracji kola- | 
jowej, dążyć będzie Rząd do zlikwidowania 
wszelkich ograniczeń wwozu i wywozu w dzis- 
dzinie handlu, zagranicznego. Statystyka wy- 


kazuje, iż cyfra eksportu stale wzrasta, 


Proces unifikacji dzielnic posunął się wy- 
bitnis naprzód; zwłaszcza w dziedzinie gospo- 
darczej i administracyjn=j. W szczegóiności zo- 
stało dokonane ujednostajnienie ustroju admi- 
stracyjnego, zaś z dn. ł kwietnia ministerjum 
b. dzielnicy pruskiej zostanie zlikwidowane, sta: 
piając się w pośzcżególnych ministerjach resor= 
towych. Sprawa repatrjacji została odpowie 
dnio zmieniona po stronie Polski na korzyść 
warunków hygióny, tak, iż.sasitarne zarządze- 
nia prewencyjne, dzięki nadzwyczajnym środ: 
kom, zastosowanym wobec powagi tej sprawy, 
przez Rząd, przez utworzenie nadzwyczajnego ko: 
misarjatu dla spraw repatrjacji — przyniosły już 
znaczną poprawę. Srożące się ze wschodnich 
granic epidemje spowodowały Rząd do inicja= 
tywy zwołania przez Ligę narodów mię- 
dzynarodowej Konferencji przeciwepidermicznej, 
w której biorą udział przedstawiciele wszyst- 
kich państw Europy, oraz delegaci Japonii. 

: Jak z powyższego przedstawienia się okae 

zuje, zamierzenia Rządu w dziedzinie admini- 
stracji wykazują znaczny rozmach na przyszłość, 
jak niemniej olbrzymi sukces moralny, który 
i materjałne przyniesia korzyści przez dopro- 
wadzenie międzynarodowej konferencji w War- 
szawie do skutku. 


Konstytucja a obowiązujący stan prawny. 

Z dnian 17 marca b. r. mihąt termin za* 
kreślony w ust. ll-gim art. 126 Konstytucji dla 
uzgodnienia obowiązujących przepisów i urzą 
dzeń prawnych z postanowieniami Konstytucji, 
Kwastja powyższa niezmiernej doniosłości pra- 
wno-politycznej — poruszana przez Tow. pra- 
wnicze w memorjałe, do którego. wrócimy 
w. chwili sposobnej —- pozostaje na razie otwar- 
tą do wypowiedzenia sią sfer kompetentnych, 
Śledzącernu bacznie przebieg prac w dziala inie 
cjatywy i projektów ustawowych, nie jest rze» 
czą tajną, że odnośne komisje i ciała rządowe 
były w ciągu ubiegłego roku przeładowane spra- 
wami nagłymi a aktualnymi. Rewizja całokształ- 
tu istniejących ustaw i urządzeń prawnych, nie 
moża być I nie jest rzeczą, któraby nie była 
ściśłe związaną z dziedziną ogólnego obowią- 
zującego prawodawstwa publiczno- i prywatno” 
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prawnego; niestety, w tej materji mamy 
i mieć będziemy jeszcze długi czas stan odre- 
bności dzielnicowych. 

Samo rozstrzygnięcie zasady, czy dana 
kwestja jest lub nie jest sprzeczną z duchem 
i postanowieniem Konstytucji, wymaga grunto* 
wnego rozważenia i wszechstronnego ujęcia, 
tak ze stanowiska publicznego jak też i pry- 
watno-prawnego. Powyższa sprawa, komentó* 
wana przez sfery prawnicze, ujawniła między 
innymi opinję prof. Uniw. Krakowskiego, Ja- 
worskiego, który proponuje powołanie do ży- 


cia trybunału konstytucyjnego z prawem sądu, - 


złożonego z prawników i zorganizowanego bez 
jakichkolwiek tendencji politycznych. Zadaniem 
owego trybunału konstytucyjnego byłoby asta- 
teczne rozstrzyganie, które ustawy w jakich 
punktach są sprzeczne z konstytucją. Sejm wó- 
wczas tylko przyjąłby lub odrzucił projekty uz- 
gadniające. W razie ich odrzucenia przez Sejm, 
sądom Rzeczypospolitej pozostałaby prawo o 
rzekania, czy w takich sprawach, co do których 
trybunał konstytucyjny stwierdził sprzeczności, 
a Sejm uzgodnienie odnośne odrzucił, sprzeczność 
taka w istocie zachodzi. Zachodziłoby pytanie, 
jaka ustawa może powołać do życia taki try: 
bunał konstytucyjny, wobec tego, że konstytu- 
cja nie przewiduje zmian przez obecny Sejm 
ustąwodawczy. Zdaniem prof. Jaworskiego da- 
łoby się to przeprowadzić w drodze uzupełnie- 
nia ustawy przechodniej z dnia 18 maja 1921 
roku. 

Konwent Seniorów, po wysłuchaniu opini! 
przedstawiciela Rządu, wyraził w sprawie uzgod- 
nienia następującą opinię. 
~ _ 1) że wszystkie przepisy i urządzenia praw- 
ne, niezgodne z Konstytucją, w myśl ust, ll art. 
126 z dniem 17-ill r. b., straciły moc obowiązu- 
jącą. ; 

2) że dalsze przedłużenie Rządowi terminu 

przewidzianego w ust. Il-gim art. 126 jest nie- 
możliwe i bezcelowe. 
-= 3) Rząd winien w najbliższych dniach źło- 
żyć w komisji prawniczej sprawozdanie co do 
sposobu usunięcia przepisów i urządzeń nie- 
zgodnych z konstytucją, podając ich zestawie- 
nie do uzgodnienia z ustawą kanstytucyjną. 

Jakie stanowisko zajmie obecny nowy 
Rząd, przewidzieć się nieda, w każdym bądź 


'razie jestto jedna z jego najpoważniejszych tru- 


dności, z którymi się u wstępu swej pracy spo” 
tyka. 


Międzynarodowy zjazd przeciwepidemiczny. 


Zatrważający świat cały, sanitarny stan 
Republiki Sowietów w związku ze sprawą re- 
patrjącji, postawił nasze Państwo przed zada- 
niem, którego ogram począł przerastać jego 
siły, zwłaszcza, że po stronie Rosji repatrjacja 
odbywa się dotychczas w warunkach urągają- 
cych elementarnym zasadom hygjeny: chorzy 
na tyfus plamisty i cholęrę wysyłani są łącznie 
ze zdrowymi, przez co powstaje grożba zawle- 
czenia epidemji do wszystkich państw Europy; 
rząd rosyjski nie chce dopuścić iekarzy polskich 
do roztoczenia opieki sanitarnej nad repatrjan- 
tami, czyni trudności przy zawieraniu umowy 
sanitarnej z Polską. 

Na tle więe faktów sprawdzonych, wobec 
widmowej grozy niebezpięczerństwa, jeszcze 
w grudniu stało się jasnem iż Polska, mimo 
ujawnionej energji mimo dostatecznej oceny 
rozmiarów klęski, sama w walce tej nie pado- 
ła i będzie musiała ciężar odpowiedziainości 
podzielić z innemi państwami. ` -- 

Chodzi o to, iż waikď w samej Polsce bg- 
dzie tylko fragmentem olbrzymiej pracy. Na 
to, aby zabezpieczyć Europę, trzeba przynaj- 


mniej umiejscowić zarazę w Rosji. 


Na odpowiedni memorjał polskiego mini» 
sterjum zdrowia publicznego, skierowany do 
Ligi Narodów, wyraziła ona zgodę na zwołanie 
międzynarodowej konferencji w "Warszawie, 
rzecz niesłychanej dla Polski doniosłości. 
W szczególności, jak dużej wagi politycznej jest 
fakt, że Polska gości w swej stolicy reprezen- 
tantów rządów cąiego niemal świata cywilizo- 


„, wanego, tak i pierwszorzędną dla satnej spra- 
¿wy zwalczenie grożącej od strony Rosji całemu 
światu epidemji, będzie okoliczność, iż okazane 
`. przez Ligę Narodów tak gorące przyjęcie ini- 


cjatywy Polski, przyniesie nam w rezultacie po- 
trzebną pomoc w przysłaniu wyszkolonego per 
sonelu technicznego i środków do dalszej 
walki. 

„ Delegaci. Ligi, którzy dotychczas zwiędzzii 
Polskę i badali jej środki do walki z epidemja- 


, mł, wyrażali niejednokrotnie w raportach swych, 


wysokie uznanie administracji polskiej, mimo. 
iż pracę trzeba było rozwijać z niedostatecznym 
» 


U 
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a bardzo kosztownym aparatem. Oceniając to 
położenie, Liga Narodów przy współdziałaniu 
Ligi Czerwónych Krzyżów, starała się pomagać 
w taj pracy materjalnie i to w żakreśie bardzo 
znacznym, gdy zważymy, iż dostarczono Polsce 
na walkę z epidemjami 300.000 f. Sterl. 

Już Rząd póprzedni, wobse stałego nasi- 
lania się różnych epidemii, zastosował nadżwy* 
czajne środki, tworząc nadzwyczajny Komisarjat 
dla spraw repatriacji. Obecnie w sprawie- tej 
zostały przęzwyciężone największe trudności, 
wynikłe z braku odpowiednich pomieszczeń dla 
repatrjantów ra miejscu ich nagromadzenia po 
przebyciu granicy. Niedostateczność urządzeń 
sanitarnych. głównia brak łóżek szpitalnych, po- 
wodowały, iż czas jakiś panowały w punktach 
koncentracyjnych przygranicznych stosunki roz- 
paczliwe: po kilka osób leżało na jednym łóż- 
ku, znaczna ilość chorych czekała na kolejkę 
swą do szpitala w barakach, mniej niż prymi- 
tywnie urządzonych. Dzięki staraniom i dużym 
wysiłkom, stan obecny przedstawia się bodaj 
w tym względzie pomyślniej, iż dwa obozy dla 
repatrjantów: Baranowicze i Dorohusk. są już 
prawie całkowicie zorganizowane pod wzglę: 
dem sanitarnym, a w Równóm są wykończone 
najważniejsze urządzenia. Białystok . przygoto” 
wuje się jako rezerwę na czas wiosenny, Obe- 
enie przeprowadza się zorganizowanie punktów 
izolacyjnych powiatowych na terenie kresów, 
oraz rozwija się szeroko akcję pomocy sanltar< 
nej i opieki społecznej, po powiatach krasowych. 
i Liczba łóżek szpitainych dla repatrjantów 
powiększona została dziesięciokrotnie i dziś już 
jest 30 proc. łóżek wolnych. 

Międzynarodowy Zjazd rozpoczął swe obra- 
dy 20 marcą b. r. w gmachu prezydjum: rady 
ministrów, uroczystym zebraniem ' inauguracyj- 
nym w wielkiej sali kolumnowej pałaeu. 

W głębi ustawiono stoły w podkowę dia 


przedstawicieli rządów polskiego i zagranicz _ 


nych, oraz członków Ligi narodów. Pzed' sto. 
łami, w szeregach foteli, zasiedli zaproszeni 
goście i Przedstawiciele organizacji naukowych, 


posłowie, wyżsi urzędnicy państwowi, lekarze. 


Przy ogólnym stole zasiedli przedstawicie- 
łe: Poiski, Francji, Włoch, Fnglji, Szwecji, Fip- 
landji, Belgii, Węgier, Fustrji, Holandji, Nie- 
miec, Rumunji, Łotwy, Czechosłowacji, Szwaj” 
carji, Turcji, Bułgarji, Japonji i Rosji sowiec- 
kiej, oraz Ukrainy. żę 
- Przemówienia wygłasząno przeważnie w ję“ 

zyku francuskim, częściowe w angielskim. Tłu- 
maczeę każde przemówienis angielskie stresz: 
czali po francusku i po niemiecku. 

Na zebraniu inauguracyjnem przewodni- 
czył minister spraw zagranicznych, p. $kirmuntt. 

W przemówieniach powitalnych, ha whio- 
sek przedstawiciela Włoch, dr. Aleksandra Mas- 
sea, przewodnictwo w. naradach fachowych ob- 
jął minister zdrowia, dr. W, Chedźko. . 

Po przemówieniach przystąplono do ukon- 
stytuowania się. Prezydjum zjazdu z wyborów 
utworzono w sposób następujący: Przewodni- 
czący--minister dr. Witold Chodźko. Wicepre- 
zesi: dr. Terburgh, delegat Hoiandji; dr. Couv- 
„eilhier— delegat Francji; dr. Groeniund— delegat 
Finjandji. , 


Prace podzielono na 3 komisje: Pierwsza 


ma zadanie zbadania położenia pod względem. 


epidemji w Europie wschodniej. Przewodniczą” 
cy pułk. James (Angija); wiceprezes — prof. 
Cantacuzene (Rórnunjaj i dr. Kulhavy (Czecho- 


Słowacja). 
Do drugiej komisji należy stan ochrony 
sanitarnej. Przewodniczy dyr. Frey (Nieincy); 


wiceprezesi: dr. Stampał (Jugosławia) i dr. van 

Boeckel (Beigja). WIE 
. "Trzecia komisja ma opraćować plan akcji 
sanitarnej w ogniskach epidemji. Przewódniczy 
dr. Massea (Wiochy); wiceprezesi -~ dr. Kailna 
(Rosja sowiecka) i prof. dr. Naesslund (Szwecja). 
Do komisji weryfikacyjnej weszli pps‘ J. 


Eks. M. de Pfyffer, szwajcarski minister pełno- 


mocny w Warszawie; dr. Antonin Kilinsky, szef 
sekcji w czesko-słowackiem ministerjum hy- 
gieny; J. Eks. M, C. d'Fnsekarsvard, szwedzki 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
w Warszawie; dr. Herman Schrótter (Austrja), 
O obecnym stanie epidemji w Europie 
wygłosił referat dyrektor lekarski sekcji hygje* 
ny Ligi narodów dr. L. Rajchman. 
Dla wyjaśnienia przedmiotu w; Śkli zawie- 
szono znaczną liczbę wielkich tabiłc, ilustrują- 
cych stan epidemji w Rosji przed wojną i obec- 
ny, oraz tablice, objaźniająca przebieg epidemii 
w Polsce. b 
. Dr. Rajchman stwierdza, iż już od połowy 
r. 1918 stan Rosji pod wzgledem wzrostu epi- 
demji był bardzo grożny. Od 1 września 1918 


r. do 31 sierpnia r. 1919 było w Rosji 1,754.000 
wypadków tyfusu. Od 1 września 1919 do 3 
sierpnia 1920, czyll przez rok — już 3,175.000 
wypadków. 

Jeśli dodamy wypadki, stwierdzone na 
Ukrainie, na Syberji i w Turkiestanie -= otrzy” 
mamy za przeciąg 2 lat 6 miljonów chorych 
na tyfus, co stanowi okoła 7 proc. ogółu lud- 
ności. Liczby te nie są przesadzone. Dr. Sysin. 
szef sekcji epidemjologicznej w komisarjacie 
hygjeny, jest zdania, iż statystyka ta nie jest 
ścisła i wymienia liczbę 15 miljonów chorych 
tyfusowych. Jeszcze dalej idzie prof. Tarasie- 
więz, który na podstawie własnych badań okreś- 
la tę liczbę na 25 miljonów. 

Wypadków śmierci wskutek tyfusu, w tym 
okresie było około 2,5 miljona. A 

W tym okresie 1919—1920 było w Rosji 
2 miljony wypadków duru powrotnego. W r. 
1921 było 978.000 wypadków, choć dr. Rajch- 
man mniema, iż w rzeczywistości wypadków 
tych było znacznie więcej. : 

Mówił dalej dr. Rajchman o masowej emi- 
gracji z Rosji wskutek straszliwego głodu. Tu 
taj statystyki niema. Posiadamy tylko dane, 
dotyczące repatrjaćcji do Poiski. Od listopada 
1918 r. do końca 1922 r. łącznie z jeńcami 
wojennymi, którzy przejechali przez Polskę, 
móżna liczyć, iż wyszło z Rosji około 3 miljo- 
nów osób. W tej liczbie 1,485,000 jeńców wo» 
jennych, reszta — to osoby cywilne. Reemi- 
grantów przeszło do Polski w ciągu ostatnich 
12 miesięcy okolo 500,600 przez dwa główne 
punkty etapowe, a wraz z nimi dostały się do Pol- 
ski epidemje—przedewszystkiem tyfus plamisty. 

W połowie grudnia 1921 r. wybuchła w Ki- 
jowie cholera. Referent sądzi, iż do końca lu- 
tego liczbę: chorych na cholerę na Ukrainie 
można liczyć na miljony. z 

Stają więc wobec zjazdu dwa zagadnienia: 
epidemji w ogniskach centralnych (Z pni: 
zawieczenia zarazy na Zachód. Zadna. część 
Europy nie jest od tego niebezpieczeństwa izo. 
lowana. Oba te zagadnienia ściśle z sobą zwią” 
zane. Od nich zależy też dalszy rozwój ekono- 
miezny Europy. 

Narady, nacechowanę godnością i skupie- 
niem, odbywają się wedle następującego pro- 
gramu: 
Poniedziałek, 20 marca: G. 11 rano. Otwar= 
cie konferencji w gmachu prezydjum rady mi- 
nistrów. pierwsze piętro. Wybory sekretarjatu. 
Godz. 3 i pół po południu. Pierwsze posiedze- 
nie plenarne. Sprawozdanie ze stanu epidemji 
w Europie wschodniej. Wybory komisji. 

Wtorek, 21 marca: W godzinach rannych. 
Posiedzenie komisji. Wysłuchanie sprawezdań 
szczegółowych.. Godz. 3i pół po południu. Zwie- 
dzenie instytutu epidemiologicznego. Gadz. 5 po 
południu. Próba środków, stosowanych do de~ 
zynfekcji wagonów kolel.  ' i 

Środa, 22 marca: W godzinach rannych. 
Posiedzenie komisji. Godz. 3 po południu. Zwie- 
dzenie miejskiego szpitala epidemicznego św. 
Stanisława. Godz. 4 i pół po południu. Posie- 
dzenie komisji. Godz. 10 m. 15 wieczorem. 
Odjazd do Baranowicz. 

D. 23, 24, 25, 26 marca podróże inspekcyjne. 

Poniedziałek, 27 marca: Godz. 9 i pół ræ 
no. Posiedzenie komisji. Godz. 3 po południu. 
Zwiedęenie szpitala dziecięcego, Godz. 4 i pół 
'po południu. Zamknięcie posiedzeń komisji. 

Wtorek, 28 marca: Godz. 9 i pół rano. 
Posiedzenie plenarne. Godz. 3@po południu. 
Zamknięcie konferencji. 
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OKRĘGI WYBORCZE. Komisja konstytucyjna 
przyjęła w drugim czytaniu podział Rzpitej na okręgi 
wyborcze i ilość raandatów przypadających na każdy 
okrea: Podział jest następujący: 

Warszawa — miasto 16. Warszawa now. Radzy* 
min, Mińsk 5, Siadlce Sokołów, Węgrów 4. Bielsk, 
Ostrów, Wysokie Mazowieckie, Bialowiaża 5. Bialystok, 

` Sokółka, Wołkowysk 6. Grodno. Suwaiki, Sejny. Fugu- 
stów 5. Łomża, Koino, Ostrołęka, Saena 5, Ciecho- 
. adw, Mława, Pułtusk, Przasnysz, Maków 6. Płock, Sierpt. 
Rypin, Płońsk 5, Włocławek, Nieszawa. Lipno 5. Zowżeg, 
Kutno, Gostynin, Sochaczew 5. Blonde, Skierniewice, 
Rawa, Grójec 6, £ódź miasto 8. Łódź pow. Lask, Sie- 


- radz 6. Konin, Koło, Słupca, Łęczyca 7. Kalisz, Turek, 


Wieluń 7, Częstochowa, Radomsk 6, Piotrków, Brzeziny 6. 
Radom, Końskie, Opoczno 7. Kielce, Jędrzejów, Wło- 
szczowa 6. Będzin 6. Sandomierz, Stopnica, Pińczów 6. 
Iłża, Kozienice, Opatów 7. Pulawy, Garwolin. Łuków 6. 
Biele Podlaska, Radzyń, Konstantynów, Wiodawa 4. 
Lublin, Chełm, Lubartów 7. Zamość. Biłgoraj, Toma- 
szów 5 Krasnystaw, Hrubieszów, Janów 5. Ttzew, Sta- 
rogard, Gniew, Kościerzyna, Kartuzy. Wejherowa, Puck 5. 
Grudziądz m. | pow. Świecie, Tuchola, Chojnice, Se- 
poino 5. Toruń, m. | pow. Chełmno, Wąbrzeźno, Brod- 
nica, Lubawa, Działóów 5. Bydgoszcz m. i paw. Inowro- 
cław, Szubin, Wyrzysk, Strzelno, Bnin 6. Giniezno, Me- 
gilino, Września, Sreda, Witkowo, Węgrowiec, Oborri- 
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* 
ki 5. Pozna miasto 4. Poznań wschód | zach. Srem, 
Kościan, Leszno, Rawicz 5. Szamotuły, Czarnków, Cho- 
dzież, Międzychód, Nowołomyśl. Grodzisk, Wolsztyn, 
Śmigiel 5. Ostrów, Odolanów, Ostrzęszów, Kępno, Ple- 
szew, Jarocin, Koźmin, Krotoszyn, Gostyń 6, Hyła Kró- 
łetoska, Bytom m. Bytom paw. Lubliniec. Tarnowskie 
Góry 5. Katowice m. i pow. Zabrze, Giiwice 5. Cieszyn, 
Bielsk m. i pow. Pszczyna, Rybnik, Raciborz 7. Kraków 
miasto 4, Kraków pow. Chrzanów, „Oświęcim, Podgó- 
rze, Oikusz, Miechów 9. Wadowice, Biała, Myślenice, 
Żywiet, Nowy Targ, Śpisz, Orawa 7. Nowy Sące, Lima- 
nowa, Bochnia, Wieliczka 6. Tarnów, Pilzno, Brzesko, 
Dąbrowa, Grybów, Gorlice 7, Jasło, Ropczyce, Strzyżów, 
Mielec Kolbuszowa, Tarnobrzeg 7. Mzeszów, Jarosław, 


KRONIKA. 
j : 
mey W swiąsku se znacznym rozszerzeniem tle 
reswa naszej pracy, ustanowiony został nowy, poi 
większony : Komitet Redakcyjny, w którego skład, 
oprócz dawniej zasiadających py. Marjana Bo- 
rgęckiego, Henryka Cederbauna (przewodniczący), 
E. Grabowietkiego, Władystawu Henszla, Józefa 
Kuczyńskiego i Stefana Urbanowicza, weszli pp, 
Zdedstaw Dębicki, gł. kom, pol. państw, Wiktor 
Hoszowski, prokurator Sądu Apelacyjnego Zygmunt 
Habner,. sędzia Sadu Najwyż, Jan Jamonit, jenerał 
Jąkób Kreemińskz, ppułk, Kazimiera Młodzianaw- 
ska, W najbliższym czasie spodziewane gest po- 
zyskanie do wyżej wymienionego grona jednega 
e najwybiiniejszych przedstawicteh samwrządu, 


Władysław Henszel. 
—=(0)— 


Dnia pierwszego marca ustąpił z zajmo- 
wanego dotychczas stanowiska pierwszy Głów- 


my Komendant Policji Państwowej, inżynier 


Władysiaw Henszel, żegnany serdecznie w Sali 
malinowej Bristolu przez Główną Kamendę, 
Komendę m. Warszawy i wszystkich Komer- 
dantów Okręgowych. Powaga i nastrój poža- 
gnania, mowy wygłoszone podczas skromnej 
uczty, najdowodniej świądczyły o tych ścisłych 
węzłach, jakie nawiązał ustępujący Komendant 
z podkomendnymni w ciągu swej pracy w ore 
ganizacji policyjnej. 

A praca ta była trudna i odpowiedzialna. 

W chwili tworzenia sią Państwa Poalskie- 
ge w pamiętnych dniach listopadowych 1918 r. 
najbardziej niebezpieczną sprawą dia państwa 
było zagadnienie bezpieczeństwa publicznego. 
Więzy niewoli pękały, aie jednocześnie groziły 
państwu chaos i nieład wewnętrzny.. 

Na terenie wyzwalającej się Polski powsta- 
wały wszędzie samorzutnie organy bezpieczeń: 
stwa publicznego. Było to rzeczą zdrową i słu- 
sna, dowodziło instynktu państwowego w spo- 
faczeństwie polskim, stąwiało tamę niebezpie- 
:znym żywiołom, które mogły zniszczyć zawią* 
zek państwowości, ze, 

Trzeba jadnak przyznać, że ludzie ci, two- 
czący organizacje bezpieczeństwa, mie wszyscy 
byli cdpowiedni i nie wszystkim przyświecał 
jedyny cel — Obrona ładu i prawa w Polsce. 
Jeśli dodamy do tego ieszcze 1 to, że nawet 
władze centralne nie edrazu zdawały sobie do- 
kładnie sprawe, w jaki sposób utworzyć i zor- 
ganizować policję, jaki jej nądać charakter, 
a społeczeństwo polskie, szczególniej w daw- 
nym zaborze rosyjskim, na mundur policyjny 


patrzyło jak na tłumiciela wolności i prowoka: , 


tora, będziemy mieli obraz trudności, jakie pię- 
trzyły się przed pierwszym mianowanym głów 
nym komendanteru policji państwowej. Trzebą 
z całą sumiannością przyznać, że komendant 
Henszel większość tych trudności pokonał 
swym charakterem, siłą woii, energią, å nawet 
"pewnym, właściwym. kresowcam, uporem. 
* 7 Wszedł do komendy, jako człowiek nie 
fachowy, lecz jako obywatel kraju, lojalny, Pra- 
cówity, miłujący Polskę ponad wszystko. „Te 
cechy pozwoliły mu wiele bardzo rzeczy doko- 
mać i przy pomocy Kolegów. doprowadzić kor- 
„.pus policyjny do tego stanu, w jakim go dziś 
widzirny, 
|. Przedewszystkiemi powoli, spokojnie, kom 
„sekwentnie, nie bacząc na różne inwektywy, 
przeprowadził jednolitą ustawę dla policji i nie* 
gaz ludzi © zupełnie odmiennych. pogladach 
społetżnych zaprzągł do wytężonej pracy nad 
zachowaniemi spokoju w państwie i zabezpie- 
<zeniem życia i mienia obywateli Rzeczypo” 
spolitej. 
` Powoli, dzięki taktowi komendanta, sta- 
piały się w jednej organizacji przeróżne for- 
macje służby bezpieczeństwa, Nie wszystko 
była odrazu idealne, ale też nie wolno stracić 
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Przeworsk, Łarńęut, Nisko 8. Przemyśl, Dobramil. Sanok, 
Brzozów, Krosno 7. Sambor, Stary; Sambor, Lisko, Rud- 
ki, Mościska, Gródek. Lwów m, 5. Lwów pow. Żółkiaw, 
Sokal, Rawa Ruska, Jaworów, Cieszanów 8. Bobrka, 
Przemyślany, Rohatyn, Żydaczów 5. Stryj, Drohobycz, 
Turka, Skole, Dolina, Kałusz 7. Stanisławów, Tłumacz, 
Bohorodczany, Nadwórna 5. Kołomyja, Horodenka, Śnia- 
tyń, Kosów, Peczeniżyn 5, Czortków, Buczacz, Husiatyń, 
Borszczów, Zaleszczyki 6. Tarnopol, Zbaraż, Trembowia, 
Skała, Brzeżany, Podhajca 7. Złoczów, Zborów, Ka- 
mionka, Strumiłowa, Brody, Radziechów 5. KWowel, Lu- 
bomi, Włodzimiarz Wołyński 5. Zuck, Horochów 4. 
Kreemłenicc, Dubno 6. Równo, Ostróg 5. Brześć Litewski, 
Kobryń, Prużany, Kosów, Drohiczyn, Kamień Koszyr- 


z ócz tych przeróżnych trudności, jąkie dostar- 
szały czasy. . 

Zasługą komendanta kienszla była również 
unifikącja służby bezpieczeństwa trzech zabo- 
rów 'dawniejszych. Każdy zabór żył swojem 
życiem .i miał odrębne poglądy na policję i na 
jej. organizację. 

' Jednak unifikacja policji państwowej na- 
stąpiła daleko Sżybciej i sprawniej, niżeli innych 
dziedzin życia państwowego. Społeczeństwo 
nawet nie spostrzegło się i nie oceniło, że 
w krótkim czasie miałó jednolitę organizację 
policyjną w całym państwie, opartą fa zasa- 
dach pracy obywatelskiej. 

Tego bowiem wymagał komendant prze- 
dewszystkiem od podwładnych, począwszy od 
posteruńkowego, a skończywszy na nadinspe< 
ktorze. 

Tej pracy obywatelskiej Komendant Hen- 
szel dawał pierwszeństwo, nawet przed kwali- 
fikacjami fachawemi. Stąd, w krótkim przecią- 
gu czasu, policja zyskała w społeczeństwie u- 
znanie i szacunek, a nawet, trzeba przyznać, 
najmniej może ulegała ostrej krytyce społe- 


' czeństwa. 


Nie tylko jednak instynkt obywatelski, ale 
i fachowość była troską ustępującego komen- 
danta. Szereg szkół policyjnych, wyszkolenie 
kadrów oficerskich, jest dowodem żywego 
udziału w dziele fachowości poilcji. 3 

Słowem, cała jego działalność, jako pierw- 
szego komendanta, tak ważnego działu pań- 
stwowej organizacji, przynosi mu chlubę i wzbu- 
dza wdzięczność tych, którzy tej pracy przy- 
patrywali się zbilzka. 
=> Cechy zaś charakteru. jak prawość, beze 
interesowfość, sprawiedliwość, kazały w pod- 


komendnych czcić w nim człowieka. oddanego 


trudnej pracy państwowej. 

Nie włąc dziwnego, że ustępującego že- 
gnano z prawdziwym żalem, i życzeniami awoc- 
nych wysiłków na innych posterunkach pracy 
narodowej. ; 
i 4. W, 

ae k 
A $ 

: Z okazji ustąpienia z kierowniczego stano- 
wiska GŁ Kmdta P. P.— p. Władysław Henszel 
wystosował do b. swoich podwładnych poże- 
gnanie, które pomieszczono w rozkazie Gł. 
Kmdy P. P.. Ne 156 z dn. 10.1 922 r. które, 
przytączamy poniżej: - 

*Opuszczając po trzyletniej blisko działal- 
ności stanowisko Komendanta Głównego, uwa: 
żam-za swój obowiązek wyrazić jaknajserdecz- 
niejsze podziękowanie , zarówno najbliższym 
współpracownikom moim z Komendy Głównej 
i Komend Okręgowych, jak | wszystkim kole- 

om — funkcjonariuszom policji państwowej. 

zięki życzliwej i opartęj na zaufaniu do mnie 
współpracy jednych i przepójonej duchem po- 
czucia państwowego i obywatelskiego dyscypli- 
nawanej wykonawczości drugich, został stwo- 
rzony na miejsca działających na terenis Rze- 
czypospolitej z chwilą obejmowania przezemnie 
stanowiska Komendanta Głównego. trzynastu 


„różnorodnych, niejednokrotnie wzajemnie zwal- 


czających śię organizacji służby bezpieczeń- 
stwa--jędnolity aparat policji państwowej. Apa: 
rat ten, walcząc od pierwszej chwili powstania 
swego z najrozmaitszerni przeciwnościami i or- 
ganizując się w okresie konsolidacji państwa 
i nawały bolszewickiej przezwyciężył wszystkie 
przeciwności i w ciągłych walkach zaharto- 
wał się, ` ` 

` To też, ustępując .dziś z kierowniczego 
stanowiska naszej organizacji, spoglądam z du- 
mą ria sprężysty i harmonijnie zespolony kor- 
pus policji państwowej, mając to silne prze- 
świadczenie, że cel, jaki sobie przy obejmowaniu 
stanowiska mego wytknąłem—został osiągnięty: 
młoda organizacja policji państwowej, przepo- 
jona zasadami nowoczesnego demokratycznego 
aństwa i bezpartyjnego poczucia obywatel 
skości — stróż prawa I opiekun współobywa” 
teli — zmierza szybkimi krokami w kierunku 
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ski 5, Pińsk, Łuniniec, Sarny 6. Nowogródek, Stołpce, 
Nieświeź, Baranowicze, Słonim 7. Lida, Oszmiana, Wo- 
łożyn, Wilejka 8. Wilno m. i pow., Troki wraz z pasem 
neutralnym 6. Święciany, Brasław, Duniłowicze, Dzisna 6. 


Ogółem okręgów 68. Mandatów 408. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


——— 


W łym miejscu zamieszczać będzie Redakcja 
odpowiedź na korespodencje Sz. Czytelników w kwe- 
stjach administracyjnych. 


ne E Mack NNO W 


fachowego doskonalenia się i do zajęcia na- 
leżne o jej w państwie i opinji społecznej sta: 
nowiska, KŻ 

Wierząc mocno, że ideał, któryśmy sobie 
obrali, przyświecać Wam będzie w dalszym 
ciągu w Waszej żmudnej, lecz owocnej dia spo” 
łeczeństwa pracy, ustępuję, życząc Wam z ca 
łęgo serca, po staropolsku — Szczęść Bożel* 

| « - Wł. Henszel.. 


Z TYGODNIA. 


—:0:— 


ł 
SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Rządy Ententy przesłały do rządu niemieckiega 
notę zbiorową, wzywającą do położenia kresu praktye 
kom urzędników niemieckich, utrudniających pracę 
międzysojuszniczej komisji kontroli wojskowej. Rząd 
niemięcki w odpowiedzi oświadczył, iż trzymać się 
będzie niezłomnie polityki iojainego wypelniania przy- 
jętych na siebie zobowiązań. 

Rokowania polsko-niemiechie w sprawie uregulo« 
wania stosunków na Górnym Śląsku są na ukończe« 
niu. Kwestje, co do których nie osiągnięto porazu: 
mienia, oddane będą do rozstrzygnięcia prez. Calon- 
derowi, - 

Sulian Fuad obwołany został królem Egiptu. 

Prey wyborach do Rady Miejskiej w Rydze lista 
poiska zdobyła 1 mandat. 

i Rząd sotietów zwrócił się do rządu polskiega 
z noią, oskarżającą Polskę o popieranie „band orga« 
nizacji pełlurowskich, bałachowskich, peremykińskich 
i innych, gołujących się do napadu na Rósję". Rząd 
polski w odpowiedzi zaznaczył, że „zarzuty te są nie- 
tylko bezpodstawne, ale mają one także najwidoczniej 
na celu usprawiedliwienie całego szeregu zjawisk i faka 
tów, dowodzących. że tendencje pokojowe nie są,by- 
najmniej ugruntowane w rządzie sowiackim*. : 


SPRAWY WEWNĘTRZNE, 

W spruwie. Wileiskiej osiągnięto porozumienie 
pomiędzy,rządem, a połową dełegacji wileńskiej, któ- 
ranie chciała podpisać zaproponowanej przez rząd 
formuły aktu ziączenia. Przed podpisami pomieszczo* 
no oświadczenie: „Podpisujeniy akt powyższy w prze- 
konaniu, że sejm Rzeczypospolitej Polskiej ustali sta. 
tut ziemi wileńskiej, zgodny z wolą ludności tej ziemi, 
wyrażoną w uchwałach Sejmu Wlieńskiego. 

Dn. 19 b. m, otwarty został Il Targ Poznański. 

Na prezydenta m. Poznania jednomyślnie wybra: 
ny został p. Cyryl Ratajski. 

W Warszawie odbyła się międzynarodowa kon: 
ferencja sanitarna w sprawie walk z epidemjami, 


= A . 
PRZESTĘPSTWA POLITYCZNE. 


Akcja monarchistiw rosyjskiek musi być trakto- 
wana w Polsce na równi z wszystkiemi innemi machi 
nacjami, wiogiemi polskiej państwowości. W ostatnich 
tygodniach władze nasze zwróciły pilną uwagę w tym 
kierunku i w rezultacie wydano rozkaz aresztowania 
szeregu wybitnych osobłstości ze świata dawnej car» 
skiej Rosji. Znalazione dokumenta Aa oba- 
wy Go do rozrostu wpływów monarchistycznych. Are- 
sztowana ogółam 17 osób — b. dygnitarzy, generałów 
i członków arystokracji rosyjskiej. Jako obcy poddani, 
nądużywający prawa azylu, zostaną oni wydaleni z gra: 
nic Rzplitaj. ` š 

B. komisarza bolszewickiego aresztowala policja 
częstochowska, Jest to niejaki Antoni Piruk, z zawodu 
szewc, który w listopadzie r. z. przybył ż Rosji. Był 
on komisarzem bojszewickim w Kijowie. 


WALKA Z BANDYTYZMEM. 

Pozostałych sprawców zbrodnia w Skolimowie udało, 
się wreszcie schwytać, dzięki ergicznym poszukiwaniom 
Urzędu śledczego m. Warszawy. W niedzielę dn, 18 
marca około godz. 3 po poł. przodownik urzędu śled- 
czego oraz trzech wywiadowców z ekspozytury śledczej 
5-go komisarjatu, przechodząc ul. Żelazną zauważyli 
2 poszukiwanych do sprawy skolimowskiej bandytów: 
Jana Gnoińskiego i Bolesława Rybińskiego (przezwle 
skiem „poznaniak*), którzy podążali w stronę ul. Pań- 
skiej. Wywiadowcy w pewnej odległości skierowali 
się za bandytami. Gdy bandyci weszli do domu Nr. 104 
przy ul. Pańskiej i znaleźli się na podwórzu, śjedzący 
ich wywtadowcy, wbiegli do wspomniafego domu 
i usiłowali ich aresztować. Gnoińskiego zdołano od- 
razu rozbroić i aresztować, drugi zaś — Rybiński = 
zdążył wyjąć rewoiwer i wystrzelił, celując do jednego 
z wywiadowców, lecz chybił. Gdy próba rozbrojenia 
i wzięcia bandyty żywcem nie udała się. jedesi z wys 
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wiadowców strzelił do opryszka. Kuia ugodziła go 
w głowę. W kilka minut później bandyta zmarł. 
Podczas wymiany strzałów, zabłąkaną -kulą bandyty 
został ranny w nogę jeden z przechodni. Dochodzenie 
ustaliło, że bandyci szli do kryjówki, jaką mieli 
w mieszkaniu dozorcy wspomnianego domu. Podczas 
rewizji znalezióno tam ukrytą większą ość nabojów 
rewoiwerowych.  Dozorcę aresztowano.” 


Sukcesy lwowskiej policji w walce z przestępcami 
są raz po raz przedmiotem gorących pochwał miejsco- 
wej prasy. „Dobrze i przyjemnie jest mieszkać na Ły- 
«zakowie nietylko diatego, że stamtąd pochodzą naj- 
prawdziwsze lwowskie tradycje, ale i dia tego, że ko- 
misarjat policji łyczakowskiej czuwa nad bezpieczeń- 
stwem i mieniem mieszkańców tej dzielnicy w sposób 
teki, że prawdopodobnie wkrótce wypłoszy stamtąd 
wszystkich złodziei“. W ten sposób jedho z pism 
rozpoczyna notatkę o schwytaniu znanego złodzieja 


Frankowskiego, specjalisty od zamków wertheimowskich. . 


W kwandrans po kradziaży, policja była na miejscu, 
a w,l2 godzin — sprawca ujęty. Ofiarą kradzieży (już 
oraz drugi) padła uboga krawcowa Piaseczna. Rozpacz 
jej nie miała granic bowiem, straty obliczała na 300 
tys, mk., a złodziej nie pozostawił żadnych śladów. 
Qkradziono ją podczas pietnastominutowej nieobecności 
w domu, za pomocą otwarcia wertheimowskiego zaniku. 
Przybyły na miejsce kom. Konarski, rozpoczął śledztwo 
Od szczegółowych inforrxacjl o mieszkańcach calego 
domu. Już wkrótce udało się znaleść punkt zaczepie- 
"mia dla chwiejnych dotąd domysłów. Ma parterze na- 
przeciwko Piasecznej mieszkał szewc Koza z córką 
Wiktą, która przyznała słę. że ma jakiegoś ślusarczyka. 
Wzięta w krzyżowy ogień pytań, po całonocnym prawie 
a przyznała slę wreszcie, że ten kochanek 
st właśnie znanym Frankowskim + że on popełnił 
obie kradzieże u Plasecznej. Nazajutrz mleii się ko- 
chankowie spotkać. Urządzono zasadzkę i schwytano 
Frankowskiego i 2 jego towarzyszy. Wszystkie rzeczy 
dobrze poukrywane, cdnaleziono. Ciekawe są zezna- 
nla Frankowskiego, Który twierdził, że każdy zamek 
wertheimowski można otworzyć, bowiem, klucze są 
wszystkie jednakowe, a tylko różne mają wkładki, 
trzeba je tylko odpowiednio spiłowywać. 


Krwawa walka policjanta z bandytami miała miej. 
' ste w Krakowie. Sześciu znanych .rzezimieszków 
w stanie podochoconym wpadło do szynku Rozalii 
Siockholmowej przy ul. Werszawskiej 51, gdzie wszczęli 
awanturę, rozbijając urządzanie sklepowe. W czasie 
awantury, bandyci, korzystając z zamieszania, zrabowali 
Z kasy sklepowej około 20,000 mk., a nadto 18 flaszek 
wódki, paczem z łupem wybiegii na ulicę Tu puścił 
się za nimi w pogoń posterunkowy Kcipak, pełniący 
włąśnie służbę w ulicy i koło rogatki warszawskiej 
dopadł jednego z nich, *'odbierając mu 8 flaszek wódki, 
Równocześnie na pomoc nadbległ drugi bandyta Sabu- 
da | z nożem w ręku rzucił się na posterunkowego, 
który we własnej obronie dubyi szabii i ciąt sią wre- 
kę napźstnika. Lekarz pogotowia: stwierdzil, że ban- 
dyta ina silnia przeciętą rąkę w przegubie. Za pozo- 
stałymi członkami bandy, których nazwiska zna już 
policja, wszczęto pościg. , 


KRADZIZŻE I OSZUSTWA. 


a Sprawca mitjonowego oszustwa, którego ofiarą padły 
warszawskie banki został schwytany. Sprytnemu i po- 
mysłowemu oszustowi udało się zrealizować kilkiuna- 
stomiljonowy fałszywy czek na bank . amerykański. 
Mie pomogła ostrożność jednego z banków, k:óry za: 


żądał przed wypłatą poważnej referencji. .Wytworny ' 


klijent, podający sią za amerykanina Jacksona, pow.” 
dał się na znajomość z dyrektorem pol.-am. banku 
Union Liberty Company p. Perłowskiego, który rzeczy» 
wiście wydał o nim przychylną opinię. Gdy po ujaw- 
mieniu oszustw podniósł się gwałt wśród poszkodo- 
wanych | gdy policja wszczęła dochodzenie, okazate 
się, że wspomnianego Jacksona, który mieszkał wye 
twornle w hotelu Angielskim i włódł życie rozrzutne 
na bruku warszawskim —- nigdzie już znaleźć nie można. 
„Dalsze dociekania ujawniły, ża ów Jackson podawał” 
się również jako Antoni Grodzki i że wspólnie z nim 
działał niejaki Władysław TUHI, który równieź zniknął 
z widowni. Dzięki zabiegom urzędu śledczego udało 
się wreszcie ustalić, że nie był -to ani Jackson, ani 
Grodzki, jeno Piotr Kęska, syn rolnika z pod Socha- 
czewa, który przybył hiedawno z Ameryki i udawał 
sprytnie „miljonera"'. Na krótko przed: zniknięciem 
z Warszawy oszust poślubił 20-letnia urzędniczkę z mi- 
nisterjum i rychło wraz z młodą maiżonką oraz wspól- 


nikiem swoim Tsilent l jego. kochanką. wyjechali do: 


"Białegostoku, gdzie wytworne | rozrzutne towarzystwo 
zwróciło na siebie uwagę ajentów, wysłanych w pościg 
za szantażystami. Zanim jednak poczyniono zarządze- 
nia w celu aresztowania „iniljonerów amerykańskich”, 
dowiedzieli się oni z jednej z gazet warszawskich 
o obławie na nich i szybko zbiegll z Białegostoku. 
„Pościg policji śledczej warszawskiej wydał jednak do- 
bre rezultaty. Kęskę i Tiila, zaopatrzonych w fałszywe 
pasporty „dyplomatyczne“ i suto wyekwipowanyck, 
pochwycono uciekających ku granicy rosyjskiej, po- 
między Zdołbunowem | Ostrogiem. Przy oszustach 
znaleziono 20 miljonów marek 1 sporo biżuterji oraz 
"ubrań. OQszustów przywieziono już pod silnym konwo- 
jem do Warszawy. ` 


Powyższa afera ma wszelkie cechy tych świetnie 
omysłowych oszustw, jakich ofiarą padają raz po raz 
barki innych krajów. Oto niedawno aresztowano 
w Barcełonle „księcia wytwornych, międzynarodowych 
oszustw”. Nazywa się Antonio Lusła y Buse, z uro 
dzenia Hisztoan. Jego mistrzowstwo przyniosło róż- 
nym bankom międzynarodowym straty przeszło czterech 
miljoenów franków. Jego plarwsze kroki w 1914 roku 
były tak głośne, że listy gończe ścigały go po całym 
świecie. O rozmiarach jego oszustw można, nabrać 
wyobrażenia, , gdy przyjmie się, że wyroki sądowe, 
przed którymi ptaszek umiał umykać w sposób arcy- 
sprytny, tworzą karę do odsledzenia w więzieniu nie 
mniej, nie więcej jak przeszło dwustu iat. Operował 
zwykle w tan sposób, że w jakimś banku kupował list 
kredytowy na 100,000 iub 200,000 franków. Poczym 
kopjował oryginał nie do poznania i uzyskiwał pod. 
wójną sumę w bankach. ;Gdy tylkę gdziekolwiek udało 
mu się popełnić nowy czyn łotrowski, -natychmiast 
wrządzał sobie na szereg dni piękny wcjaż w wy» 
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kwintnych warunkach. Policja biała, żółta, czarna, 
była w pościgu za tym niebezpiecznym oszustem, 
który umykał z dłoni sprawiedliwości, w stroju zakon 
nika, i w uniformach wszystkich dostojników rozma- 


tych państw, Wystarczy rzac, że po wyspie Mauritto 


oszust podróżował jako król Hiszpanji incognito, przy» 
czym popełnił jedno ze swych najzuchwalszych oszustw. 
„Zdęmaskowany pewnego dnia w Hiszpanji, kazał z go- 
„dnością aresztować policjanta. który prowadził go do 
więzienia. Uwięziony nieco później, uciekł, zamknąwszy 
swego strażnika w celi. Wreszcie został wyśledzony 
przez komisarza policji paryskiej, słynnego Faralicqua 
i aresztowany. Mile przesłuchiwany fzekł do sędziego; 
— Cóż będę panu więcej opowiadał o sobie.. Sądzę, 
że niedługo znów rozpocznę swe miłe podróże. 
Smiałej kradzieży z włamaniem dokonano w sore 
towni listów amerykańskich, krakowskiego urzędu 


pocztowego. Z wstępnych wyników śledztwa okazało - 


się, że sprawcy dostali się do blur przez wagony ko- 
lejswe, skąd przedostali sią na dach magazynów 
fiteny, na które wychodzą okna działu pocztowego 
istów amerykańskich. Następnie wybili szybę ze- 
wnętrzną, przecięii piłka jedną sztabę w kracie, poczem 
poczem wytłoczyli drugą szybę wawnętrzną. Po doko- 
naniu tej „pracy“, dostali się do biur, gdzie rozpoczęli 
plądrowanie. Bazpieczni pod osłoną nocy, złodzieje 
wybrali z pomiędzy większej ilości listów amerykań- 
skich. worek, w którym znajdowały się fotografje, prze. 
cięli go, gdy jednak spostrzegli, że padli ofiarą po- 
myiki, zabrali się do drugiego worka, w którym znaj. 
dowały się polecone amerykańskie listy,” Jak stwier- 
dzono, wyszli oni tą samą drogą, którą przyszli, spusz- 
czając slę po sznurowej drabinie, jaką już przedtem 
przygotowali. Według dotychczasowych wyników śledz- 
twa wszystko przemawia za tem, że kradzieży tej 


dopuścił sięktoś dobrza poinformowany z rozkładem 


biur pocztowych. Materjał, zebrany przez urzędników 
śledczych, pozwala przypuszczać, że sprawćy W naj- 
bliższych godzinach zostaną ujęci. 

Policja krakowska poszukuje niejakiego Natana 
Henryka Hammera (lat 29) radem z Bursztyna, właści: 
ciela firmy Polskie Tow. Handlowe „Pion“ we Lwowie, 


który popełnił cały szereg oszustw i sfałszował doku-. 


menty kolejowe przez podrobienie „wtótników” listów 
przewozowych. Na listy te podjął Hammer w jednym 
z banków lwowskich 11,913,553 mk. z akredytywy, zło- 
żonej w tym banku przez zwlązek spółdzielni praco- 
wników kolsł państw. w Krakowie. Ponadto Hammer 
pod pozorem dostawy różnych towarów pobrał 560,000 
mk. od związku chrześc. robotn. speld dalej 
160,000 mk. od konsumu katolickiej spółdzielni towa* 
rawej w Krakowie, zaś 500,000 mk. od związku katolie- 
kich spółdzielni w Krakowie. Po dokonaniu szeregu 
podobnych oszustw przez pobrania od innych jeszcze 
firm I osób TH pieniędzy, dochodzących do 
miłjonowych kwot, Hammer zbległ w niewiadomym 
kierunku. 

Często pralitykowany 3posóh oszustwa znalazł no- 
wego wykonawcę, jak dotąd nie schwytanego jeszcze, 
Od pewnego czasu ukazał się na widowni życia wśród 
nasze] arystokracji jegoiność, władający kiikoma języ- 
kami, elegancko ubrany ł świetnie znający stosunki 
panujące wśród rodzin błękitnej krwi. Odwiedza on 
dwory i salony, trafiając zawsze na takie chwile, kiedy 
Fan domu jest albo za granicą, albo też wogóle gdzieś 
na kilka dni wyjechał, Że zaś nasza arystokracja lubi 
podróżować, więc sprytny jegomość na brak klijenteli 
narżekać nie potrzebuje, Przyszedłszy z wizytą, przed- 
stawla się za jakiegoś z hrabiów i ucztuje, przyjmo- 
wany gościnnie, tembardziej, że zawsze potrafi zostac 
członkiem danego rodu, w tej czy innaj linji. Po dwuch 
czy trzech dniach wizytowania wyjeżdża, a wraz z nim: 
giną z domu najrozmaitsze cenna przedmioty. 


Z SĄDÓW. 
-i 


Nowy wydział karny. 


Na ogólnem zebraniu połączonych wydziałów 
sądu okręgowego w Warszawie postanowiend utwo:- 
rzyć z dniem 15 b. m. nowy wydział de spraw karnych- 
i oznaczyć go numerem 12-ym, Do wydziału tego na- 
leżeć będą sprawy kierowane: 1) w trybie t. zw. „upra- 
szczonym*; 2) z prywatnego oskarżenia; 3) wyjazdowe; 
4) badanie poczytalności i stopnia zrozumienia; 5) listy 
gończe; 6) spory co do właściwości, oraz skargi na 
środki zapobiegawcze na detyeje sędziów śledczych itp. 

Sędzią przewodriiczącym tego wydziału został 
p. Janowski, przy udzlale sędziów: pp. Dudy, Chyczew- 
skie oi Panny bigo i Kozakowskiego i sakretarze 
p. Wł. Eklela. 

Sąd doraźny, tak , czynny w ostatnich czasach, 
pozostaje przy wydziałe 8-ym karnym. 

Podzlał powyższy, w związku z przyłączeniem 
od dnia ! kwietnia r. b. sądu ok'ęgowego łowickiego 
do sądu warszawskiego, uiży choć w części przeciąże- 
niu, które w ostatnicii czasach, w obec obfitości prze- 
siępstw, tak jaskrawo się uwydatniło. 


* IMIENINY KOMENDANTA POLICJI WAR- 
| SZAWSKIEJ. 


W ubiegłą niedzielę 19 b. m. Warszaw- 
ska komenda policji obchodziła solennie dzień 
patrona swego komendanta nadinspektora Jó- 
zafa Sikorskiego. Pierwszy; w imieniu szarż 
oficersuich, przemówił do solenizanta jego za- 
stępca, podinspektor Czyniewski, składając mu 
zwyczajowe Życzenia, a następnie zaznaczył 
dbałość | serce, jakiam kieruje się w. stosunku 
do swych podkomendnych i zapewnił, że ci za 
serce sercem zawsze gotowi mu odpłacić. Na- 
stępnie w imieniu (lrzędu śledczego składał 
życzenia podinspektor: M. Sonenberg, od urzęd- 
ników p. Zabicki, a w imieniu Szkoły policyj- 
nej aspirant Manowski. Solenizantowi wręczono 
'gkolicznościowe upominki, ; 
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Pożegnanie Komendanta Wardęskiego. 
W środę dn. 22 marca powiatowi komien- 
danci p. p. żegnali ins. Henryka Wardęskiego, 
który porzucił Komendę I Okręgu Warszaw- 
skiego, przechodząc na stanowisko zastępcy 
Gł. Kom. P. P. p 
Wieczoram w łokalu Towarzystwa Wio- 
śłarskiego odbyła się uczta pożegnalna, w cza” 
sie której przemówienia wygłosili nadkomisarz 
Ludwikowski, komisarz Świtala i podkomisarz 
Banderski. Dłuższem przemówieniem odpowie- 
dział p. Wardęski, dziękując swoim współpra- 
cownikom za rzetelny współudział w trudach, za- 
chęcając ich do dalszej a owocnej pracy dla 
dobra ojczyzny. Nastrój panował bardzo ser 
deczny. l 


J. ŻYZ. r: 


Pamiętniki psu policyjnego. 


Tydzień czternasty. . 

Wszystko, co się stało w ubiegłym tygo= 
dniu, opowiedziały Wam, drodzy czytelnicy, li- 
czne czasopisma stołeczna z ich rubryką: wia” 
domości bieżących. Aczkolwiek wielś z wyda- 
rzeń, podanych przez dzienniki, otariy się bole- 
śnie o moje psie ciało, a jeśli wam to nia od- 
powiada — mięso, to żadne z nich jednak nie 
jest na tyle ciekawem, jak przygody podkomi- 
sarza policji, który uległ zupełnie, wreszcie przy” 
jętaj wśród ludzi i nawet przez psy pochwainej 
ślubomanji. 

Z mego punktu widzenia, punktu uspołe- 
cznionej sukl Katy, której zarówno Administra- 
cja, jak I Policja Państwowa razem, celam wyż- 
szym zbratane, udzialają sto wierszy drukowa* 
nego miejsca w swoim organie, ślubowanie 
dwojga ludzi, założenia „ogniska domowego, 
a wiąc i wspólnych obiadów, stąd częstokroć 
niedojedzonych z różnych powodów (z począt- 
ku rozkoszy, później zazdrości, a jeszcze póź 
niej koniecznych, rodzinnych waśni), kości itp. 
resztek, zasługuje na szacunek i największe 
poparcie. 

Komisarz policji, który powziął zamiar 
ożenienia się, mówi w godzine po oświadczynach: 

— Tyla i tak kłopotu, niech będzie jesz- 
cze jeden więcej, wszystko jadnoł — macha 
rezygnacyjnie ręką i zabiera się z niesłychanym 
zapałem i rozpądam do przysporzenia sobie 
z góry przewidzianego kłopotu. 

Zupałnie tak samo, jak koledzy już tym 
właśnia „jeszcze jednym kłopotem* obarczeni 
i zgnębieni, osobisty mój znajomy podkomisarz 
oświadczył się o rękę pewnej młodej i, wedle 
jego śłów, uroczej kobiety. Oczywiśćia panna 
oświadczyny przyjęła, mówię oczywiście, gdyż 
obeenle żadna panna nie daje kosza, zarówno 
jak każda kobieta z obrączką na palcu, zapy” 
tana niedyskretnie, czy jest rozwódką. odpo- 
wiada: „oczywiście“. 

t Po przyjęciu podkomisarza przez pannę 
i jej rodziców, człowiek ten, nie zdający sobie 
jeszcze dokładnie sprawy z tego, <o się zaczy” 
na, chodził kilka godzin po pokoju w radosnem 
oniemieniu. azajutrz, z pchającemi się do gło” 
wy wszelkiemi reflaksjami, oznajmiał każdemu, 
ża się żeni, przyjaciół zaś pytał czy warto? 
Wszyscy mu winszowali (jakem suka nie rozu- 
miem czego?), przyjaciele zaś kiwali głowami 
i.mówili: „No, no, no?!“ Trzeciego dnia pod- 
komisarz-narzaczony dziwił się, że jest jeszcze 
tyle ładnych kobiet w Warszawie. Zdziwienie 
wydało mu się nieuczciwością, więc przestał 
patrzeć na kobiety i patrzał tylko na mężczyzn. 
Patrząc na mężczyzn, miał kilka chwil niemiła. 
go zawodu. Śpotykając bowiem na ulicy czło” 
wieka z twarzą rozradowaną, głową podniesio- 
ną i tułowiem wyprostowanym, zauważył że ża- 
den z tych zuchów nie ma obrączki na palcu, 
mają ją natomiast, niema] wrośniętą, wszyscy 
którzy patrzą w ziemię i na twarzach mają tak 
wyraźnie osiadły kłopot, jak melon na głowie. 
Hm, hm?! tłumaczył sobie podkomie 
sarz — napewno rozwodnicy nie kochani, tak. 
jak ja przez swoją Julcię (takie było imię nae 
rzeczonej podkomisarza). - . 

Pełen niezdecydowanych myśli, pełen mh. 
łości, pełen kłopotów, jednocześnie pełen naj- 
szczetszego postanowionia wytrwania do koń: 
ca, pan podkomisarz, umówiwszy z narzeczoną 
dzień ślubu, zaczął się doń przygotowywać z ca- 
łego serca, ze wszystkich sił i możności swoich. 

O tych przygotowaniach właśnie, jak I o wy” 
cleczce podkomisarza (zapamiętajcie czytelnicy 
stanowisko narzeczonego) na własny Ślub, chcę 


-wam opowiedzieć, lecz z braku miejsca, opo: 


wiadanie moje odłożyć muszę aż do następne” 
go tygodnia. 


CEZARY JELLENTA. 


1 powodu „Jitiasze” Tetmajera, 


Pomimo, że lirykę Kazimierza Tetmajera 
cechuje wiadomy nam już wysoki, nieskrępo* 
wany erotyzm, pomimo że 'jak wszystkie Pe- 
tronjuszowe natury, musi posiadać w swej po- 
ezji tony bardzo miękkie i smutki nostałgicz- 
ne — nie jest on nigdy dekadentem, zniewieś- 
eiałym, nie męzkim. Obcą mu jest nuta zmy- 
głowca rozpieszczonego i rozhartowanego, jak 
ją spotykamy u Gabriela d'Annunzio, u Huysman- 
sa, albo nawet Oskara Wilde'a. 

Tetmajer czyni wrażenie tego, co poszedł 
w wielkie miasto tracić swoje siły męzkie, ale 
ich stracić nie może, bo nabrał ich dość w Ta- 
trach. Już, już wydało się nam, że go zżarło 
to, co nazywamy „wiekułście kcbiecem*, a tym- 
czasem on zaraz potem napisze sonet cały ze 
śpiżu, lub bronzu. idzie, twarzą obrócony ku 
wyrafinowaniu cywilizacji i damskim buduarom, 
a poza sobą ma potęgę żywicłu, który stano- 


wi jego bazą operacyjsą i nigdy nie pozwała: 


składać broni przed pokusą słabości. 
Chociaż więc wyśpiewywa żal, po prostu 
łzawy, a przytem niewymownie szczery i plę: 
kny w takich niezrównanych, cudownych zwie- 
rzeniach, jak „Wykołysałem cię“ — to jednak 
wchłania w siebie tytaniczną moc „Sądu osta- 
tecznego* Michała Anioła w Kaplicy Sykstyń- 
skiej, i wita genialny fresk lapidarnemi słowy, 
wieubranemi w żadną elegancję, ni estetykę. 
Te ściana cała ryczy, jak bawół zranlony. 


Aibo na podobieństwo może poetów pa- 
ryskich, opiewających wielkie egzotyczne two- 
ry i pejzaże, wysnuwa z siebie wiersz ciosany 
z prawiecznego dębu, o stworach przedpoto- 
powych — mastodontach. Godzien jest przy- 
toczenia w całości: 

Burza drzew! Pniów przepaście, ocean konarów, 
Huragan życia, wułkan wzrostu i rozwoju, 


Kaskady złotych liści, fontanny powoju, 
Hul kwiatów pękających od słońca pożarów. 


€lcho—w tem wielkie plazy dźwignęly z moczarów 
Potworne iby, złociste od złotych much roju: 

Jeleli, co z krySzłainego zbiegł napić slę zdroju, 
Stanął, nadstawił uszy | pomknął przez parów. 


Głuchy grzmot wybiegł z lasu dalekich zakątów, 
Zadrżały drzewa, lako przed nadejściem tuczy 
Grzmot rośnie, cała ziemia dygoce I huczy; 
Błysnęlo — to kły blate — nakształi morskiej fali, 
Co się wzburzona naprzód bez pamięci wali, 
Wybiegło z glębin puszczy stado mastodoniów. 

W takich poezjach Tetmajera jest świado- 
me i umyślne czerpanie siły z wszechprzyrody, 
tendencyjne budowanie obrazu z głazów I opok, 
z kruszców i tęczy kolorów podzwrotnikowych. 
A jeśli niezliczonych swych motywów górskich 
nie stroi w taką samą potęgę, to poprostu 
dlatego, że uważałby to, jako artysta, za nie: 
potrzebne, pleonazmmowe, schlebiania Tatrom, 
* że są groźne skaliste i Wspaniałe. Im takich 
komplementów nie potrzeba, więc poeta wy- 
dobywa z nićh piękno subtelniejsze i mister- 
niejsze; nle to, które się nastręcza samo i sa- 
mo na, paletę wchodzi malarzowi, lub pierw- 
szemu lepszemu entuzjaście gór, iecz to, które 
odczuwa dusza bardziej wyrafinowana i już mu- 
zycznie przesubtelniona. 

Taką muzykę słyszymy I taką rozmyślnie 
'niegranitową strukturę widzimy w wierszach, 
jak „Melodja mgieł nocnych” (Nad czarnym 
stawem Gąsienicowym): 

Cicho, clcho, nie budźmy śpiącej wody w kotlinie, 
Lekko z wiatrem pląsajmy po przestworów glębinie... 
Okręcajmy się wstęgą na około księżyca, 

Co nam ciala przezrocze tęczą biasków nasyca. 


A potem znów. 
Pijmy kwiatów woń rzeźwą, co na zboczach gór kwitną, 
Dźwięczne, barwne i wonne, w głąb wziałujmy błękitną. 

It. d i $ 

Podobnież nie myśli Tetmajer rywalizować 
pod względem kamiennej mocy ze Świnicą 
i w widoku doliny Wierchcichej nle tyle wyróżnia 
krzesanice i przepaście, ile uczuwa „niewysło= 
wiony żal“, „tęsknicę bez brzegu ibez dna“. 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ, 


Pod tym względam podobny jest do Kas- 
prowicża, który tak same zrósł się z olbrzy” 
mami tatrzańskimi I mie chce bynajmniej de- 
klarmować na temat ich opoczystej twardości 
i tragiczności, lecz wyszukuje w nich nastroje 
metafizyczne, wiekuiste. 

Daieko chętniej Tetmajer opiewa moc 
w ludziach, co w tych górach wyrośli. Gór 
rzeźbić na kolosy nie trzeba, ale rasę rzeźbić 
można i można pokazywać, tak t dorodną 
wolą'i dzikością, siłą instynktów i porywów 
oraz siłą fizyczną. Znajdujemy całe skarby ta- 
kich cyklopowych rzeźb w pięciu serjach opo: 
wiadań p. t. „Na skalnem Podhalu”. Aż do 
nieprawdopodobieństwa mocarny jest ten zbój- 
nik, co riie mogąc znieść krat więzienia, chce 
je wywalić własnym czerepem, rzuciwszy się 
straszliwym skokiem turzym na okno, i pada 
z rozstrzaskanym łbem. Albo jaka bajeczna 
jest ta mocarsia panna młoda, co w noc po- 
ślubną tak przycisnęła swego ' chuderlawego 
małżonka w' pieszczocie, że mu  nadłamała 


żeber. = ` 
; (Dok. nastąpi). 


| O poprawność Języka. 


XXIV. 


Pierwszy rząd krzeseł, nie pierwszy rzęd - 


krzeseł. 


Wyraz. rząd, w jakimkolwiek znaczeniu 
użyty, ma zawsze formę przypadku 1-szego 


i 4go rząd, a nie rzęd; mianowicie, gdy ` 


mowa o pewnej władzy, mówimy: rząd naro- 
dowy, rząd konstycyjny, rząd republikański 
it. p; gdy chodzi o nazwanie szeregu przed- 
miotów, umieszczonych obok siebie, albo je- 
dnego za drugim kolejna po sobie, wyrażamy 
również: rząd drzew, rząd ławek, rząd krze- 
seł i t. p. 

W innych dopiero przypadkach w odmiia- 


nie tych rzeczowników zachodzi różnica, zależ- 


na od ich znaczenia i polegająca na tym, że 
rząd — w znaczeniu władzy, zachowuje brzmie- 
nie 4 we wszystkich przypadkach, to jest mówi 
się: wlasnego rządu, temu rządowi, pod 
rządem obcym, przy naszym rządzie. 
rządy liberalne i t. d. [Podobnie zachowują 
się w odmianie i rzeczowniki złożone: zarząd 
i przyrząd, np. do zarządu, w zarządzie, 
z przyrządem.«l. 

Rzeczownik zaś rząd = w znaczeniu sze- 
reg, ma tylko w przypadku 1-ym i 4-ym postać 
z samogłoską nosową 4, w całej zaś dalszej 
odmianie formy jego występują z samogłoką €, 


tj mówimy: pierwszy rząd krzeseł, bilet do 


drugiego rzędu krzeseł, stać przed pierwszym 
rzędem krzeseł, siedzieć w siódmym rzę- 


„dzie krzeseł, zajęte wszystkie rzędy krzeseł 


it. p, Niezgodne zaś będzie z naturą języka 
i tradycją językową mówienie i pisanie: pierw- 
szy rzęd, drugi rzęd it. d, jak opiewają 
niektóre napisy, oznaczające kolejne rzędy 
Krzeseł, lub na biletach teatralnych. 

Postać „rzęd*, wadliwie pomyślaną, biorą 
niektórzy w obronę, tłumacząc, że służy ona 
do uwydatnienia w samym brzmieniu wyrazu 
różnicy jego znaczenia; mianowicie: rząd ma 


oznaczać szereg, a rzęd, ze zmianą samogłow 


ski — władzę. Środek to jednak dla nikogo 
niepotrzebny, a nawet, jako niby podpórka dla 
umysłu ludzkiego, dosyć naiwny. Wyraz bowiem 
rząd wymawiany w zdaniu łącznie z innemi 
(np. rząd ławek, rząd drzew) i ta łączność 
określa już dostatecznie jego znaczenie. Zby- 
teczna więc tu troska o dokładniejsze jeszcze 


uwydatnienie tego znaczenia, jako też chęć - 


zapobieżenia rzekomej niejasności przez narzu* 
canie Wyrazowi znamienia sztucznie pomyśla- 
nego, Którego sam język wcale nie wytworzył. 

Jak dawniej tak i dziś forma wyrazu 
rząd a nie rzęd; w mianowniku i bierniku 
licz, pojed. jest. jedynie prawidłowa baz wzglę- 
du na to, czy ma ona oznaczać władzę, czy 
szereg przedmiotów, czy nawet uprząż na konia. 

p, FRR Ad, Ant, Kryński, 


' Staraniem Redakcji 
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ANDRZEJ GAWROŃSKI. O Ulędcch językowych. B. 
Tow. Mih J. P.' Ne 3. T foa 

Autor rozważa tu sprawę tzw. błędów języko- 
wyci, których zagadnienie należy do psychalogji ję: 
zykoznawczej. Błędy robi się prżez  nieuniejętność, 
przez naśladowanie prowincjonalizmów, przez wpływy 
języków obćychi (nip. rosyjskiego, niemieckiego i t. d.) 
file także pywają błędy, które stanowią Innowacje 
i te innowacje u rwalają się w języku: np. wyraz syn— 


„w sanskryzie, w litewskim, w gockim brzmi sunus: jego 


temat jest sunu lub sumav; Dativus brzmi po sskr. su- 
nave; czemu odpowiada polskie sy;:owł. Liczba mnoga 
brzmi po sanskr. sunevas, a o starosłowiańsku syno- 
wia, synowiej, synowiam i t. dẹ co zachowalo się i po 
rosyjsku. Stąd forma poiska synowie. Ale w innych 
przypadkach temat synow zniknął i pozostał sy»; przy” 
miotnik jednakże jest synow-ski, Owóż końcówkę na 
owie miały niegdyś wyłącznła rzeczowniki z tematem 
w, jak synu, ćo dziś mówi się sys. Ten Dałivus na -cwó 
1 Pluralis na -owie przeniesiono na takie: rzeczowalki. 
których temat nie jest wcale -u, ow, np. królowi, wo- 
łowi; panowie, królowie. 

Był to więc błąd, który stał się zasadą. Ściśle 
biorąc, języki romańskie, jak francuski, włoski i & d., 
w całości powstały ż takich błędów, popełnianych na 
łacinie. Takie oto zagadnienia porusza w swej książce 
p. Gawroński. Nięznaczy to .bynajmniej,. aby błędy nie 
istniały: każda inowacja musi być w zgodzie z duchem 
języka—i jeżeil np. Sieroszewski zamiast ścgiaw mówi 
soatryło, to popełnia błąd, gdyż po polsku byłoby wia 
śrzydło, Słowem istnieją zmiany uzasadnione |! nienza: 
sadnione; |stnieje waika nowotworów np. miuśsierjum 
a ministerstwo, lotnik a lałacz. To samo dotycze zwro” 
tów całych, które mogą być udatne i nieudatne. Pr. R. 
Gawroński jest językoznawcą na miarę europejską— 
i rozprawa jego rozważa sprawę błędów mowy na szé- 
rokiem: tle gramatyki porównawczej. 


` w tłumaczeniu 


Ignacego Nikorowicza 
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KTÓREJ ZA 201E BRAC SIĘ ME POJINSO 


16 ilustracji w tekście. 
RADY I WSKAZÓWKI 
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Nasze Wydawnictwa. 

-pe 

„Gazety Policji Państwowej” 
ukazały się następujące wydawnictwa: ` 

Włodzimierz Dzwonkowski — Historja Polski, 


cz. |. Okres prahistoryczny i Piastowski. 
Mk. 300. 


J. Misiewicz — Udział Policji w Dochodze- 
niach Prokuratorskich. Mk. 65. , 


Zygmunt Ruczyński — Buchalterja. Praktyczny - 


podręcznik księgowni podwójnej i ama- 
rykańskiej. Mk. 700. 


A. Grimm kom. P. P. — Jak układać psy 
policyjne. Mk. 170. i 


Od wszystkich tych wydawnictw dja policji państwowej 
i stałych prenumeratorów Gazety P. P. ustępstwo 25% 


Do nabycia w Redakcji. 
W druku: 


H. Gross — Badanie czynów przestępnych, 
Praktyczny podręcznik dla sędziów i urzę 
dów śledczych. 

Schrhickert — Portret z pamięci, 


Zamówienia KE żur Redakcja „Gazety Poł, Państw.* 
(Bługa 38, telefon 55-73), -° ` j 
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- WINCENTY LUTOSŁAWSKI. | > 


Anglelskie dzieje grzechu. 


=—:;0:— 
(Dokończenie) 


Sprawa zabójstwa, w której Wiktor miał 
zastąpić prokuratora, miała pewien związek 
z jego własną tajemnicą, Kobieta, którą mąż 
zabił, miała przed ślubem Stosunek z innym 
mężczyzną i utaiwszy to, wyszła za mąż, po 

` czem narodziny przedwczesne dziecka ją zdra: 
dziły. Wikto” wymownie bronił nieboszczki i po- 
zyskał wyrok na zabójcę. Ten proces tak dale- 
ce zwrócił uwagę na niego, że pomimo mło- 
dego wieku został z pominięciem Innych star 
szych kandydatów mianowany na najwyższego 
sędziego wyspy Man — na miejsce opróżnione 
przez śmierć ojca jego. i 

Miał przed sobą najśwletniejsze widoki. 
Narzeczeństwo z Fenellą było mu żródłem nie- 
opisanej radości. Ona była jego natchnieniem 
i brała najżywszy udział w jego pracach. 

Tymczasem Bessle, czując, że zbliża się 
termin fatalny, uciekła z miasteczka, w którem 
miała uzupełniać swe wykształcenie i pieszo 
pó złych drogach wśród deszczu podążyła do 
matki swej, umyślnie narażając się na wielkie 
zmęczenie, w nadziei, że się rychlej w ten spo- 
sób od ciężaru wyzwoli. Ojczym spóstrzegłszy 
jej stan, chciał ją wypędzić, ale matka prze- 
mogła, wypominając mu dawne jego sprawki. 

Bessie położyła się w dawnym swym 
dziewiczym pokoju; odmówiła matce, która 
chciała przy niej czuwać i pozostała sama na 
noc, Wkrótce urodziło się jej dziecko. Ale usły: 
szała kroki wracającego do domu ojczyma I bez- 
wiednie, chcąc uciszyć krzyk dziecka, by sie 
nie narażać na nowe obelgi, zatknęła usta dziec- 

* ku ręką. Dziecko ucichło, ale gdy po chwlii oj- 


czym poszedł spać i Bessie zdziwiona była ci-' 


chością dziecka, spostrzegła, że ono nie cd- 
dycha. Więc mimowoll zabiła dziecko. Chcąc 
to ukryć, wstała w nocy i zaniosła dziecko do 
lasu pod skałę, której się okoliczni mieszkańe 
cy obawiali, gdyż, ta niej kiedyś znaleziono trupa. 
Sądziła, że nikt jej nie zobaczy |! że nikt 
nie znajdzie tego, co tam ukryła. Lecz trafem 
dwoje ludzi, mających zatargi sąsiedzkie z jej 
ojczymem, i czuwających w nocy wskutek te- 
go, że ich krowa zachorowała, spostrzegło Bes- 
sie. Odrazu się domyślili, w jakim celu w nocy 
wychodziła z domu-ł dali znać policji. 
` Policja znalazła dziecko i aresztowała Bes- 


sie, oskarżając ją o zabójstwo. Trafiło się, że. 


miała to być pierwsza sprawa, sądzona przez 
Wiktora jako głównego sędziego. 
z Wiktor usiłował podsądną uratować. Za- 
pomocą pomysłowych pytań, świadkom zada* 
nych, tak ich zmieszał, że uwydatnił niepew- 
ność świadectwa. Podobnie też lekarza, który 


m 


świądczył o tem, że Bessie miała dziecko, ' 


zmusił do milczenia, grożąc mu odpowiedzial- 
nością sądową za to, że badał Bessie bez jej 
zgody. 

Prokurator opuścił sąd i Bessie, która się 
do winy nie przyznawała, miała już być uwol- 
nioną z powodu braku dowodów. gdy Alick 
wszystko popsuł, chcąc koniecznie dowieść jej 
niewinności, zamiast poprzestać na uniewinnie- 
niu z powodu braku dowodów” Zażądał od 


Bessie i od jej matki przysięgi, że dziecko ża-, 


dne się nie urodziło. Matka Bessie nie wytrzy- 
mała pytań jej zadawanych i gdy prokurator 
odwołując się do jej religijnych przekonań, za- 
pytał się, czy nie spostrzegła odrazu stanu 
córki — nie śmiała przeczyć tylko omdiała 
iw ten sposób pośrednio przyznała, że córka 
popełniła krzywoprzysięstwo. 

Gdy w dodatku żandarm przyniósł szartę, 


w którą dziecko było obwinięte i kawałek tej 


samej szarfy, znaleziony u obwinionej, a noszą- 
cy jej imię wyhaftowane, jeszcze jaśniej oka- 
zała się jej wina. Jeszcze można było przy tem 
obstawać, že sama dziecka nie zabiła — lecz 
tu znów Fenella sprawę popsuła. Odwiedziła ją 
w więzieniu, chcąc koniecznie z niej wydobyć 
prawdę, kto byi ojcem dziecka. 

Bessie długo się broniła, lecz nareszcie 
wyznała wszystko Fenelli i w ten sposób od- 
stręczyła ją od Wiktora tak dalece, ża Fenelia 
wobec sądu, odpowiadając jako świadek, wy- 


buchnęła oburzeniem na uwodzicielia Bessie, 


oniemal go nie wskazując. 

Wiktor, który przed sądem przyznał się 
do winy gubernatorowi, był gotów swoją winę 
ogłosić publicznia, i wzywał przed wyrokiem 
wobec sądu Bassie, by E a swego współ: 
winowajcę. Udy Bessie odmówiła, Wiktor mua- 
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siał jako sędzia, skazać ję na śmłerć. Lecz od 
przysięgłych pozyskał polecenie jej łasce rno- 
narszej i liczył na to, że ją uratuje. Gubernator 
zaś obawiał się pozostawić Bessie przy życiu 
ze wzglądu na szczęście własnej córki, i oparł 
się jej ułaskawieniu, pomimo nalegań Wiktora. 

Następnie gwałtowna scena, w której Fe- 
nella zrywa z Wiktorem, winiąc go za skaza- 
nie podsądnej. Wtedy Wiktor, po wyczerpaniu 
wszystkich środków, decyduje się na rzecz nie- 
słychaną. W wilje wykonania wyroku, sain ulas 
twia ucieczkę Bessie z Alickiem do Ameryki, 
wyznaje przed sądem swoją winę i jest. uwię- 
ziony w tej samej celi, z której uciekła Bessie, 

Gdy się Fenella o tem dowiedziała, opu- 
ściła dom swego ojca i ofiarowała swe usługi 
jako dozorczyni w więzieniu, w którem Wiktor 
był zamknięty. Dotarła do niego i wymogta na 
nim, by się z nlą w więzieniu ożenił. Trzeba 
było na to pozwolenia biskupa, a biskup nie 
chciał zatargu z gubernatorem, więc ślubu dać 
nie chciał, Fanella zwróciła się do jednego 
księdza, którego kiedyś Wiktor bronił i ten 
przyjął na siebie całe ryzyko połączenia narze- 
czonych w tym samym dniu, w Którym odda- 
wna ślub był naznaczony. Powieść się kończy 
ich przysięgą ślubną, po wyroku skazującym 
Wiktora. na dwa lata więzienia i pozkawiają* 
cym go wszystkich godności. 

Fenella pyta Wiktora, czy po tych dwóch 
iatach wyspę opuści — on ją upewnia, że ni- 
gdy tego nie uczyni. Obiecują sobie nowe, 


„piękna życie, wspólną prace dla odrodzenia 


bliżnich. Autor przedstawia myśli Fenelli i jej 
nadzieję, że dalsze życie Wiktora da mu sławę 
zasłużoną, która zaćmi wszystkie jego dawniej- 
sze powodzenia. F ona postanawia Sobie we 
wszystkiem mu pomagać, tylko prosi go, by 
rano i wieczór ją upewniał, że ją kocha. 

Takie to są „angielskie „dzieje grzechu”. 
Jest prawie mimowolny jeden grzech i ogrom" 
ny szereg konsekwencji tego grzechu — odro: 
dzenia duchowe grzesznika i dobrowolnie przy- 
jeta pokuta. Jakże to inaczej jest ujęte w dzie- 


jach Ewy Zeromskiego, która z grzechu w grzech . 


coraz to niżej upada bez skruchy ani pokuły. 

Hall Calne dla dla obrony. swej tezy, że 
grzech zawsze musi być odpokutowany, nagro- 
madził cały szereg .nięprawdopodobieństw 
w swej powieści. Trudno uwierzyć, by zarnoż* 


na jedynaczka, taka jak Fenella, przez siedem , 


lat do domu nie wracała, a gdyby choć © je” 
den dzień wcześniej wróciła, już Wiktor by nie 
był narażony na pokusę. Jest wysoce niepra- 
wdopodobnem, że Flick nie odgadł winy Bes- 
sie, skoro wiedział, że Wiktor miał się ż nią 
ożenić. Zaślepienie Fenelii, która z takim wy- 
siłkiem wydobywa prawdę z Bessie, jest także 
dziwne. Dziwne jest to, że Bessie, wiedząc, że 
zostanie matką, nie udała się wprost do Wi- 
ktora po pomoc, skoro on łożył na jej utrzymanie. 

Ale wszystkie  nieprawdopodobieństwa 
wcale nie osłabiają wrażenia, jakie robią te dzie” 
je grzechu. Poszczególne wypadki mogą być 
dziwne i nieprawdopodobne — typy ludzi są 
nadzwyczajnie prawdziwe i wiernie uchwycone. 
Wina Bessie daleko jest większą, niż wina Wi- 
ktora, który rzeczywiście został przez nią uwie- 
dzionym, a jednak ona unika kary i znajduje 
szczęście ze swym kochankiem, podczas kiedy 
Wiktor traci stanowisko, reputację i wolność. 

To jest jakby odwet za wiekowe ponie- 
wieranie kobiet przez płać silną. Autor jest 
obrońcą kobiety, rzecznikiem wpływu moralne- 
go kobiety na życie i ufa, że gdy kobieta w ca- 
łym świecie tak zapanuje, jak: Fenella w sercu 
Wiktora, to świat będzie lepszy i piękniejszy. 
To panowania kobiety ma być zwycięstwem 
uczucia nad zimnym rozumem, łaski nad nieu- 
błaganą sprawiedliwością, a w literaturze ro- 
mantyzmu mad klasycyzmem. 

Postać rozumnego gubernatora, który  ha- 
muje Wiktora w jego zapędach, jest arcyklasy- 
czną i męską. Czyn sędziego, ułatwiającego 
ucieczkę zbrodniarce, którą sam skazał na 
śmierć, est romantycznym i kobiecym. To, że 
autor te dwa typy przeciwstawia, świadczy o ja- 
go bezstronności. 

Ale kto ma rację, jeśli chodzi o dobro 
społeczne, o powagę sądu, o ład | porządek 
publiczny = czy klasyczny gubernator, pragną” 
cy za wszelką cenę uniknąć zgorszenia, czy też 
romantyczny Wiktor, narażajęcy siebie, swoją 
uicochaną i powagę swego urzędu, jedynie aby 
własną winę swą odpokutować? 

Autor obrał sobie bohatera i postąwił go 
w okolicznościach niesłychanie mało prawdo- 
podobnych, aby bronić swojej tezy — wielkiej 
winy meżczyzn ulegających pokusom. Czy nie 
byłe innego rozwiązania trudności, jak roman 
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tyczna ucieczka z więzienia przeprowadzona 
przez samego sędziego? 

Czemuż Wiktor odrazu po wyroku nie po- 
jechał do Londynu i nie użył całej swej wymo” 
my, aby pozyskać łaskę monarszą wbrew woli 
gubernatora? Czemu przeń tem nie zatroskał 
się o skutki swego grzechu, gdy się oświad- 
czał Fenelll? 

Na te pytania autor nam powie, że właś- 
nie takie błędy są ałcy ludzkie i często sig tra- 
fiają, więc trzeba się zastanowić, co ma czynić 
człowiek, który doszedł do pewnej świadomo- 
ści swej winy? Czy wolno mu, aby uniknąć 
zgorszenia, ukrywać ją, czy też powinien nie 
cofać się przed żadną konsekwencją? Futor 
ułożył szereg obrazów, które każdego czytel- 
nika zmuszają do głębokiego namysłu. Powieść 
ta nie jest prawdziwem dziełem sztuki, tylko 
kinematograficznym sensacyjnym filmem z wy- 
chowawczą dla tłumów tendencją. 

Tu nie chodzi wcale o to,co taki Wiktor 
by uczynił w rzeczywistości, jeśliby miał być 


wiernym sobie. Naumyślnie -autor wprowadza | 


na scenę człowieka zacnego. zdolnego, rozum- 
nego, ale nadto naiwnego. Naraża go na uwie' 
dzenie i utratę starannie zachowanej od uro- 
dzenia: czystości, przez podstęp bezwstydnej 
pospolitej dziewczyny, pragnącej pozyskać bo- 
gatego kochanka. Mamy tu zatem grzechtensam, 
co u Zeromskiego, ale w dozie homeopatycz- 
nej, zredukowany do jednej chwili zapomnienia. 

| za taki mimowolny grzech, za grzech 
cudzy, za przewrotność podstępnej Bessie bo- 
hater traci wszystko. tiajprzód ukochaną na- 
rzeczoną, potem stanowisko i reputację, na- 
reszcie nawet wolność. | w końcu autor chce 
czytelnika, przekonać, że na tem wszystkiem 
bohater. jeszcze wygrał, bo nagrodzi go ro- 
mantyczna miłość Fenelli. 

A o tem, w jaki sposób daleko cięższy 
grzech Bessie zostanie ukarany, czytelnik się 
mie dowiaduje. Ona jedzie w podróż przedślub- 
ną obficie zaopatrzona w pieniądze do Ame- 
ryki ze swym kochankiem i tam go poślubi. 
Wprawdzie w kraju rodzianym oboje utracili 
swą reputacją, ale oni o ten kraj rodzinny tak 
nie dbają jak Wiktor i Fenella. 

Powieść cała jast napisana jako komen- 
tarz do efektownego, wielce reklamowanego 
przedstawienia kinematograficznego, w którem 
sceny następują po sobie bez psychologiczne 
go uzasadnienia, uderzając na wyobraźnią ipo- 
budzając myśli takie: przedstawienia są spo- 
łecznie pożyteczne, bo niejeden młodzieniec, 
patrząc na straszne skutki grzechu, będzie ucie- 
kał od kusicielek. 

Jednak ta bardzo tendencyjna powieść 
nie jest pozbawiona bynajmniej artystycznej 
piękności. Pięknie jest w niej oddany ideał 
szlachetnej miłości i wiernej przyjaźni. Dozna- 
jemy wrażenia, że autor, będąć urodzonym ar- 
tystą, zaprzągł się wbrew własnej naturze do 
społęczno-wychowawczej działalności i oddał 
sztuke swą na użytek moralności. 

Ale miara, którą mierzy om moralność, 
jest nierówna, daleko surowsza dla mężczyzny, 
niż dla kobiety. W każdym razie mamy tu do 
czynienia z wymownym obrońcą kobisty i rzecz- 
nikiem praw kobiecych, z zapalczywym femi- 
nistą, który po części sam buduje wiatraki, aby 
je zwalczać. Wiktor ma być bohaterem, ale 
nie zdobył sią na to, gdy pokochał Fenellę by 
ja odszukać w Londynie zamiast tańczyć z Bes- 


sie. Gdy Bessie go zaczepiła na ulicy, szukając , 


noclegu, nie wytrwał w najprostszem pierwszem 
swem postanowieniu, aby, skoro ją puścił do 
swego mieszkania, nocować w hotelu. Gdy 
ulegi łatwej pokusie, nie zdobył się na to, by 
się zawczasu przekonać o skutkach tego błę- 
du i zabezpieczyć Bessis przed rozpacziiwą 
ucieczką. Gdy się dowiedział o zamiarach przy” 
jaciela, nie zdobył się na wyznanie mu całej 
prawdy i zapobieżenie temu, by Alic przed są- 
dem zmuszał Bessie do krzywoprzysięstwa. 

W tem wszystkiem Wiktor wydaje się 
zalste bezradnym niedołęgą. A w wielkiej roz- 
mowie z ojcem Fenęlii, gubernator jest mążem 
roztropnym i mądrym,.zaś jego niedoszły zięć 
gra roię histeryczki. 

„Społeczeństwo bezpieczniej może się 
oprzeć na takich ludziach jak gubernator, niż 
na takich niezrównoważonych skrupulantach 
jak- Wiktor. FI jednak warto się zastanowić nad 
motywami, które tych romantycznych skrupu- 
lantów wytrącają z równowagi, i gdyby takie 


skrupuły były częstsze, świat zyskałby wiele. 


Tylko niech skrupuły wyprzedzają okazją do 
grzechu, a nie przychodzą spóźnione, wiodąc 
do wielkiego publicznego zgorszenia i zachwia* 
nia podstaw społecznego ładu i porządku. 
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. PASZPORTY ZAGINIONE: 
wj 
Rutman Majer Pawia 63 


4261 
Bluszcz Jan gm. Ożarów | 62 
Witkowska Stefanja Zloła 26 65 
Rozental Leon Nowolipki 29 66 


Antaba Mordko Gęsia 87 67 
Goidheldier Jakób Gęsia 87 66 
Jędrzejewska Janina Wiejska 7 69 
Szteteieid Marja Złota 33 re 
Fryt Kaila Smocza 4 13 
Majer Dawid Gęsia 35 7% 
Kozak Janina Brzozowa 22 77 
Kępska Janina Czerniakowska 124 79 
Wiiliberta Moor Złota 5 0 
Aftańska irena Długa 18 ai 
Meusz Hersz Nowolipie 20 a 82 
Wójcicka Stanisława Piękna 48 83 
Turke Bruno Chmieina 122 34 
Kieier Władysław Chłodna 5 ' . Ba 
Skupińska Marja Hoża 34 85 


Znajomek S$zmui Graniczna 17 8 - 


Wiśniewski Wacław Plotra Skargi 72 91 
Filipek Antoni Zlota 48 „| JEŻ) 
Więrzbicka Kazimiera N. Świat 46 94 
Kreda Pjzik Miła 46 i 96 


Danowski Piotr Środkowa 20 99 
Kamiska val Eksztejn Anna Pię - 
kna 58 430G 
Rubin Sura Ciepła 10 5103 
Krawczyk Henryk Zakrzawska 2 04 
Jagodzińska Zofja Marszałk. 85 06 
Law Tajbe! Nowolipki 46 08 


findrzejczyk Aleksander Dzielna 93 09 


Blumental icek Freta 49 10 
Ber Rywka Nowolipki 18 12 
Piasecki Aleksander Śliska 44 13 
Fersz: gzmul Kipiecka 9%¢ 14. 
Dehowska Zofja Hoża 36 15 
Pawelczyk Jan Fabryczna 28 18 
Lurczyńska Zofja Žőrawta 23. 19 
Kupisz Teofil Poznańska 11 22 
Kosewski Waclaw Budowlana 26 25 


Oppenheim Henryk Grzybows. 40 26 
Malinowska Paulina Hdrtensja 6 34 
Grajbery Siejwa Nalewki 36 35 


n 


Maka Kajla Szajnále Dzieina 27 
! Handelsman Fajga Solna 3 
Pinłwaser Matys Grzybowska 32 8i 
Gutchajm Chalm Nowoliple 34 82 
Rechtman Sziama Franciszk, 6 83 
Kozłowska Władysława Ogrodowa 34 86 
Zadrożny Franciszek feresińska 9 87 
Hochman Mojsie Michel Gęsia 57 39 
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Szwajec Anna Królewska I9 "90 
Odynteę Karoi Lucha 26 ; 9 
Ehrenpreis Aron Arnold Chłodna 2 532 
Kusiński Józef Pańska 97 95 
Hufnagel Salomon Leszno 71 26 
Pepis Paweł Nowosławińska 4 - 97 
Wąsiakowska Anną Pańska 50 4202 
Krasińska Cecylja Hoża 64 04 
Czyż Marią Pańska 44 09 


Płszczalski Aleksarder Žeiazna 74 10 
Kopelowiez Moryc Maurycy Sienna 30 11 
Balyczewska Lookadja . Mo wogrodz- 


ka 16 13 
Ryszczewska Alicja Szopena 2 14 
Rozenfirb Rubin Smocza 49 15 
Katz Jakób Szymon Twarda 22 16 
Podamniak Apolonja Wspólna 11 18 
Tafilowski Baltazer Zgoda 9 z0 
Szymczakowska Katarzyna Kroch-' 

s malne 8 Aa 22 


Fajgels Hersz Lejb Nowolipie 6 z : 


Maliszewska Wiktorja, Piękna 

Ejtszejn Zaubel Pawia 44 25 
Ligenberg Abrar pe Śliska 48 26 
Szapiro Sura Kupiecka 10 27 


Wiśniewska Władysława Fabryczna 8 29 


Czarka Hersz Freta 29 30 
= Ćmiel Praskowja Furmańska 11 32 
Bojasznek Anteni Piaskówa 12 34 
Cohn Józef Złota 26 35 


Piochocka Walerja Łoknicka 3 ~ 37 
Grzybowska Bronislawa Oria 148 3a 


Lipiński Wacłew Józef Elektoralna 3 


jaroszewiczowa halena Bracka 10. 75 
Smarowiński Jan Czerniakow, 191 4244 
Branszwejg Markus Sto-Jerska 34 42 


Mandel Majer Wolf Miła 49 44 
Bronberg Józef N. Dzika 204 45 
Biedrzycki Konrad Długa 15 47 
Michaiska Helena Wilcza 32 48 
Latynerówna Felicja Trębacką 2 50 
Bankier Fiszeł Zielna 48 P 51 
Giajzler Władysław Przemysłowa > 52 
Wizenber Marja Leszno 24 53 
„Respandowski Wilcza 54 54 
'Respandowska Marja Wilcza 54 - 55 
Elingold Ffobjaśż Sapiażyńska 8 36 
Goldoarg Natan Nalewki 11 37 
Gembarski Józef Przemysłowa 6 58 
Rasnar Łejb Naiewki 27 59 
Kirszencwajg Lulza Śliska 42 60 
kil 


Worńsiński Józef Barska 3 4037 
Karczewska Zuzanna Towarowa 40 88 
Wagman Lefzer Gęsia 29 

Bębiński Henryk Klejstuta 6 
Zawadzka Małgorzata Kowelska 10. 
Prochnier Ewa Twarda 55a 
Światlowska Franciszka Al. 3-go Ma~- 


„Ja 12 
Żdłtowska Anna Ordona T10.. 
fjburzyc Symcha Binem Pańska 43 
Fryderbaum Szmui Pi. Grzyb. 10 
Pietruszka Moszek Franciszk. 12 
Blankier Jakób Elektoralna 9 
Szwertag Rywka Łaja Pawia 20 
Zaharska Marja Stalowa 37 
Rlinowska Teofila Al. Jerozal. 19 
Garstka Michał gm. Szczawin wieś 
Chorążek 
Urbańska Fellksa gm. Szcząwin w. 
Chorążek 
Karwowski Feliks Chłodna 10 
Szczepaniak Kazimierz Wspólna 42 
Bojczuk Nikodem Jan Ruda Padie- 
śna 2i 14 
Bolchajner Helena Mała 1 15 
Neubelt Kazimierz Krak. Przedm. 13 16 
Leszczyński Antoni Marjensztadt 27 17 
Brand icehok Stoxierska 24. 18 
Herbaczyński Włądysław. Piękna 13 19 
Erick Gustaw, Waliców 6 20 
Gibczyńiską Janina Krochmalna 54 21 
Brandszaft Chana Sienna 72 ` 22 
Maroko Szymon Lejzer Franciszk. 11 24 
Kaniewska Genowefa Nowolipki 33 25 
Kropiwko Salomon PI. Grżył. 16 26 


se84s82 
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Stasiuk Jan Marżzałk, 62 24 
Gawigsinan Mordka Nalewki it 29 
Licht Władysław Jagieliońska 21 31 


Piwnica Szulim Lejb Dworska 23 32 
Godlewska Janina: paszp. zagran. 
Złota 54 35 
Lemberg Abram Smocza 57 36 
Bendisz Ryszard Nowogrodzka 4 38 
Siedlecki Marjan Hipolit Oxkopowaći 41 


Siediacka Anna Qkopowa 61 42 
Siedlecka Leokadja Okopowa 61 > 43 
Fidola Ludwik Sapieżyńska 3 44 


Eriich Chaim Szlama N. Karmelice 


ka 1b 
Lelnwand Elo Szkoina 6 47 
Leinwand Liber pow. Przemyślany 48 
Mendel Chana pow. Przemyślany 


` Przybyłowicz Marcin Ciepła. 16 


49 
50 
Melodysta Mordka Waiicow 5 51 
Rosłowicz Teofil Szara 10 52 
Miidiner Chaja Długa 10 53 
Landau izrael Zęlazna 42, 55 
Norwind Gołda ($s a 33 56 
Szurek Walentyna »liedziana 5 57 


_ Niedźwiedzki Konstanty Terespol- 


4 ska 48 
Sokołowska Helena Sienna 53 
Dzieina Majzels Dzielna 57 È 
Rudnicka Aleksandra Prosta 28-30 
Sobieski Stanisław Nówomiejska 3 
Rjzenberg icek Pawia 9 
Sobiarajówna Zofia z. Radomska 
pow. Kozienicki gm, Koźniszew 
więś Kępa Anielim i 


agast 


£ 


, wa Aleksandra, Ziota 29 


Faszyniak Mordka Jablonna . 65 
Miikier Judesa Dzika 8 66 
Stok Szoel Leszno 94 67 
Kosińska Agnieszka Pawia 96 59 
Kóger Roman Twarda 6 y 70 
Nowotniak Petroneia Stalowa 12 33 


ZAGUBIONE: 


i 
Zgubiono kertę pobytu Kamieniec- 
kiej Chany Małki, Naiawki 37 4263 
Zgubiono kartę pobytu Kamieniec- 
klej Basi, Naiewki 4264 
Zgubiono kartę demobiiiz, Witkow= 
skiago Władysława, Krochmałra 17 4270 
Zgublono paszp. wyd. w Koninie 
z. Kaliskiej Leśkiewicza Tadausza, Pol- 
na 46 4271 
Zgubiono paszport za Ne 32 47-22 


wyst. Dyr. Policji we Lwowie dn. Zł-l' 


1922 r- Lwów 3go Maja 19 4274 
Zgubiono paszp. zagran. Mankiewicz 
Marji, Dzika 39 4285 
Zgubiono peszport zagraniczny Jen. 
ty Oldaka, Weręcka 9 4286 
Zgubiono paszport I metrykę uro” 
dzenia Żaka Mozesa Mordki, Pańska R 
Zgubiono legitymację za Ne 442 pode 
kom, Szmidia $tefana, Marnajkowzim © 
Skradzione kartę damobii, paszport 
£ pozwolenie na broń, Hermana Stani- 
sława, Łucka 6 4293 
Zgubione paszport i pozwolenie na 
broń Ksawerego Szulca, zam. Złota 56a 
Zgubiono dokument wojskowy wyd. 


przez. Baon Saniierty Ne 1 w Modlinie, , 


Cegielskiego Seweryna, Drzewica pow. 
Opoczyński 4297 
Zgukjono paszp. | kartę powołania 
Gitmeana Szmuia Lejby, Gęsia 63 4298 
Zgubiono paszp. i legitymację tram- 
wajową Markowskiej Tekli, Dobra 34 5104 
Skradziono paszp. i kartę powoła« 
nia Dudkiewicza Adama, ariga A 
Zgublono kartę demobil, Jakowle- 
5105 
Zgubiono Kartę demobillz. Rycera 
Jankia, Kurów k 5 
Zgubiono paszport i kartę powoł. 
Szwarca Lejby Abrama, Żelazna 32 516i 
Zgubiona paszp. i dowód wolnej ja- 
zdy za Na 570, Romińskiego Jana, Tar: 
gowa 71 : 5117 
Zgubiono kartę damobiliz. Tenere 
bauma Abrama, Śliska '40 1 5020 
Zgublońo: kartę demobil. Kerszent 
blata Całego, Śliska 40 512! 
Zgubiono pozwolenie ra. kursowa- 


" nia samochodów, Amerykańskiego Czer« 


wonega Krzyża, rejestr. MaN 2275, 2276, 
2279, 2301, Okólnik 11 5123 

Skradziono paszport, książkę czę- 
ładnicza i kwit na bieliznę Kisasa 


'na, Dzieina 42 


Zgubiono paszport za Je "205840-4 
kartę zwolnienia z wojska i świadactwo 
członkowskie z „Kasy Chorych” Zylber- 
berga Joska, Smocza 29 5116 

Il 

Zgubiono paszp. i kartą powołania, 
Mąki .Joska Woifa, Dzieina 27, 4176 

Skradziono paszp. i karte powoła” 
nia Wołowczyka Bronisława, Piotra Skar- 
g 2. 4478 

Zgubiono kartę demobil. Marchwiń- 
skiego Eugenjusza. Śliska 32 . 4190 

„Zgubiono kartę demobil. Redera 
Ludwika, Piwna 39 4184 

Skradziono paszp. i kartę odrocze” 
nia Kiopferda Gustawa, twarda 25 4185 

Zgubiono kartę demobiiiz, Blanka 
Fiszla, Stawki 30 4193 

Skradziono kartę demobil. wydaną 
przez P.K.ll. w W-wie Cudnego Ludwika, 
Krochmalna 43 4134 


107 . 


$ uł. Poznańska 


` i o 
Zgubiono kartę demobiliz:, książkę 
legjonową i metrykę urodzenia Borkow= 
skiego Pawła, Swiętojańska 27  ' 1498 
Zgubiono kartę zwolnienia Brunne- 

ra Zygmunta, Długa 6 4199 
Zgubiono kartę demobli, Rapsa Zel- 
mana, Kupiecka 5 4200 
Skradziono kartę zwoinienia, kartę 
mundurową i 2 świadaciwa lekarskie 
Pytlowi Władysławowi, pow. Sokołow z. 
Siedlecka .wieś Szwejki 4201 
_ Zgubiono kartę demobil. Sikory Jó- 
zafa, Błońska 9 `‘ 4203 
" Skradziono paszport i 4 świadactwa 
na konie maści: 1-sza para gniada, 3-ci 
kasztan i 4.ty daresz, Bursztyna Majera, 
Krochmalna 29 4205 
Zgubiono kartę demobil. Marenhoi- 

ca leka, Bugaj 19 4206 
Zgubiono kartę demobil. I paszport 
Dzikowskiago Jana, Długa 38 4207 
Zgubiono kartę odroczenia Sztył- 
mana icka Joska. Wołyńska 24 4208 
Zgubione kartę demobii. Szatkkow= 
skiego Władysława, Barka 24 4212 
źgubiono karte demobii, por. Soko* 
łowskiego Eugenjusza, Długa 5 4217 
Zgubiono paszport i kartę odrocz. 
Prochszteina Kiwy, Freta 16 19 
Zgubiono paszp. | kartę powołania 
Kanarka Szoeia. Zielna 26 4221 
Zgubiono paszp. zagraniczny Kat. 
torowicz Gety, Nowolipie 20 4228 
ZA paszp. i kartę zwolnienia 
Mętraxa Józefa, Żytnia 12 4231 
Zgublona paszp, i kartę zwolnienia 
Podiesla Bolesiawa z. Siedlecka pow. 
Sokołów gm. Kosów 4233 


Skradzione kartę demobiliz. Kocłof= 
kowskiego Mieczysława. Koj ana Ep 
6 


Zgubiono kartę odroczenia, Pinkusa 
Mojste Nuchem. Franciszkańska 9 4237 
Zgubiono kartę demobil. Syski Ada" 
ma, Pi. Kazim. Wielkiego 6 4240 
Zgubiono paszp. i kartę urlopową 
Gefiihausa Josefa Mendla Pokorna 6 
, 4243 

Zgubiono dowód osobisty Sieradziń- 
sklego Marjana, Miodowa 14 4246 
Zgubiona kartę zwolnienia pach 
Krzyżawskiego Edwarda, Bilałolę pór 


Zgubiono paszp. ł kartę demobiliz, 
Altmana Henryka, Zlota 83 4090 
Zgubiono kartę pobyt za Ne 14361D 
Szneera Leona Grodzka 33 4101 
Zgubiono kartę demobii. wyd. przez 
PILU. Łuków Nowolipki 46 4103 
Zgubiono paszp. zagran. wyd. przez 
Z.T.E. 1 P. za Ne 29469 Kotlary Abrama, 
Chelm ' 4104 
Zgubiono kartę demobil, Trubińskia- 
go Stanisława pow. Mińsko-mazowiecki 
gm. Pudzianek wieś Żebrówka  * 4105 
Zgubiono kartę damobil. yti: 


| na, Freta 25 


Zgubiono paszp. i kartą demobiliz, 
Prużańskiego Benjamina, Ao al 
Skradziono portfel, paszport i kar- 
tę powolania Preissa Fryderyka, Warec= 
ka 15 . 4113 
Zgubiona świadectwo z ukończenia 
4»ch klas pensji p. Matysek i świadec- 
two z ukończenia „Kursów Nauczyciel-- 
skich“ Chądzyńskiej Jadwigi. gm. Mo- 
stowo pocz. Szererńsk w, Bielany 4122 
Zgubiono paszp. i kartę demobiliz, 
Wainberga Dawida, Gęsia 75 4128 
Zgubiono karte demobil. Frosza 
Moszka Akira, Wałowa 13 4130 
Zgubiono kartę demobil Dorowicza 
Jerzego, Szopena 3 4133 
Zgubiono kartę demobiliz. i paszp. 
Kozłowskiego Antoniego, Inowrocław 
4134 


5 


188 (16) `. RZE" -GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ, NE 13 


Omrszawskie Akt. Tow. Pożyczhowe na zastaw ruchome 
(LOMBARD AKCYJNY) 


'zawładamia, Że w dniu 10 kwietnia 1922 r. od godziny 10 rano I w dniach następnych z wyjątkiem niedzieł i świąt, od godziny 10 z rana, odbywać się bedzie 
licytacja w miejscowej sali licytacyinej przy placu Napoleona (Warecki) Ñe 2 w Warszawie na sprzedaż zastawów we właściwym czasie niewykupionych, a zastawionych 
w Kantorze Glównym przy placu. Napoleona (Warecki) Ne 2 i Oddziele I Przejazd Xe 1. 


Sprzedaży przez licytację podlegają: złote i „srebrne wyroby, kosztowne kamlenie, zegarki złote i srebrne, wyroby plaierowane, ubrania, dywasiyą towary 
jąkciowa i rozmaite inne przedrnioty, 


. Numery tych zastawów są następujące: 


Kantor Główny plac Napoleona N° 2 


174409 AE 426333. 426493 426723 eż ty 426877 A R 427004 a sas SLA 427172 po ZR wE eao 427343 ao ma a 
636 340 512 732 814 879 962 005 173 345 


831 148 429 578 763 841 904 943 024 071 117 153 188 261 293 327 356 398 432 467 
843 151 432 596 764 2 906 344 025 076 11 154 189 225 262 294 328 357 399 435 460 
905 ~“ 154 439 598 768 852 -908 945 985 029 078 1 156 191 228 297 29 366 400 462 
906 170 455 608 T 854 910 946 986 02 080 121 157 192 231 266 298 367 401 438 473 


991 232 476 693 783 868 920 954 995 045 089 129 ' 164 , 201 238 274 305 338 379 408 444 478 
426008 259 418 786 871 921 955 997 046 090 130 766 205 239 277 306 339 2380 410 446 480 
1020 269 486 704 796 872 924 048 093 132 170 206 24Q 278 308 340 381 411 448 481 


x E 956 999 ' 1 
D21 288 488 712." 797 875 226 957 427001 043 095 „134 17 207 ZAL 279 305 A? 382 412 449 -ABA 
| (22 322 492 721 BOA B7. 028. 959 003 


13301 13494 13646 13815 13919 13394 14041 14078 14113 14146 14174 14195 14215 ' 14257 14276 ma 14325 14358 14380 14402 14423 14454 SĄ 


310 496 668  BI9 926 995 42 79 114 14% 175 197 217 259 277 326 360 381 403 426 458 

333 513 669 820 929 998 45 "80 116 150 176 198 220 260 278 301 327 361 352 404 430 459 482 
340 514 671 844 933 14002, 46 62 117 153 177 199 224 262 279 302 329 362 384, 405 431  -460 436 
341 527 632 852 937 7 53 87 118 155 179 200 227 263 280 304 334 363 38% 408 432 462 487 
345 529 683 886 339 | 56 08 121 156 1 202 231 264 281 306 336 364 386 409 434 467 489 
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AEON” Peaga" e] 


JEST KORZYSTNĄ PLACÓWKĄ NA KRESACH 


skonomicznych. .laturę, zużyte worki isien- 


MIODOWA Ne 7, wejście z frontu; 


DO WŁADZ policyjnych, 
administraeyjnych — — 
a. [PROŚBY zaa 7 U 14 tu „Ń O W E Ż Y C I E” z 
| przepisywanie na maszynach || Fabryka tektary |GJ | Tygodnik Nomiieti Zjednoczenia Kresów Wochońnieh | © 
il BIURO = WIEDZA” i w PORAJU jari jŠ | Z CAŁOŚCIĄ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ IF- 
I ZONE EE JC YA [| dmodscwake | rocznie 120 mk, półrocziie 60m. Jowkrislntk 30 zk. ID; 
[ 


A alei 2 [DLA WSZELKICH OGŁOSZEŃ | § 


ZĘ ej bry aA TĘ i ZE Czytajcie 1 rózpowszechniajcie pismo narodowe. 
li Biuro chrześcij jańskie: Ig ik DEKA ad NOW HE CZ a4 CI Eia 
POOO ee NSL w AT E a a e 


R o Go o, mę I oj z 


b. Sean paszp. e" ku 23 PIOTRKÓW. - | Zgubiono kartę na broń Hertz Szy- *. s ` pow. Kozienicki. 
orzeniaka Bolesława, Madalińskiego - mona 
VIE 4137 Zagubili karty powołania: Węgier Zagubili karty bezterm, urlopu: Des- ki Zaualono kartę wojskową Jawor- 
Skradzlonó kartę pobytu Dajnow-  kiewlcz Jan, Fidała Feliks, Niedzielski sau Majer, Szpiro Majer. KRS ichala gm. Trzebień wleś Grzy» 
skiego Fejwela, Franciszkańska 24 4138 Franciszek, Krygier Teofil, Landau Iser, Skradziono kartę powoł. Szafrana Se) ar 
Skradziono kartę powoł.. Dancygle- Tenenbaum Dawid, Prejzerowicz Kopel, _ Moszka. , pow. Kowelski. A 
ra Abrama Gabriela, Żelazna 85 4140  Olszczak Wacław. ; KONSKIE Skradiionio dowód osobisty wydany 
Zagublii karty odroczenia: Barten- i d. przez Nacz. iil-go Rejonu p. Kowelskie- 
A Sa Ró ; Paias bacz Jan, Morawski Edward, Berkowicz m ededinie. oaa atni go, Safrana Lenczuka, gm Gródek 
Zgubiono paszp. i kartę powoł. Ro- Szlama, Zając Władysław. A sdi Smarków. Włodawski. 
gen Hersza, Wallców 5 4154 Zagubili karty zwolnienia: Aksman , _ pow., WS. 
Barciuch OROCZNO. Zgubiono kartę odroczenia wyda- 


| Pierni! Franciszek, Prajs Antoni, 
P tte a itani "4168 Jan, Niezgoda Wiadysław. Markowski Zgubiono dowód osobisty, ! kart ną przez P,K.U. Pawłuczuka Grzegorz, 
7 Stefan, Domosiński Raman, Lejzerowicz g "b R m. Opołajwieś Bala 
Zgubłono paszp. i kartę demobil. — jMersz kiwa, Kaczor Jan. zwolnienia wyd. w Opocznie Zylberszpi: 9 pole w jary. 


ga Moszka Dawida. 


SyhiiBieś.Jani, Czerniakowska 208 4171 
Zgubiono paszp. i kartę demobillz. Żagubiłi karty demobil. Balsam Zai» Zgubiono dokument wojskowy wyd. Zgubione dowód  demobilizacyjny 

Lachmierowicza ignacego, gm. Radzie- na, Gosławski Józef, Cichoń Jan, Ka- przez P. K. U. Piotrków, Kośki Wingene armji ochotniczej | paszport na imię 

jowice pow. Bioński 4178  czmarczyk Mikołaj. tego. Jana Staniszawskiego, Elektryczna 1. 


CENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstam (wlersz noriparelowy 6-cio szpaltowy) mk. 120, (tylko urzędowe) — w tekście mk. 100, — za tekstem mk. 70, — nekrologi mak. 70, — pasze 
portowe (3-krotne). z podaniem tylko nazwiska i adresu mk. 450, — o zagubieniu innych. zę Oak mona mia 235 (trzykrotnie). 
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REDAKCJA | ADMINISTR: WARSZAWA, — DŁUGA 28. | inf Kaa Le s, RÓ, pot od A | === PRZEDPŁATA 250 M. MIESIĘCZNIE, === 

EDE "| c A 

REDAKTOR PRZYJMUJE OD GODZINY 5-2 WIECZ. | BOWIECKI, W. HENSZEL, W. HOSZOWSKI Z. HUE- | CENĄ NUMERU POJEDYŃCZEGO 70 MAREK. 

TELEFON 55-74  , BNER, J. JAMONTT J. KRZEMIŃSKI, 3. KUCZYŃ- | ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R--2 PP. TEL. 311-2 


SKI, K. MŁODZIANOWSKI, 5. URBANOWICZ. 


RRPAKTOR E GRABOWIECA Drukarnia GL Kom P P. w zarządzia „Gazety Palicji Państwowe!” 


